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Taka będtie nowa Polska-jakimi okażą 
się jej budowniczowie 

Prftm6włenle Prezydenta RP. na lnaaguracyj nym posiedzeOtu Rad7 Naczelnej dla Spraw Mia. 
dbeł7 l Ku tur7 Fizycznej w dnia 16 kwietnia lar. · 

Obywatele. Witając ukonstytuowanie ściśle z formami grabieży polskiego ludu 
się Na.czelnej Rady dla Spraw Młodzieży, prz:::z obcy kapitał, sprzymierzony, z bę. 
p~o.gnąłbym podkreślić w kilku słowach dącymi na jego usługach rodzimymi ka„ 
znaczenie, jakie chcielibyśmy nadać pita.istami i obszarnikami. Walczyliśmy 
d?;.-,•~lno.;cf tei in~tvtucji, występującej więc o nowy ustrój społeczny. 
popularnie pod piękną m2wą .,Słutba Z chwilą, gdy naród zrzucił z siebie 
t'o•sc(: . jarzmo niewo!i - wraz z mozolr.ą odbu„ 

Chodzi tu o i.prawę najważniejS1Zą - clową kraju ze zniszczeń wojennych, k~a„ 
" o wychowanłe nowet!o człowieka, kt6r/ dzione były jednocześnie func!amenty_ pod 

ksztdtowa.5 będu najhlłi.ną przyszłość budowę t:owej Polski, orartej 0 nowe 
nowej Polski. formy ustroju społeczn(;:go _... ustroju De-

My, ludzie starzy czyniliśmy wszystko, mokracji Ludowej. Nasz pierwszy 3-letnł 
co leżało w na$zych siłach, aby wyrwać plan odbudowy jest równocześnie planem 
naród nasz z nietło!ł, której tragicznym ·wzmacniania fundamentów nowego de-­
epiiot;iem stał si~ najazd i okupacja hit- mokratycznego ustroju społecznego. 
lerowska. Zdawaliśmy ~obie sprawę, że Na tych trwałych f potężnych funda. 
przyczyną tych nieszczęść był dawny 1,1„ m. entach młode, . dor.astające dziś pokole-. 

Pr1zyd1nl R. P. Bolnlaw Bl1tuł. t ó' k · kt • p ł ł i (D k ń 8 r J wyzys u, ory w o.sce ączy s ę o o czeme na str. 2-ej) _ 
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BIJDIJ..IEMI" · ..IEUNOJC wst.ające i działaJące na podstawie uchwa· 
1one;ro r_egulaminu, referowanego prźez 

Pod .tym. hasłem odbyło się 15 i 17 tej deklaracji składa się wstęp, przezna· lrol. l\forawSkiego. . 
kwietnia br. posiedźeri;e Zarządu Główne- czony dla najszerszego ogółu członków ·po cżYwi:>nej dy~Q.Sji nad wygłoszo­
l'O ZMWRP ,Wici" i 16JV. współite posie- : Związku i tezy ideologiczne, zawierające .. nymi referatami, w kiórej cdonkowie 
chenie Zarządów Głównych - „Wici", konkretne sformułowanfa w dziedzinie władz centralnrch czterech organimcjł 

-- zwM, OMTUR i ZMD. ·· polityCLnej, gospodarczej, kulturalnej i · omówili znaczen·e j~1ności, Tost.ała pr'.';y. 

• 

Obrady w dniu 15· kwietnia, otwarte wychowania. Zarz=µł Główny podjął rów· ję!a e'n 'uz;iastycznie „Deklaracja o jedno­
zagajeniem Pl'eUSl Związku kol. St. Jgna. · niez uchwałę zwołania Walnego· z~~du · ści młodzieży polSkiej". · 
ra, rozpoczęto referą.tem · ideowo-sytuacyj· Delega:ów ZM'V RP „Wici", który odbę· Do wybrane~o przez !lklamazję Cen­
·liym kol. Jagusztyna, .w którym ~ówca · dzi.e się w dn. 20 - 21 c::-crwca br. .. tralnc":o Komifotu Jedności, składające"'ct 
wykaw kon8ekwentne postęp.owan:e. '\V dniu następnym, tj. 16 kwietnia, od- .. s!ę z 21 członków, '!es::H z ramkt?ia ,.Wi~_ 
Związku na drod7.e ku jedności m·loozieży . byfo się ·w ro.li ZNP ·wsi)C)lne pos;cd~n:e ·· C1": Stefan l~ar! Joxef Oz~ .- . M;~ltalski. 
polskiej od· kwie.tnioweio Zjazdtt Delet:a· .1:irznd6w Głównych czterech organizacji: 'Vładysław Ja'.jtls tyn, Mana Marv~6:wna 
łów· ~ 1947 r.,.popr~· ~ umowę ó współ· ZMWRP „Wici", ZWM; 01\HUR i ZMD. · !„udo""lh. ir .S~sml~i iJSt~fanZ Jaros1 ~kL, z. 
pracy oraz WS!>Ólny udział W pracy i wal- zo:;,·~.n!.zow:Ute pr. ez Główną Komisję ·l~I\YC or~nIZaCJ .:· ammz • arzrc u,. U• 
ce demokracji lud_owej w odrodzonej Współpracy Orgn.n:zacji M.!odzie~owych. CJan Motyka, W1kfor _Na1ors1'1. W1tril·I _ 

·. Polsce. Podstawą 9~ratl nad ·" r~lizacją Joo.itośd. Ro-:ata, Jer::r Momwsk1, Lcsz~k G~zie~i, 
J)yskusja nad i:eferaiem wykazała całko- . młodei!'U po.co!en~ Polsln były referaty: . ~uJian Salon•, Wfad··skw r..ornlsb. · J. ~­

Witą jednomyślność cżfonków · Z:itządu, lwL Lucjana Motyki · przcwocrnic14cc<'70 . Ur.a. Krys~nka, Czcs!aw Mariarz, Zdzi· 
którzy p~kręślali. potrzebę -zjeclnoc:-enia . · · ; f'\ • d!~. o platformie ,POUtyc::n.:j ~- sław 'Vi:i>J:Iewski, Feliks I{~~iorek, . Wi- · 
demokratycznycn - o®izacji młodzicżY ... · dności mtódzieży, głębO~ i zasadpi~Y re- told .Śr.t!!ł ' C''':~~ : Krystyna -. L1~haczewska 
polskiej jtikó· naczelneg'O mdaM! ·Związku . ferat p~ezesa Z.l\f.\V.R.P. ;~'Vici" kol.~ f;)t • . i lkn~k H.olland. .. · . 
w chwili obccn~d. _jako nnjl-e~J drogi 1611.:lra, o platformie ido:>1Pgicznej :w two• - ()brody. Zarządu Głównego „Wici" w 
do rcafimcji dążeń młodzieży chłopsliiej • . - , r--:~niu ipilnej Ol""an!zat;jf ł kol. Je~. dniu 17_ kwietnia: p&-3W.i':!COile . . były S!>~~ 

· Naąłępttie koL Ozga • Micbalski · prsed· Morawskiego· wice-prsewodni~cego ZG wom wewn9trzno ~ erganizacyjnym: spra,.. · 
: atawił proJekt dekhui.eji ideowo-· "pro. .·ZWM, ó fQrmach pl'acy na 'obecnym· eta- w:ozdaruu z ~~Oś~i za ubiegly kwar­

sramowej ZMWRP „ 'Vici'f.. przyJtty je. . ~ pie · jedaeaenia ,„.ruę)Ua · mł141'ei;oweco~ ·. ·ml,. pJanow~ .,praq na ~beaay i uc~wale­
....,.. •~ ael>niaT& Na projekt -w--.··-.q ~.~itełT ,~„. '°'" . ~• bucłie~ 
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(dokończenle u str. tJ . maty pod prz.ebwłowt wtroju społecz- ie zamłerzeaia te zcłota.say wze-czywist-

nejfo Polski w duchu sprawieddwoki nić tylko w wytrwałej ł zadętej walce z 
nie wzni~sie wspa.daly gmach nowej człowieka i pokoju. Zadani~ młodego tymi, kt6rzy zagraiaM. pckoj~i i nasze• 
Polski. m.nej, azczęlHwej l sprawiedliwej pokolenia jest zakończenie łeJ ~zebudo- nu~ bez~eczemlwa, kt~ny nie wyo_b~a­
dla waystkich swych obywateli. Chodzi wy ustroju społeczn~g(), pe111~ ZJednoe:ze- iaJą sobie łyda bez woiei:;, bez grab1e~y, 
więc 0 sprawę wychowania budowni- nie aaroclu, ożywienie jego Jedyną wolą / bez podziału hńata na bałw<>chwalcow 
ezych nowej Polski9 której &mach oprze tw6rc:q w kierunku U<:zynienia z Ojczy- dolara i je~o aiewołałków. Ch<:emy umoc• 
aię na fundamentach uowego, sprawie- zr:y auzej ostoi postępu twórczego, wol- 1rić swe przymierze z tymf, którzy nie '!' 

• diiwego ustroju. ności,sprawiedliw<ilcl ł przyjaznej wsp6ł- fetyszu pienill'fza, a!e w-sercu i TOzum1e 
Jest te> sprawa :najwapr!ef_lza,, bowiem pracy międzynarodowej. ludzkim szukaj!\ podstaw więzi społecz-

la!ta bę:lzie nowa Po;ska, jakimi okażą Jednym z warunków włdciwego wy• nej. • 
się jej budowniczowie. Aby okazać się chowania mllionowych azere~w młodych Stwomyt ~owe ~ wanm:d tycia i wyły• . 
iodIU\ swych wielkich .zał~ jaki~ sta· budownicz.ych nowej Polski jest urzeczv- czyć nową Tztśnieiszą dro:tę przyszłym 
wia przed nią nowa epoka odrcdzenia wimiiecie jedności ułei polskiej mło- dz.fajom Polski mo~a tyl~o, .opieraj~c się 
narodoweio, młodzlet polska muai. sama dzieży. Tylko z jedności czt?rpie nartjd na zasohn-xm dośw1adczen1u zmudne1 pr8:­
psychkzr.:<? i moralnie. PomO!e jej w tym słłę wielką. nłezmi2rzoną. Jednołć mło- cy i walkl minionych ~olet\, ~ n•J: 
pr7~obrazić się społecznie, /Umysłcwo, dzieży zaś jest niewąfyll~e fu:ndamen- n~wszych .zdoby:zach ~i~dzy i tworcze] 
:niewą:p:.iwie orjanizacja .,Służby Pol- tem )edności całego earoda, któremu to- - postę?OWE?J myslt lud.zk1e:, • n~ do~ł;id­
•;::„. Powołani~ bowiem tej orianizac~i warzyszy bujne, wiełob~rwne fycle ide- t?!'tiu 

1 
ł_ pny!'łedz~e . HJ'>fiami~s.zy~~ 

jest przede wszystkim uła~wienie mło- owe Powołanie do życia Naczelnej Rady bo1ownia:ow, ktorzy zyc1~ s~e- po~w1ęc1}~ 
ci::hży warunków pr:icy społeczntj I nau- dla · Sp-raw Młodzieży jest niezwykle wa!ce o lepszy i spraw1e_dl!wszy u~tro~ 
ki, podnoszenie jej rozwoju umysłowe~o ważnym czynniki~m or~ . ..,nfzacy}nym, u- społeczny. Tne~ pozna-":ac to doświad 
i jzj ~prawrości fizycmej~ łatwiającym urzcczyw"ubuerie hula jed- czme, przyswa.at 1o~e nowoczeaną 

Na;b:m{zitj ińclnrm warunkiem wy- n'J'śd c"lłej młodueźy poł-.kiej. Jut łi> aa- wiedzę, kształt~ać swój umysł ł c~a­
ehowanb spo~cczneio m!odziety i przr mo nada~e działaln'lści Naczelne.i Rady rakter według n~J1ep1zeg,..\l wzoru, ale u-
go~owan:a jej do wielkiej roli budowni- w;7"ątko~e ~naczenłe i wa<tę. ou\c się I czerpiąc z bo ·!łtego ~oiwiad-
czycl1 nowego ustro:U Polski l.m!owej - t "' czmia swych poprze&ikow, mu111cfe czy· 
jest kszt~łtowa.r.h· w niej ocl rajmłodszych Zje<lnoczona ideowo i organizacyjr.ie nić wszystko aby nowa Po!s.ka. kt6rll bu-
łat idei służl-7 Polsce. młodzież p;l~ka zd0będzie _sobie w naro- ~qiemy, sta~ałĄ się wynikł~ własnej 

Co to znaczy - służba Polsce? dz.te lm wieikl ł!utorytet ioeowy. wych.0 : Was7.ej pracy, Wasze~o twórczego wysił-
!0st to prz.:de wszysikim najgłębsze wawc27 I .mOtałny, który pozwoli JeJ ku. Wi~e bowiem nie tylko uczyć się 

poczucie S1ló!ni ze swym narodem, z jeio kaz~low.at mk-0.e charaktery na dziel- sami, ale stawu się r6wnoozdnfe na• 
losami, fc-~a strukturą wewn~rz.uą. z je- · nyc!:a I oflamych bo!G'Wbików o rową Pol· uczyciełaml ł wychowawcam' jeszcze 
go daro~hlem materialnym i duchowym. skę i o Jej pnyszł~ buduj;icy~h łę młodszych od wa~. którzy z w •• będą 
% je10 si!lł h;órczą, Jest to ~otowoH od- 1l0Wą Polskę zar6Wll<> w codz.l'enn2~ wy- czernać wzór uzd<}lnleó, poświęcenia 
iin!.3; wszystkich swych all i uzd.olrień. trwałej pracy i we własnych sercach : m~ charakt~ przykład ~'>Wości 
aby pow:ększ.yć- botu.twa e>!!ółnonarol·:>we ~ umysłach. oddania wszystkkh sił na rzecz dobra o-
f ener~ę twórczą Po!ski. Jest to na)głę?- Należy 12ćtawać sobie sprawę, fe na ty- t6fne~o. 
1ze umi?owan!e swefo k::aru ojczyste~o ciu społeczrym dtlmjsze~o '°k'llen1a życzę Nacze1~ ILłzte ~a St>raw 
f ~or:\ee pra1;nienie wzhi::J(aceni..'\: w~ ciąiy jzszeze i długo będzie c ątyt ba- .Mt„dzfe:ty i całey orgdzac·ł ,,służba 
czynem je~o pfękna, jeg'> zaa:ob~w„ jeJ!o lań zac!>fania kullura~nego-, złych nalo- Po!sce", aby jak 1rajpomyślnfej wypełnia• 
zn:tczaria w cg6Inym twórczym wytiUc:u gów przesądów, oJlłu-pia!aicrch · umysł ła swe niezwykle donfosłe I odpowie• 
ludzkim. fest to wreszcie pOC'%11cie wtu- lu~ dzikich instynktów chciw<?ki l e- cłzfalne zadania ortanizacyjne ł wycho• 
ne• odpowfec:hia!n'ltci za hie~ z:t cha- goizma„ które p.nostały w spajcitnłe po wawcze. 
raJi::!cr spc~ecznv i kierunek thiejów o- slarym ustro!u elit2mym ł po do,-iero co Mamv wspllnłałq,. . ofiarną, atalentowa· . 
g:l'nonaroc!owy:ch. . minionej wojnie. Na tym bala!cle Ju.:łz- "" młodzie.!. 1!lfodne.t, kt6„a dowiodła, 

\V"<:"-:!.,-·----:'? .-~- -1 -·~·~· polskiej w ki-eh lmtynktów. uałogc>w: I przes~dówr te- łe umie wydohyt z siebie niewyczerpane 
służbie. Polsce - to włańie w-ych<.JW2- ruje wlaścle imperiali~ oraz. iefte> agen- zasl)by bchatt?rstwa w wa.lee f w pracy. 
fej w- duchu ~,c'1 . _ - łi.·': wfek Sl\ to tury; starające tlę prz.erikać wfamłe do N.~uczmy sfę jeszcze wytrwałości. Po• 
zdaria ujęte naibardziei ogarnie - ich wre• młodz.ie-ż.y pod maską •t&rJch bad:'- stawmy te nłeocenłone -zalety naszej mł~ 
s!·rszność, ich fw~rczy, p<:'S~ęryowy i mo- cji fałszywie konstruowany·ch irloolo~ti . ..... dzieży w służbie narodu, je1'> przyszłości, 
radiy c!:i.arakter nie może bud21~ iadnych U~acnianie aowycb pods~aw ideowych jego wt.'lr„fci. Ożywiony gorącym eutuz• 
W2~!1Tiwo€ct f mora~nych ru~ować bę'1zie ba!ast .zaco· ja-..m:em Waszego zapafo młodzieńcze~<> 
Oczywiśde wewnętna struktura stJ')• lania- Ri2 wy~rcza lylko marzyć 1 _ p-ra- ł Waszeto rmmac~ w pracy - raro~ 

łe;.·ma 7a~ego narodu r-.le jełł dzU jed- gną~ a!:>y o:czyzna nasza stawala się m· polski wzwri~ będzie coraz ndośnleJ 
noiita. Stary u1trój społeczny, oparty 11a raz St1nieis~ bo-ta:Sza. Wipania.!in:a. li.ta- wsva11iały Jfmach swej o!c:.yzny - pnie• 
wvzysku c2łowieka przez czł'-'Wiek.'.I r112- rzen:ia i pra;nieirla są płodne tyllto G f.y- niknięh 1~-:łnym na!wytszym celem ł je. 
flr."ał rut!"&.ly wewnętrZ'ńe, stwttzał po- Je, . 0 i~e lmdz4 wolę do c;;vr?· d'> t"l"acv · dną r.~;'Zł;imną W"I'~· ,.łvy Jll dfwil1nąć, 
4.,.Jaf a,oleczri~łwa na przeriws!awne twanłej, d" _ wa?kł o rea t~aąę_ naszych u~z~ęsuwić. by NU\ cafy łwiat zadzi­
sobie warstwy i czynił mec&11uńorą wal- zamierzeń. Musimy zdawać sobie sp:rawę, wi~ .. 

~;n;iezia~"ic:;:;:i::· ~~~~: I ~ ,;;~K;.;ś~~;-i_e;-~ta~h-at-zra ...... n-ai·mn·~-~-a~Pal-n~i----= .. ł 
'Przez cz!cwi~!ca wyrosły nast~ dą- • 
tecla im-,.ef!a!istycznef podbój I grabie?. Lłeaw •oc:z.y•toki; artykuły w całej prasie poł· s pnmierem C-,nmkiewiczem aa czele, Korpas Dy„ 
•łabszych rarCY.!ów przez sł'niejne. W . Mi~ ,~ były ~oka.ził rocznicy łlaierci pa· plomatyemy I teneralicja. 
te11 spo!ó& została rozbita ·j oodzielf)Jla -.ięcł f-. ti.om Karola hierezewH•· 9Jlla ro- Po n«ajen;• 11roc:zys!olci przez Minłsłra Skne­
JudzkoU d"'i!łe~sza, a jak wł~Jk!e szkody llotaika. kłórt" walczył o -1n<M arodMr tldmo· Rewsł;iefo. głos zalqł maruałek tymłenkl. kłllry 
ł mfnct:mła 1"0zb\de t".J ptzyn.M~ Da!"'>' aych. ~o c1ziałuza rucha r~o, powiecbiał m. in. 
dom. wizmy ło Z ponurego dolwiadczeińa J.ohalr..a auodoweito Polski. ..S~ród licznych bohaferbw narodowych, ten. 
ogfatnfei w~!t:y. ·W 4mu 17 b. a o .l[odz.. 10 zodala cthnll'ła ~- Karol awiercuwsl! zajmuje .Yi~tkowe mleiace. 

Demok.ra::fa ludow:t • Pol.ce· 1łSU1JęTa ..._ • Mmeam Woj.U P~tstieto • Wanzawie J~o. całe tycie IJylo wałą o. sprawfedUWC!fł „„ 
iZ msze'o tycia społecme'o flć-;m.e iró- poł.więcooa Jeto pud~ • todz. 1130 uroczy- ~ o l>ratemwo ludów. a przecie wuyałldm 

dla wrzYsku .m:t5 !ttd()W\'~ likwidtf~c st~~ Abdemti Sztalia G.enl-io !mie· 0 -*•~i n:iepodl~ właneto aaroda. 
obszarnI ~two, przepr01r.1dzając aa~ · · aia fen. Karola hiu~ 0 tcMlz. 17 SO• 1 . jiep.ą.ia ..... ,„ 

..rU-- L ~ • ....J łtar. -- uadeań• . Wycllował „ ł .,. „ - . wfeniz ~vw.uycu a7ęzi przemy-uf. • .- -.-akademie pnyt.yli: Pnzydeat Jl P. Boleslaw ctam walki• caratem. Ukoobal W llł6rela ~-
tparlu„ banków I wymiany, podejmając ••.-.a 4 ._ ..a __ „ __ . s-•--t-'-'-=-- at ea1y .,_. -eto ~ Jd111..,I w so&1e . w coraz neutjm zuięt':I ioąodar1'ę - ......... ,_._ ---- - ~- . . •• „ ... 4 
planow1ł- Dzięki tym wtelldm mona1Jm P. ,.,„1 tawłc:fełe> .Sct- a .-.. ...... lllllmia Zw- „Ikt •......, ...- • waliMl •••u ~ 
~eeznym . w:młelfoff ZOltaly -.... „, "•I a.mflrnbiw al111ł ala...,. L.P. •J•' ,„. 



SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 

»Prasa Chłopska« 
Warszawa, ulica Zielna 45, tel. 8.74.95 

DOSTARCZA KSIĄŻKI: 

N A U KO W E, BELETRYSTY CZ N E 

R O L N I C Z E, T E A T R A L N E 

SWIETLICOWE INNE 

za pobraniem poczt-0wyrn, lub po uprzednim wpłaceniu należ- -
ności na konto PKO Nr I-6832. Zamawiając przy pomocy tego 
druku wpisać w odpowiedniej irubryce ilość egzemplarzy, 
a ty·tuł podkreślić, podać dokładny adres za111awiającego, 
poczym nadesłać pod adresem Spółdzielni. Inne nie wymienio-

ne tu książki można .dopisać na dodatkowym arkuszu . 
Przy zamówieniach ponad 5.000 zł kosztów przesyłki 

nie dokczamy. 

··· ········· ················· ····· ·········· ·· ·········· ······ .............. . 
(imię i nazwisik'IJ, lub nazwa i.nstytucji) 

(miejscowość, ul. i nr. domu) 

················ ········· ............... , .. ,„ ........... . 

(poczta) 

········-····„····· ....... ···················· ···· ················ ·· ·· 
(powiat) 

Do 
Spółdzielni Wydawniczej 
„PRĄSA CHŁOPSKA" 

Warszawa 

Zamówienie ul. Zielna 45 

Pro.simy .o wysłanie za pobraniem poczlo\\Tlym WY·Szczególniom 
książ.ki: 



ilość egz, 

. ~l 
······················· 
.„ ..... t ... 

•J 

......... i„ ........... . 

śPIEWNIKI I SZTUKI TEATRALNE 

Autor i tytuł 

Ry-t.aiid - „Zielone święta". Ko0med'io-Oramat w 3 ak­

tach. Nowość 

Choińska Helena - „Znajdziesz w polu mój grób" -
szt. scen. 

Greniuk - „W naszej świetlicy" 

Mayzner - „śpiewnik szkolny•1 

Kazuro - „Picini" 

Nowosicls1ki - „Szczęście lJJni" (kom. lud w 3 aktach 

Podkowa - „Bia'ła sukma'lla" (szt. scen. w 3 a1kt. 

Cern1 

140.-

50.·-

100.­

.10-0.-

180.-

50„--

z epHo.giem) 90.--

- „O.powieść o wiośnie ludów" pTojekt 
wieczorn. Ś\vietl.) 

SoJa.rzowa - ,,Pieśni" . 

Rytard - „Ziemia" (szt. scen. w 4 akt. wg. „Placów­
ki (' Prusa) 

Rut - „Grunwald" (i.nscenizacja) 

Rokoszowa - „Od BPonowic do Racławic" (szt. scen. 
insceniz.) . 

. ' Słolbodmik - „Jan KilińsJ<i" (tpoemat sceniczny) . 

Skowrońska-Fetdmanowa - „Ulica świętej Anny 

150.-

250.--

150.-

30.-

150.-

40.-

(dramat w 3 akt. z epilogiiem o roku 1848) 190.-

Wilbik-Jagusztynowa - „żywią i 1bro·nią" (dramat) 

Zawieys·ki - „Hozdroż.e m-rłości" (<dramat w 3 a.Ikt.) 

- „Ocalenie Ja1kuba" (dramat w 3 a.kt.) 

Morawska - „La.wina" (~ztuka w 1 a'kcie z prolog.) 

Drozd Jerzy - „Wiązanlrn tańców lud. śląiskich" 

Fredro - „Nocleg w A.pe'llJnach" (Ojperetka buffo 
w 1 aikcie) 

Rredlro - ,.,ś1uiby panieńskie" (komedia w 5 a!Madh 
wierszem) 

Wilbi.k - Jagusztynowa - Jalblłoń if•ada. sz1tuika scen. 

" " 
-Na szc:iyt (obrazek spółdz.) 

50.-

26-0.-

200.--

80.-

350.-

50.-

42.­

uO.-

30.-

.....•....... . ..•. ... . .. .• . ...... „ •• . . .. ..•. .. „ •• • „ • • ••• • •• • ••• • „ •• „ „ •..•.•...•.••. „ .• „.„ .• • •... „ •••••••• • „ ••••.•• • ••..••....••. . .....• 

··········· ·· ·· ·················· ... .. .... ................ „. ................ ········ ············ ··· ·· ········ ··· ··· ··· -



ilość egz. 

RÓŻNE: 

Autor i t~•tuł 

Bystroil. - „Socjologia" 

„Chłopi ;poeci" (~biór wierszy .pisarzy chłopskich) 

Fik - „Rodov.iód społeczny ~i1tera)tu1ry polskiej 

Frysz i Kurki~wicz - „Wo·jrna czy pok(>j" . 

Garbaók - „ Wi€ś duńska dawniej a d'liś" 

Inglo1 - „Udziail chłopów w obr. Połski" 

Ja:nkiewicz - ,,Ziemnia·ki kwaszone jako pasza" 

Kasprowicz - Wiersze . 

Kon<>pnicka - „Pan Balcer w Brazylii" 

Konopnicka - „Nowele i wiersze" 

Kafel i Olcha - „Wieś pisząca'' 

K.ropobkin-„Pomoc wzajemna jako czynnik rozwoju" 

Liv,ingst"O.ne - Oświata przyszłości 

LU!bicz-Pachońs~i - „Wojdech Bartosz Głowacki" 

Maj - „Chł·o.pi w 'dawnej Polsce" 

Malinowski - „Chło,psJd ruch zaranill!rski:" 

Moczarski .- Hodowla zwierząt domowych 

Niklewsiki - „J ak nawozić glebę" 

„ - „Uprawa ziernnia0ka~' 

Necbay „Beton na wsi" 

Orkau - „Listy ze wsi" 

- „W iroztoka.~h" 

~ „J111zyna"' 

Piaścik - „Budownictwo wiejskie" 

PLąbkowsiki - „Racjonalne żywienie zwierząt · do­
mow~•ch" 

Pytla'k - U<:'lmy się ekonomii 

Rafiński - „H~giena niemowląt" 

Rataj - „Wskazaonia obywateloskie" 

R~ - „Ruch lluidoiwy WI Polisce, 2 tomy, I wyd0anie 

Rek Tadeusz - „Nowa Jug"osławia" 

Klimowicz - PoSychologia d.zi,ecka0 wiejskiego 

Cena 

450.-

30.--

120.-

150.-. 

220.--

100.--

200.-

50.-

50.--

40.-

140.--

300.--

200.--

90.-

180.-

170.-

500.-

120.-

290.-

60.-

300.-

700.-

48.-

120.-

300.-

80.-

80.--

20.-

200..-

60.-

220.-



Skuza - Kumac (necz o. B:rrto·szu Giowaokim) 

Sobociński ---, Za polityikę 

Szczofika - Lament chł()(IJski 111a Pany . 

Szuman - Pochwała dyletantów . 

Styś - Dro.gi postępu gospodarczego wsi . 

Suchodolski - Wychowande dla przyszłio-ści 

Toma.szews•ka - Ohorolby z aikaź.ne 

Turska - Kościuszko we Francji. 

Pru~ - Lalka . 

„ Faraon. 

Uniwersytety ludowe 

Żeromski - Opowiad-ania, n:owe1'e, firagmenty 

" 
- Ludzie bezdomni 

Sewer - Biedronie . 

" 
Baij.ecz'ni1e lkolrnrowa 

Chałasiński - Sipoł·eczeństwo· i wychowamie . 

żelazne kompllillie B. Ch. 

Kfosowski J. N. - Serce w li!Powym drewnie 

Siemionow - Tajemnica zapalania i wybuchu . 

Mering i Zaliwski - Pomidory, uprawa i przerób 

Pan:kiewicz - Poradnik dla przodowników zdrowia 

50.--

120.-

200.-

200.-

840.---

520 --

130.-

50 -

600.-

550.„-

250 -

400.-

400.--

550.-

000.--

950.--

130.-

240.-

60.-

250. -

250.--

······· ·-· ················ ···· ···· ·· ·· ·-··· ·· ··· ···· ········· ················ ·· ·· ······ ··· ··················· ·· ····· ·· ····-······· 

··· ···• ·":· · .. .. ... ........ ............................. : .... ... ... .... .. ... : ... :··· ····· ··· ······ ····· ··· ·········· ············ ·· ···· · 

·····•···•·········· ···· ···· ·· -··· ········ ····· ·-· ······ ···· ··· ····· ·--· -·· ······ ··· ···· ··· ··--····- ·-· ···· ···· ········· ··· ·············· ·· 
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• 

(data) (podpis i pieczęć) 
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St. lgnar - prezes Z. M. W. R. P. „Wier'. 

Otwieram pierwsze inauguracyjne ze­
branie P..ady Naczelnej dla Spraw l\.Uodzwży 
i Kultury Fizycznej, która. zostala powola· 
na na podstawie ustawy sejmowej z dnia 
25 lutego br. 

WitB.m l'rezydenta R. P. Ob. Bieruta 
i przy tej okazji, niecll- mi wolno .będzie. 
zapewnić Ob. Prezydenta, że Naczelna lta· 
da, świadoma zwych obowiązków i zadań. 
chce dobrze slużyć Polsce LudoweJ. 
Będziemy dążyć da tego, ażeby młodzież 

nasza w „8łużoie Po~e" dob1'Ze przyg·oto­
waia się do pracy zawodowe3 w odbudo\.le 
zruJnowaneJ Ojczyzny, podnosząe z Jnia 
na dzień dobrobyt naszego narodu, żeby 
wyehowala się w tężyźnie fizycznej na 

· zdrowych obywateli, ieby umiłowaw. woł~ 
no.ść, żeby umia:a ją oeenić, szanować 
i gruntować w życiu codziennym. 

Witam Premiera Rządu R. P.· Ob. Cyran­
kiewicza i Obywateli Ministrów i w inneniu 
Rady Naczelnej .stwierdzam, że ustawa 
z dnia 25 lutego, jaką na wniosek ltady 
Ministrów powzią.l f:>ejm R. P •• jest ustawą 
o doniosłym znaczeniu dla państwa i świad­
czy o tym,żeRządR.P., przywiązuje \\ielką 
wag-ę do nale:t,vrego pnys:po.sooienia JlhO­
dzieży do jej zadań obywatelskich, do przy. 
gotowania zawodowego na dobrych pra.­
cowników w produkcji przemysłowej i rol· 
nej. Jest to jednocześnie .dla nh dowodem, 
że Rada Naczelna może liczyć na pomoc 
i poparcie Rządu w pracy nad rea.liza.ej~ 
tych zadań, do .których została powolana. 
Jesteśmy pewni, te wysiłki i starania lt.zą­
du będą przei m:odzieź pol.s.k4 należycie 
ocenione z chwilą, gdy młodzie2: ta, znacznie 
odnosić osobiste korzyści w „Służbie Pol· 
ski" w zakresie kulturalnym i wychowaw• 
czym, a naród - widząc każdego dnia po­
ważną pracę i wkład .synów i córek swoich 
ze ,,Służby Polsce" w odbud-0wie i w pro­
dukcji, z dumi i ufnością będzie patrzył 
w przyszłość. 

Niech mi także wolno będzie w imieniu 
Rady Naczelnej zapewnić Ob. Marszalka 
Polski, że b~dziemy w szere&·ach „~nużby 
Pol.ski„ młodzież naszą uczyć kochać Oj­
c::yznę sercem tych bohaterów, którzy po­
legli w Westerplatte, pod Lenino, War'ii.:a· 
wą i Berlinem, pod Narvikiem i Monte C:i­
sino, a także w walkach o wolność i demo­
krację Stanów Zjednoczonych, Francji 
i Hiszpanii. Tradycje walk: Kościuszk! 
i Dębińskiego, Jaroslawa Dąbrowsk!ego 
i Karola świerczewskieg~ będą tre~cią wy­
chowania przyszlych obrońców niepod~cg­
łości i demokracji narodu polskiego, która 
jest związana nierozerwalr;e .z wolnością 
innych narodów. 

Przemówienie kol. Stef ana · 1gnara 
na otwarciu pierwszeEO posiedzenia Hady laczeinej S. P. 

W ilnlu 10 kwlelula br. odbyło slę w sali obrad 
Pr~.r.tu..:a Ja.Jy l'Unisłriiw w W.uzu:iwłe 1.caugu· 
raC}'JDe pGS!wenle Na=zelr.eJ llnd7 dla Spraw 
Mll>ct:z:leż„ I Kultury Fb:yezneJ. 

Na eet.MI cfJtjalt.eJ c.brad bylł: Pru7deat R.P • 
Bole.dsw B~ral, premier Józef C)'r:inkłrw:ez, Har· 
~zalek Polski l\Uehr.ł r.oJa · .ży11:ierJ!d. wJcepre· 
n1ier:zy <i.omu:ka - Wiesław I Korzyckl Antoni 
oraz ułonlwwłe lkądn R.P. 

Po.aie.:!zenłe ag:tll pnew:»doleqq NuułneJ 
Ralf7 MładzldJ KoL Stefaa ICJUU'• 

Otwierając pierwsze inauguracyjne ze.. 
branie Naczelnej n.a.dy Młodzieży i Kultury 
Fizycznej chc.i.wbym zwr"ocić uwagę na do­
niosłość i cłuu·akter ust.awy z dnia 25 !ute­
go br., na mocy której powo:ano Powsztoch­
ną Organizację ,,Służba Polsce". Tneba tu 
wspomnieć o częściowej realizacji tej ideJ 
już w roku ubiegłym na odcinku wiejskim 
w postaci P. R. W. zainicjowanego i z;c.-ga­
nizowauego przez .Min; Obr. N. i l\'linist:ra 
Roln. i Ref. Rolnych. -

W tym czasie, kiedy od Zachodu docho­
dzą do nas pomi·uki wojenne, kiedy oKr~ty 
miast chleba rozwozą po świecie am1aty 
i kule, kiedy kapitalistyczni władcy zacnod­
nich państw grożą i straszą nac1, to naród 
polski, który wszedł na drogę rozwoju 

· w oparciu o siły ludowe w nowym ustroju 
sprawiedliwości społecznej, sprzyrruerzony 
z i11nym,i narodami miłującymi pokój 1 rer1li" 

Pierwsze pos'.e1!zer.le Rady powl'al przemów:e­
nicm Pr~1deat IL P. Bolesław Bierut (;>Ud. n& 
str. 1 i 2). 

N::ezelna Rada Y-hdz:e-i, 4 Jluu&ala usfę'łpfe 
w~ bora 1we_go Pttzydluna w oasl~•Jąe)'łft s1da· 
dzl~ • 

Ko•. l~nar S~e~„. ko1. Za~ZfeJd .lnuu. koL 
Mol7b LueJan, bi. Nag6rskl \Vikłot', ob. Z.Jqa­
kowal, · ob. Tarulak, Dit. Bnuałew-*1 I Dit. •· 
char. 

intencjach, o naszej twórczej pracy. która 
stwana lepsze i piękniejł!ze jutro. l<raJ 
nasz zniszczony wojną pragnie pokoju. bo 
tylko w takich warunkach może się dźwi· 
gać z ruin. Odbudowa wymaga od ruu: ol­
brzymiego wysiłku: musimy postawić hż.. 
demu dach nad głową. zaorać każdą uży­
teczną skibę. uruchomić każdy warsztat. 
,postawić zblii'zone mosty, naprawić zr.isz­
czone i zbudowa~ nowe drogi, ratcwać 
i rozwijać zdrowie dzieci i młodzieży. Każ.. 
dy dzień jest dniem naszyćh osiągt>ięć. 

Wykonana w.szeregach „Służby Po1sce" 
praca dla narodu będzie gruntować Jed•?ośe 
m:odzieźy polskiej. Wspólnie i poż)'-tecznie 
zużyty czas będzie jednoczył kulturalnie 
i id:ologieznie, będzie niv1elowa.ł różf"ice, 
będzie łączył węzłami przyjaźni i brater­
stwa. 

zującymi zasady ~stotnej demokracji, dąży Cele stojące przed narodem i dokonane 
do pokoju i chee twórczym wysiłkiem mas osiągnięcia w odbudowie, będą zapalać nas 
budować własną przyszłość. My stawiamy do twórczego wysiłku. Tak pojęta 1 d.'lko­
na człowieka. Chremy, żeby był dobrym. nana praea młodzieży w „Służbie P·lh-;e" 
wytwórcą, żeby był zdrowym, kulturalnym będzie sposobić j~ do dalszych zadań, jakie 
i uświadomionym obywatelem. Takie po- czekają na każdego obywatela, nauczy nas 
stępowanie świadczy o naszych pokojowych prac@wać, kochać i bronić Polski Ludo'"7ej. 

· ~~~~"99099eeeeeMM!łeee9eee98898WO 

W R~CZNtCĘ UTWORZENIA · 11-tiej REPUBLIKI HISZPjNSKIEJ 
W związku z, pritypadai.łCĄ w daia 14 kwietnia b. r. roezniC,\ ułworz;eni~ II Rr~pubii· 

kl Hii.zpwkttij, Komstet Pomoqr Młochi~ Walczącej o W-01110.§ć i Demokrację wysW 
~ Zjednoczonej Mlod.zidy Soeja1t.łycznej Hiszpanii depetzę aastępująeej treki: 

Do 
Komitetu Centralneso J. S. U. 

Drodzy Towarzy•zef 
Z okazji rocznicy utworzenia Il Republiki w Hiszpanii przesyłamy 

Wam jaknajserdeczniejs-ze .życze:1ia z·.vycięsłwa w walce e re~li.ntję 
demolm1łycznych ideałów narodu hisz.parukiego. Wierzymy gł~hoko. 
iż naród h:szp;'.lński, szczerze miłujqcy wolność i n1e.,,~-lh1b1ć sweclo 
kreju potrafi ob,alić znienawidzone rządy faszy.stowskiej dyktatury, któ-
1'4 przy obcej porr:ocy zdołała chwilowo wyrwać władzę z rttk ludu 

. hiszpańskie~o. W alka narodu his~p !lńskiego, w której jest tak wielki 
Wasz wkład jako awangardy młodzieży, ma .za sobą poparcie milionów 
ludzi pracy, pra«nących pokoju i sprawiedl!wo~ci fP::>łeez:iej na całym 
świecie. 

Wspólnie z naro<lem greckim, chińskim i walcz~cymi kolonialnymi, 
or~i z nero::ła.Ti hudnj<!~i ~e:no'~rr'cj~ w swvch kraiar'1, sta~owimy · 
~ołzzny front, który potrofi złamać z'.>rodnicze siły międzynarodowe­
go iJT!,Pe!'iałizrnu - wro~a po!fe~u 1 pokoiu Ś"';ato,·1ego. 

W dniu \Vas7e!?O świP.ta. Z~')ewnilł.,,V Was, i~ mbd~i!t p:>l•'ca 
wzmoże swe wysiłki dla osiągnięcia wspólnega celu: ,,Za Naszą i Wa· 
łZą Wolność". . 

1. Precz z Franco i Jego patronami. · 
2. Precz z imperializmem. 
3. N:ecb żyfe wnJna, niepodległe .• demokratyczna His24)6nia. 
4. Niech żyje J. 5. U. 

l\o"'liteł Pomocy Młod1:ieży 
Walcz(\cej o Wolność i DP.niokr"dę w P"1ęce 



-- ·~------------------------------------~~~--

Deklaracja o jedności inlodzieży polskiej 
PRZYJĘTA NA WSPóLNYM ZEB~~U ZARZĄDóW GŁóWNYcil CZTERECH ORGANIZACJI: ZMWRP ,,WICI'~, ZWM, 

OMTUR I ZMD W DNIU 16 KWIETNIABB.. 

· Organizacja Młodzieży TUR, Zwit1zek kwalifikacje zawodowe, aby każdy mógl Zjednoczona organizacja mlodzieży ppl. 
'Mlodzieży Wiejskie; RP „ \Vici", Zwi!lzek kształcił ·się w miarę swych pragnień i zdoi- skiej będzie naszym wspólnym dziełem, hę. 
,W alki Młodych i Zwifzek Młodzieży De- ności. Chcemy budował nowe, wspaniale dzie naszym wspólnym zwycięstwem. Bę­
.mokratycme; - 4 ideowo-wychowawcze gmaclty szkól i zakładów na~owo-badaw- dzie ona konsekwetnym etapem rozwojo­
demokratyczne organizacje młodzieży pol- czyclt w mieście i na wsi. wym i zwycięstwem dla każdej z .naszych 
skiej, związane nierozerwalnie wspólnym Przez upowszechnienie zdobyczy kul- organizacji, zjednoczona organizacja polą­
celem .budowania Polski Ludowej i lwia- tury i cywilizacji pragniemy prowadził do czy wszys'tko, co twórcze i trwale w dorob'­
dome swej odpowiedzialności za wychowa- zatarcia różnicy międiy warunkami życia. ku każclej z na.szych org;qlizac;i, jako wsp61... 
nie młodego pokolenia w duchu postępu i pracy miasta ; wsi oraz między prac9 fi- n9"podstawę dla wychowania. całej .anło. 
i demokracji - przyjmują niniejszł dekla.- zycmf i umysłową. dzieży polskiej. · · · 
rację o jedności ptłodzieży, ja.ko podstawę . .ftzez nieustanny _m;u-st na drodze po- Zjednoczona. Mganizacja mlodzieiy p~ 
dla naszej wspólnej pracy, zmierzaj;icej do stępu gospodarczego i f<ulturalnego - pra- skiej oprze się na tradycjach walki klasjf 
zjedn~zenia 4 naszych orga.nita.cji w ra.- gniemy zbudować P.olskę sprawiedliwości robotniczej, mas chlopskich·i inteligencji 
mach wspólnej jeclnolit~j ludowo-d.emokra- społecznej, pragniemy zbudować 'Polskę, w postępowej o niepodleglość · narodowf 
l)lcmej organizacji młodzieży polskiej. · której zniknie raz na zawsze ·W'yzysk czlo- · i sprawiedliwość spolec:mf.•' · 
. - Cztery nasze Ol'gani~cje stwierdza/t1: wieka. z;edtuY:Z4N1a organizacja oprze .. -!1f 

. Obóz demokratyczny buduje Polskę, w Takie s9 ~e_le -i d<Jżenia wy:nvclonej o program odbudoiV}' i przebudowy· Polski. 
lct~rej całej młodzieży, niezależnie· od /ej młodzieży polskiej/ wspólny c.alemu obozowi · demokr.atyczne­
pochodzenźa· społecznego, zapewniony bę- Ta.ki jest program pudowania Polski mu, wychowując młodzież w .. duchu .jed~ 
dzie r~y start. Demokracja ludowa otwie.. silnej- i :zamożnej, postępowej i sprawiedli- · ści klasy robotniczej, w duchu sojuszu ro;. 
ra · przed młodzieżą pólskf perspektywy · wej- program wspólny całej młodzieży de- ~ bótniczo..Chlopskiego i zespolenia wszy~ 
wszechstronnego ro-zwoju i zdobycia. awan.. moktatycztrej. ze ·szkól i warsztatów,% miast . . kich sil patri'?tycmych ·i postępowych w r~ 
.su społecznego. Polska Ludowa realizuje · i źe wsi. · _ _ mach obozu demokracji ludowej. · 
poclstawC1We pjltWa młodzieży do nauki, do W spóln~ i ~spaniałe Sł ria:sze· dą~ial · . Zjedndc~a Órganiziicja mlodneiy dó!. 
pracy, do zdrmvia, do odpoczynku, dq ko- W l 'lku l d · rzystania z d6br kulturalnych. tworzy ... ko- . spó ne i przeogromne Sć] lkUZe za- ,. ·· prowadzi do pomT)ożenia wysz ąi o Z!~ 

d ~ania, wymagaj<1ce ' skupieńia wszystkich . .. iy ' w · cxfbudc1wie i przebu~ie_ kra;u. 
rzystne warunki do wsp&lu zialu. całej mlo- . naszych sil i wytężonej, pilntj pracy i nau- ~ w walce o podn!esienie -wyda;ności pracy 
dzieży w budowaniu nO\vego ładu spolecz- ~. i. 'aby marzenia nasze wcielić w i-zeaywi„ i n;uv. iększenia produkcji _i 'iei. •. - udział we nego. w ten sposób nie ma w młodym po- r.-·· -
koleniu polskim rozbieżności interesów. ato~ć. · . _ wszystkich _dziedzinach "życia. państwmvąo 
Interesy zarówno młodzieży robotniczej, . Z . jedności naszych dążeti i celóW, . i społecznego. . . 
jak i chlopskiej, młodzieży pracującej i ucZf-'· % jedności naszej walki i pracy dl.i _ Polski .. Zjednoczona organizacja .~. młodzieży 
cej się są wspólne. · Ludowej - powstaje. jedność· ideowa r.nlo- .' . polskie;. wzmocni sily. światowego ruchu 

} l „ dego pokolenia - pqwstaje .potrzeba zbu„ . postępowej · mlodzieiy. w \valce przeciwko 
Ludo:!/.śmy młodym poko eniem Polski dawania jeaności «gahizacyjnej. · v' -imperializmowi, o . wolnof narodów. uci-

. Jesteśmy pierwszym mlodym pok~e~ Dotychczasowa nasza. wspOlpraca do.;;.·. skanych; o trwały pokój ! epszy świat: • . 
niem Polski, które SWf wiedzę, zapal i zcf ol- prowadziła do zbliżenia mfodzieży 4-ch na_ Zjednoczona organizac/a ~ mlodziezy 
ności może: zastosować do twc?rćzej ·pracy _szych organizacji. W wykonaniu naszej · umożliwi szerokie oddzial~anfe obe>7u -d~_ 
dl bud • ·1 · ~ · »- - umowy o współpracy zwiększył się uJziaJ. mokratycznego na ml.odzzez d(Jftłd meuze~ . 
.1/olitej. ~ania Sl y 1 szczę~cia -.t.Ueczypo- młodzieży we wszystkich dziedzinach życia szoną, aby ~pozysk_ać· J~ dla naszei;o 'rs1!6l-

Chcemy L..ć w pift'W/t...vch szere„ach narodowego i państwowego. Szczególnie do- nego pr~gramu ~rz~~ma, -dlf1 ~spolne1. z1ed-
vy -; . o bitnym teO"O unn-azem było wsp· ólne untstąpie noczone] organzzaqz młodzzezy .po(sk1eJ. budoWniczychl 0 • .,, • - " k d · Chcemy zbudował wielki potężny prze- nie 4 naszych organizacji do· Rz.'}du i Sejmu ' W celu poErowadzenia ~ cji dla zje • · 

l l k C d Rzeczypospolitej o powolanie powszechnej nocz.enia -naszych organizacji-i· przygotowa-
mys po s i. hcemy wy zierał ziemi coraz organizacji młodzieży „Służba Polsce". nia kongresu zjednoczeniowego - Zarz~d 
więcęj węgla, nafty i rud, chcemy wprząc · ;,Służba Police" jest już dżisia.j najważ.. Główny Związku Walki . Mlocłych, - Zarząd· 
rżeki d..0 poruszania turbią elektrycznych. niejszą formą pracy . dla kraju i wythowa- Główny Związku Młodzieży Wiejskiej RP 
Chcepiy budoti>ać now~ huty i nowe gigap.:.. nia najszerszych m.as mlodzieiy w duchu ,, Wici", Rad~ Naczelna Organizacii Mlo. 
tyczne fabryki, chcemy budQwać nowe mia- demokracji ludowej i jedności mlodego ·pc- -· dzieży TUR i Rada Zwi.ązkowa .Zwi~zlcu • 
&Ja, nowe wspaniale budowle, jasne i prie;. kolenia. . Mlod:ziezy' Demokrat"czne1• __ postanawiaiłl 
.stronne mieszkania dla rootników: J 

Chcemy budował _nowoczesną,· zamoż- Dzięki wspólnemu wykonaniu umowy . wybrał spokM siebie Centralny •Ko- . 
· b t · ś olsk Ch b o wspólpraey w · serca i umysły młodzieży mitet }ednoJci mloclzieży; · ną z oga ą wie p ćJ, aemy, a y na . „ . . -· etw - .. ZMD 

naSZych · polskich polach zagrały dziesiąt~i ' omłurowe/, Wl~OWeJ, z , uem~eJ I . polecić wladzom wojewódzkim i ,,0. . 
tysięcy traktorów, aby każdy gospodarz ' głęboko przemknęła głowni! idea naszej · wiatowym,. dzielniecnvym, gminnym i tere.; · 
mógł korzystać z nowoczesnych maszyn umowy: · . · . nowym naszych 4·organiza.cji .powolanie od- -
i narzędzi rolniczych. Chcemy, aby do kaŻ- ,,Pols_ka_ ~udow~ !0 nasz wspólny cel, powiednio Komitetćw /ednoAci n.„ . .swoim 
dej wsi polskiej·i do każdej zagrody chłop- budoU:'a~ze 1e1 potłf?t z dobrobytu - to na- terenie; , .~ 
skiej dotarły przewody energii elektrycznej, na wspoln~ droga. •. . . „ wezwać wszystkich alonków naszych 
:żeby w każdej gminie był dom ludowy, bi- ~odme z brzm~emem umowy · b>;la organizacji do' jale. najczynniejszego udziału · 
blioteka, czytelnia., ośrodek zdrowia. ona „Jednym z etapow· do dalszego z.acte- w budowie wspólnej jednej organizacfl 

Chcemy połączyć nasze miasta i osiedla śni~ia w~pólpracy i więzów tniędzyorgani- mlódzieży polskiej, · · 
gęstf siecią dróg, przeprowadzić regulację. :zacy1nych • Wchodzimy w nowy etap rozwoju d~­
rzek, rozbudo\vać nasze porty na Baltyku Obecnie - wchodzimy w nowy etap mokratycznego ruchu młodzicy w Pofrce. 
i zbudować wielkf polsk4 flotę morsk;i, kt6- naszej dziala.lności. . Przystępujemy do budowy jednej, wspólnej~ 
ra polączy.n_as .z najdalszym~ kraja1!1i .św!a- ' Na por~ł!lku dziennym prac ws~yst- wielkiej, ludowo-demokratyczner·organiza,;. 
ta w poko1owe1 współpracy z wym1ame ·go- kich naszych organizacji stoi zag~dnienie cji młodego pokolenia. 
spodarcze1. . ideowego i or:g;mizacyjnęgo ; ziedrioczenia Wzywamy cal~ młodzież polskf dó· 

Chcemy, aby każde dziecko plskie mia- • mlodzi~ży polskiej }V j~dnej, luctowa-demo- poparcia. tego wielkiego wspaniałego · zada­
ło pełny dostęp do oświaty, aby każdy . kratycznej; po~tęp(m)ef organizacji ml.o- ni:t w . imię potrzeb Polski Ludowej i pol-
m6gl pumna*.iĆ swą w!~'!zł· podnosił swe · dz~iy • . - .. ,, . ; .. :~. ,, „ $kfej .mlodP.~i)T.. „ _ . _. 
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DYZMA GAI.AJ 

NUMER SPECJALNY 

poświęcony 

25-leciu 

działalności 

Woj. Z.Ml.W. »Wici« 

- w Łodzi -

„TRZEBA Z tYWYMI NAPRZóD ISC.„„ 

O progu nowego 25-lecin 
· WoJewodi..id Związek lVIłodzieży Wiej­
skiej „Wici" obchodzi w tym roku 25-lecie 
działalności. Przeszliśmy w nim przez lata 
walki z obojętnością spole«zną na wsi, 
z Piłsudczyzną i policyjnymi rządami przed 
1939. rokiem, z księżmi, z rozbijaczami Ru· 
chu Ludowego, z nędzą 1 prymitywizmem 
życia gospodarczego. Przeszliśmy przez 
zjednoczenie i konsolidację politycznego 
obozu chłopów polskich, przez strajki, 
przez sojusz z robotnikami i Front . Ludo­
wy, przeszliśmy przez Chłopskie życie Go­
spódarcze, którego ostatni ·numer z łaski 
rządu sanacyjnego ukazał się w 1937·r. Po· 
tern Związek nasz przeszedł klęskę wrześ­
niową. A przez pięć i pół roku, podobnie 
jak· · członkowie innych Wojewódzkich 
Związków, walczyliśmy z Niemcami w cza­
·sie niewoli. Tuż po wojnie ruszyliśmy do 
pracy. Jedni we własnych g-0spodarstwach; 
a inni w szkołach, organizacjach, M. O . na 
Zachodzie, w wojsku. Godzina po-godzinie 
odbudowywaliśmy umęczoną niewolą Oj­
czyznę. 5 grudnia 1945 roku wrogowie 
zabili nam prezesa ś. p. Bolesława ścibior­
ka. W jego miejsce przyszli inni. Praca 
trwa. ' 

r . NASTPĘNE 25·lecie PRACY W 
. W POLSCE LUDOWEJ 

Minęło 25 lat dziejów Polski i naszego 
Związku. Dzieci pierwszych Wiciarzy pre. 
zesują obecnie po kołach, zarządach powia­
towych l wyżeJ. Młodzież, wieś i cała Pol­
ska zmieniła się o 25 lat życia. A za 25 lat 
ód dnia dzisiejszego świat znowu rozwinie 
się o dalsze ćwierć wieku. · Jak wtedy bę- · 
dzie? Czy krzywdy społeczne, wyzysk, nę­
dza, ucisk, analfabetyzm i ciemnota istnieć 
będą w Polsce tak, .iak dawniej? Czy „pań­
szczyźniane dusze" c~opskie w~óżnią 

WITAMY DELEGATOW 

ch1opa, iw;er~sauta w urzędzie, w tramwa­
ju, w teatrze, w szkole'{ A czym kwitnąć 
będą nasze pola? Czy po staremu tylko 
k~l'W.fia1ui i żytem 'l Jak za 25 lat wyglą­
dać będzie młodzież, wieś, Warszawa? Ja­
kie będziemy lHlell SZl.O•i' co U$1,Y SL..Y wy 
przez radio, czym będziemy uprawiać zie· 
mię, co będzie czytał 20 letni chłopak na 
wsi, co będzie uważał za swój społeczny 
a'v.n.!l_s. ; . st0 c;u ·,, zaistnieją między 

~ią a miastcr.1? Jaką za 25 lat będzie 
ł'Ofo.-_ . . 

., Bardzo trapią takie myśli.: Trapią i ze 
:wźględu na pl'oblemy ogóme tw rodzaju -
jąk przetworzymy ł'ols.kę z państwa rolni­
czegó na pr~emysłowo .;· rolnicze 'l) i szcze­
gółowe (np. co' zrobić, żeby .zlikwidować na 
wsi obowiązek pasania -krów, gęsi, owiec, 
kur, czy indyk~w przez 6-tetnie dzieci, lub 
jak · ur~ądzi~ na wsi spółdzielc;zą jad.odaj· 
nię~ · zaopatrującą ws~ystkich :rµieszkai1ców 
w zdrowe, smaczne, pożywne i tanie ppsił-
ki?). . 

Naturalnie nie urodziliśmy .się 11roroka­
tni (coraz ich mniej na tym świecie) i dla­
tego nie wyprorokujemy jaki będzie w ro­
ku 1973 urodzaj, w których stronach Pol­
ski zorganizowana będzie najładniejsza wy­
staw.a.rolnicza, lub iiu·studentów wyższych 
uczelni będzie pochodzenia chłopskiego, czy 
robotniczego. Szczegółów nie odgadniemy. 
Ale ogólną linię roz"".oju p1·zewidzieć moż­
na. Bo rozwój jest zależny zawsze od wa­
runków, które są jego przyczynami. A wa.­
runkiem sprawiedliwego i·ozwoju społecz-. 
nen-o i "'Osnoda ... ~~ ~ "·o i~c:.t 1·<-trój pwr- n-.. · 
tują~y t~ sprawicd~iwość. Tym ustrojem, 
us·CJ.'OJem ~W'UL·~„ ~ -·~-. -.Ylll Slll"UwleO•h•Y­
i szybki rozwój stosunków społecznych 
i gospodarczych w Polsce, jest ustrój De­
mokracji Ludowej. I w ramach dz.iał!ilno- · 

sc1 tego ustroju przewidujemy likwidację 
wszystkich tych rzeczy, z którymi, iako 
pozostałościami po dawnych dziejach, wal· 
czymy jeszcze obecnie, a które wydają si~ 
nieraz nie do pokonania. 

CZYM JEST DLA NAS POLSKA 
LUDOWA? -

. Polskę Ludową rozumiemy prosto. Jest 
to taka ·Polska, w której do głosu, do· w .a• 
tlzy, doszły warstwy społeczne nigdy · do• 
tychczas tego głosu i władzy nie posiada· 
jące. Są-to chłopi, są to robotnicy. ~ tQ 
masy ·ludowe. I Polska Ludowa to taka 
Polsk~ --w której jednostka nie ·może bez.. 
karnie wyzyskiwać innej. Stą!l też nie ża. 
łujemy· byłych fabrykantów · i dziedziców. 
Polska . Ludowa, to sprawiedliwa praca 
i sprawiedliwy roz,dział dochodów, choćby 
nawet ~h~lowo- mały. Iµżda godzina, pra· 
cy, każda przeorana skiba ziemi, każde no­
wo wsadzone drzewko, wyżwito~ana iirO:­
ga, przeczytana książka, postawiony dorn. 
mostek, · wykopany 'rów - to tworzenie 
Pols.ki Ludowej. Bo to nie są sprawy os<r 
biste, ale społeczne - dotyczące wszyst­
kich. I dlatego, że społeczne - tworzą 
nowe stosunki, nową Polskę. 

My w tej Polsce rozpoczynamy nowe 
25-lecie pracy. Jak mamy postępować , że­
by wyniki, a stąd i przyszły obraz był jak 
:iajpiękn_iejszy? 

SPRAWA KULTURY NARODOWEJ 

. Wszelki dorobek jaki jest do zanotow~ 
nia w Państwie istnieje za przyczyną na• 
rodu. Jest to dorobek narodowy. Kto 
tworzy naród? Dotychczas za naród uwa· 
ż.ały si~ warstwy t. zw. wyższe. Dawniej 
szlachta- i duchowieństwo, a od XIX wiPkU 

. q 

na W&lny Zjazd Łódzkiego Związku Młodzieży Wiejskiej »Wici«, . ~ . . 
który odbędzie się 
dniach I ·- 3 maja br. UJ 

• 
ZARZĄD WOJEWóDZKI 

Z~KU . Mł..~D~~y WIEJSKIEJ „WIO" W LODZI 

• 



dochodzi jeszcze do nich nowoutworzona przemysł i zabierze ludzi zbędnych ze wsi. 
warstwa inteligencji zamieszkuJąc6j mia- Wyprodukuje maszyny. Będziemy mieli 
sta. One to v.zięiy sobie moncpol na re- traktory, ciągniki, wszelkie narzędzia rol ­
prezentowauie na1·odu, za wszelką cer:ę niczc od wideł do kombajnów, radia, sarno­
starając się nie dopu;;cić do rywalizacji chody (i szosy), koleje, samoloty. Będzie­
w tej sprawie ch!opów, względnie robotni- my mogli zasypać pola sztucznymi n.awo­
ków. Taka wy~ącznoi.lć . powodowała, że . zami. ll~dziemy mieli clektrycznóść. A Jak­
chłopi w małym stopniu posiadali śwlado: żeż moźna mieć elektryczność, ., stuświeco­
mość narodową, a poza tym wytworzyła wą żarów kę i w dfu[ie wieczory jesie'lno­
się w nich posta-.-;a, że to co miejskit, ;est zimowe nie zajize.! do k'siąż!d? ' Będą Za· 
złe, jest, „pańskie". Pogłębiała się z tego tem i biblioteki. I do:giy ludowe. 
powodu prze.paść międ.zy wsią.a ~astcm, . ~ - Kolejno zdobywać bi;dziemy coraz now-­
C? ~b~lQ. tragiczne z _l<l&:o wzglc~u,_ ze pr~e- sze zdobycze, a przy ich pomocy znowu 
ciez m~resy ~hłop~~ 1 robotn~kow ~ą m· dalsze. 'fą dro.t,a kroczy post~p. 
teresam1 wspolnynu i wym.agaJącyIDl bra- · , . . _ • . . ~ 

·t; ·' · terskiej solidarnoś.ci klasowej. Ale war- ~~ema.my zat~m gosp~arc::;e.zyc1e ~~1-
•. , ;, ·· atwy posiadające ciobrze dbruy przed woj- ski. ~a.nm~ b~wiem przyJdą zmiany~ m· 
ov;fri~ ' ~' ż.eby nie zaistniał. tego rodzaju sojuęz. ny_c~ ij~iedzir:a; ... ~· ~ dlatego celem n~;:;zcgo 
f.t~·~~ ,) Uważaj~c wyłącznie . ~iebie za jedyuych dz.a1am~ w .z~es~e .gospodar.:_zym J.est u-
"·9~ ' " twórców wartości narodowych tworzyły pr~e~ys.owi~_me wsi, sti:c~m.uowame. rol· 
,b:.,, specyficzny naród, na marginesie którego neJ pr~clukc~;· .Zelektryf;ko~a~e w~ie '"": 
&J:i., istniał w ich przekonaniu wulgarny twór pcwieci~ łovti~~J? potrafią JUZ wyhczyc 
wi,/,.:· s~łeczny nazywaJ·ący si~ chamstwem". 11?P?~UJące rozmce cu;.so·n~ przy młocce 
~:·:.• · ,.,~ ... " silmk1em o mo~y 7 kom motorowych' 

My w programie naszej działalności 'nie i młocce cepami dokonywanej przez chło­
· ~ zgacizamy si~ r.a taki naród. Likwidujemy pów, nawet jeśli „te chłopy" q „jak dęby" • 

.:.·>·· " również wszystkie „pańskie" przejawy je- :Przy użyciu wszelkich mozllwych maszyn 
go kultury. Dla nas naród to związek okaże się, ilu ludzj" jest na wsi zbędnych. 
wszystkich mas pracujących. Dla nas na- I ' bez żalu ci ludzie odejdą do ·przemysłu, 
ród to nie tylko wspólnota językowa, ale gdzie prącować' będą dla dobra · miasta 
wspólnota przede wszystkim kulturalna I wsi. Nie trudno tu zauwa.Zyć, że mrośnie 
i gospodarcza. Me elita· stanowi i decydu- iloś.! pfonćw ziemi, że produkcja ich będzie 
je o narodzie, ale w państwie demokracji bez porównanfa mniej kosztowna. Nie źaj-

_., 
1
': ludowej decydują o nim pracujące masy. mujemy się ·~resztą s~czególami. Jest ich 

Nie chcemy dlatego tworzyć jakiejś od- do zanotowar;.ia mo:!. Bo to i „parobkowa· 
ręb!lej kultury ludo·•;ej. Nie chcemy pod- nie" przy życiu maszyn zniknie, podniEsie 
tr;;ymywać zaraniarskicgo has!a „sami so- się op~a,calnoś.;, a "eh.op nie będzie poma­
bie". Nie chcemy tworzy~ sobie i nic chce- gał prtyrodzie jak dotychczas; ale będzie 
my, by inńi pru::owali tylko dla si~bie. · z mą walizył. ~dzie pracował, konsurno­
Chcemy wieś diwigać nie tylko własnymi wał, bawił się i .iył ra{!jonalnfo, rozumnie. 

·· si~anl.i, ale ~ silami miasta, ta:.C, jak w inia- Zatem gwaltem w nowym 25 leciu uprze­
'.~; ··; rę sił podejmujemy się pomagać w rozwo- mysłowiajmy wieś. A poza tym jes2cze 

ju miasta. Chceiny w swym działaniu po- jcJen szczegół natury zasadniczej -
'·~-'' " ~vyrzucać wszystkie szufladld kulturalne wszel~ie poczynania, plany, zamierzenia, 
'!' ' i przegródki spo:eczne. Twórcą kultury r.eallzaĆje mają mie~ charakter społc'czny„ 
.cit:. jest i artysta, i urzędnik, i robotnik. Społeczny traktor i inne maszyny, ~po­
((.'., ' i chlop, a jednej miary wytworem kultury łeczny dom, spo1ecz!!a praca (rccjonizncja 
"· .„ jest napisany wiersz, jak i systematyczna itp.)" spo!eczny stosunek do inwestycjt we 
,,~.;. r praca w. biurze, jak na skutek potrzeb wsi, gminie, powiecie i dabj, społeczny 

wzmożenie tempa pracy w fabrykach, so- zbyt i żakupy, społ€czne wychowa::ie, spo­
lid•1a up1:.awa ziemi. Wszystkie rodzaje łeczny stosunek do własnego war::ztntu 

"''.1,: :~ dorobku decyduh 9 jednolitej kulturze, pracy, co w wyniku da nam n<J~o~cc~::: fone. 
~„1} tak, jak wszystkie warstwy spo:eczne two- go c~o\vieka i jcdncllty, ~odny r.aród. 

nowego narodu, nowego państwa, jak 
kszta.towanie nowych stosunków spOłecz. 
nych, nowych nawyków i odruchów u po­
szczególnych ludzi, jak najściślej ~'zjedno­
czyć wszystkie siły. Cel jest ten sam, dro­
ga, którą kroczymy _,... równ;eż. I _ dlatego 
nasz W ojewódzli:f Żwiąz~k;· i,'i)bdobnie jak 
Główny. i inne Wojewódzkie, śmiało stawia 
sprawę jednej organizacji zrzeszaJącej 

·- wszystką" demokratyczną młodzież w Pol­
s~e. To ,nie jest sprawa 1~9.~itp:iktury poli­
bcznejt J~dna organizacj~ . -młodzieiowa 
jest dla tworzenia się nowych, demokra­
tyczn~h stosunków w Polsce . czymś tak 
naturalnym, jak naturalne jest słoneczne 
światfo. I właśnie na progu naszego no­
wego 25-lecia walki o postęp , notujemy 
fakt i;ojusz.u sprzymierzeńców. Idziemy 
zgoonie, śmia!o i . pewnie, dlatego spokojni 
jesteśmy o wynik. 

INNI SPRZYMIERZE~CY 

Wymieniałemjuż partie polityczne, róż.. 
ne organizacje społeczne, gospÓdarcze i o­
światowe, otaz instytucje. Dodam jeszcze 
Powszechną Organizację ,.Błużbą. Polsce". 

,Pr~cuje w nićj pięć roczników. młodzie-Ly. 
J>on:ad dwa miliony ludzi będzie się uczyć 
obywatelskiego życia . . Młodzież chłoi;ska 

, 'Pójdzie po~~ swoje miejscowe społeczeń­
stwo. Zobaczy„że świat nie kończy się na 
ro~łzinie, wsi i parafii. te świat na tych 
punktach dopiero · się. zaczjrna. Zobac-zy 
,ealą Polskę. Zobaczy inne życie. I d1Jwie 
się, że ona z tego życia ma prawo kprzy­
sta;!. Pozna sama radość społecz:lej phcy, 
ralos~ . odkry\vczą przy zaznajamianiu się 
z tajni~rn.mi zawodu, pozna dumę zwycię­
stwa sportowego, satysfakcję przeżyć 
w· spo!ecznej grupie. Będzie ros~a jako peł· 
nowartościowy obywatel w nowej Polsce. 

„Służba Polsce" zatem to nasz wybitny 
sprzymierzeniec. To nasz · towarzvsz • 
Wspób'ie wchodzimy w. nowe 25 -lecie. ~Dla 
nas drugie, dla nich - pierwsze. Szczęś­
liwsze ~resztą niż nasze od 1923„r ., bo nie 
samotne. 

W N I OS .KI 

rz;y:ć powi;my jednolity na1·ód. Jeśli ktoś 
powie, że w takim .obrazie . spc,łeczei;stwa 

„,:':" , ~ n~rod_u. nię b~dzio warsty;y chłopskiej 
,1M i, że tak ~prawę stawiaj~ marksiści, to od­
~-a·" i>owiacłamy :..._zgoda. W tak~m SP-Okc:::ei1-

Są_Óne proste . . Dumni j~sieśrny z prz\!­
~z~?ści naszej.° Wchodzimy . z . całym rt.Z• 

KTO TO UCZYNI? ma~hem w przyszł<>ść. Ustrój Demokracji 
Natural~ie wysilek· cal~g" o narodu. . ·1 ·Ludo\vej, fo . r.,szu"strój .. nząd ob~~.r..y, to 

.i., stwie nie ma . klasy ch:opski';i' robotniczej 
o"{.\ i innych, nie ma między nimi walki, zgrzy­

tów, wrogich interesów. Ludzie zamiesz­
f' ]•ujący wsie i miasta tworz:} zgodny zespół. 

To jest istotnie społeczei°1stwo bez!dn.sowe. 
='!{~"'\· Zgadzamy się w tej sprawie z marksistami. 

• " '•l 

1., 

łAKIMI Dr..OOAMI? 

Jakimi drogami dojdziemy do wytw'o:rze­
nia jednolitej kultury narodowe)? Win- . 
domo bowiem, ie sprawy tej rozporz.1dzc-

. niem rządowym nie rozwi:tżcmy. Dróg, 
s.1dzę, jest sporo. Jedną z ni::h już wy­
braliśmy. Zmieniamy mianowi:!ie struktu­
rę gospodarczą, Po!ski z rolniczej na prze­
mysłowo - rolniczą. Co to znaczy? To zr.a­
czy, że będziemy mieli ludzi pracujących 
w :-::1:::otl:- f.::? rolniczym 20 - 30%. Na każ­
dych 100 ludzi w Polsce przypadać będzie 
~J - 30 ludzi_ wsi. Do tego c::asq na 100 
było 70. Znaczy to, że rozwinie sie nau 

• 

nasz rzą9. Dioia, którą nakre"Miło sobi>l 
Jest tu w tej sprawie coś, co bardzo eie-· Pan·3twó jest 'riaszą drogą. PrĆ)V1-;adzi o-r.a 

szy. w ubi<:~glym 25-:lcciu nas::cj pracy <io jednolitego kulturalnie narod~ i ;)pra-
biliśmy się o ta ·sprawy do3ć samotni. A te- w1edliwej Polski. . · 
r~z ! Na. sar.1r.;i. tyLo _mł?<l:ic~o:•Ym od-; · Idziemi tą drogą wspÓlnie z dęinokrs­
m.~ku mamy_ WM~ sprz!nue1 zen~ow. Po- ty~14 m'.ódzicżą całej Polski. Szczegól­
t:~ne ~ze_r~:Jl Z. _w· M. ' J OM. TliR:pod~ły . ni:' , blis!;i~ . towarzyszem jest nan1 mło­
n„.m. b.ra:_-11~ą d.o~„ To samo u_czynJ>a !11•0· dżi~ robotnicza. Tros~ wyj~~kową ota­
~1~ mtchgencka ~rzeszona w. z .. M. · D: cza~ będziemy najmłodszą latorośl żvcia 
Nawet ·ha_rcerze, ktorzy ~ardzo pasowa!1 · si>ołecznego'· _::_ ,;Służbę Polsce;'. ' • 
przęd WOJ r:ą do obra;:.u owczesneJ ·Polski, · · · . • , · · . · · · - · · · 
ochoczo st~ją na drodze postępu i prze- . Na .~on~~<; na~~wa się doqatkowa uwag~ 
mi~. A spole::zdlstwo doroslych? Weź- , C~qd~!-. mianowi.cie · ~ -,i~ow~~echne . • h8::·? 
my partie polityczue, ZY1iazki Zawodowe. „ . ~CI : '!Tr~~ba ~- ~.J.'WYJm .. na,pr~od _13c, 
Z. S. Chł„ Spółd;:.ickzość i w"szelkie inne or- po zyc~~ sięgac no~e : Dl~ nasz.e&.'o ~"'.I:}Z· 
ganizacjc . i instytucje dzi&łające w obec- ku ~resc te?'~ z~wo1ama. Jest m~własc1wa. 
nym Cz.1sie. Popatrzmy na dzieje P. S. L. ~~m prz~ciez .me ch~d~J o _to, .ze~y t~lk_:­
·Wszędzie zauważymy generalną mob11iza- J~c _naprzoq .z zywymi, zeby z n~~· zdłzy.-! 
cję sił w shlżbie odbudowy materialnej me pozostac ~ tyle. ~o.przec1ez to z~~ 
i duchowej Polski. I ta S-OEdarność mię- (ws~yscy) ma.~ą .~ nami tsć, a. nasze m1cJ· 
dzyorganizacyjna, • międzyinstytucjonxlna sce Jest wyrazme na Prz.odzie •• !la czci~ 
bardzo cieszy i bardzo ośmiela w walce. mar~zu .Prow~dząceg? .do„Je~n?~CJ organ1 
Owa solidarność nasunęła myśl, by <f o o- Z&CYJlleJ całeJ młochiesy polskJPJ. 
~~ tak wielkiego celu, jak budowa l>Juna Gałaj. 

. . 
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PELIKS STARZEC 

łódzkie »Wici« 
25 lat pracy, to okres, w którym m«>ill zacho­

~lieć olbrzymie przeobrażenia życia 1połecznego, 
lecz również w okresie tym życie nie wiele może 
aię zmienić, spułeczeństwo mote trwa~ mote · się 
Die rozwijać. Zaistnienie pierwszego, lub drugie-
10 wypadku uza·einione jest od warunków ze­
,wnętrznych, jaliie wywieraj4 wpływ oa kształce· 

nie się społeczeńitwa, na jego charakter i oblicze, 
ll1l j-ago potencjał twórczy, na zdolność parcia I 
klganla się z przodującymi narodami. Rzecz zro­
zumiała, łe mial'll dorobku społecznego w pe· 
wnym -okresie jest wkład kulturalny, ilościowy, ł 

jakościowy pewnej grupy społecmej do skarbca 
kultury ogólnopolskiej, ale taką samą miarą może 
być dorobek tej grupy w skali porównawczej, od 
- do pewnego okresu, uzależniony ocl poziomu, 
& którego dana grupa wychodzi i dok(ld zdapy 
zajść. 

Kiedy chcemy zanalizować dorobek Lódzkiego 
Związku Młodzieży Wiejski<.j „Wici", to najpierw 
stwierdzić naldy, że start jego odbywa się w in· 
nych nieco warunkach nit Związku Lubelskieg(\. 
Białostockiego, Poznai1sldego. Nie analizuję tych 
różnic, czyni to kto inny, chciałem tylko stwier­
dzić, że 1/3 województwa bvła w dość bliskim są-
1'.cdztwie robotniczych ośrodków miejskich. Nie 
gdzie indziej lecz tu na eźy szukać postępowości 
i żywości naszego Związku. Nie mniej stwierdzić 

naieiy, że Związek nau miał nieco trudniejszą 

pracę nit inne, • to stąd, iż okolice podmiejskie 
były pod bezpośrednim wpływem ka.tury przed. 
mieść, kultury zdegenerowanej. 

W tych warunkach krystalizowała się radykał· 

na myśl „wiciowa" i twórcza praca na terenie 
w1i. Stwierdzić jeszcze należy, " ił rozwój na11ego 
Związku uwarunkowany był czym innym - ne· 
rokim wachlarzem warunków ekonomtcznycb (bo­
gaty I rolniczy pow. Łęczyca, Łowicz i półrobot· 
niczy powiat Lódzkl, biedny Opoczno, Radomsko) 
wynik'ało st4c'l wiele tarć -i walk, a przez to rodził 
się postęp i rozwój. 

Postawmy sobie pytanie, co zrobił Łódzki 

Związek, o którym jut tyle powiedziano. Nie ro­
zwijam tego dorobku h!storycmJe, czyni to KoL 
Jagiełłów1111-Lysiowa, chcę go przedstawić w · uję· 
ciu statystycznym. Warun!,iem dobrze zorganizo· 
wanej pracy jest dobry aparat. Aparatem takim 
stale się usprawniającym jest Zarząd Wojewódzki. 

Aby nie było zjawiska dość długo trwającego 

w 'naszym Związku, it ws;z:yscy za wszystko od­
powiadają przydzielono pracę, nie tylko w pro· 
tokółach, lecz faktycmie, poszczególnym wy­
działom, których mamy 8. 1) Organizacyjny, 2) 
Gospodarczy, 3) Oświaty i Kultury, 4) Wychowa­
nia Fizycznego, 5) Zdrowia, 6) Młodzieży Studiu· 
Jlłcej, 7) P.Z.G., 8) Propagandy i Pruy. 

Kaidy .,.,.dZlał ma aw6J sekretariat. a przer 
wodDłe&łfCf "'wydziału odpowiada za jep pracf 
•d•JllC Prezydium miesięczne sprawozdanie. 

Należy nadmienić, iż Wydział Oświat7 ł Kult•" 
ry, Zdrowia i_ Organizacyjny poszczycić się mon 
dułym dorobkiem. 480 Kół istniejącyda, a 383 za­
rejestrowanych, z 22 tysi11cami członków, to mógł.i 
by ktoi powiedzieć - aiewiele, lecz trzeba wzilłcS 
pod uwagę wielkość i charakter naszego woje­
wód&twa. Nie ilołć, a jakość jest miarą wartokł. 
Podnoszenie tej jakości było głównym wysiłkiem 
naszego Związku. Przeprowadzono 88 kursóW' 
gminnych trzydniowych za pom<>Clł Wojewódz. 
kiego Związku, 6 powiatowych IO-dniowych kur• 
aów kroju i szycia; 16 gotowania i pieczenia 
przeprowadziły Zwi11złd Powiatowe I Gminne. 
Osobn1t, a szeroką akcję przeprowadzono w kie­
runku zbliianla wsi a miastem, około 3.000 młoo 
dzieży w jednym roku zwiedziło ł.ódź. Zctkn1:1a 
się ona z robotnika~i w fabrykach, w świetlicaclł 
robotniczych, podziwiała sztuki teatralne i kina. 
oglądała muzea i wystawy. 
Około 200 wiciarzy wspólnie a Z.W.M-em prze­

szkolono na kursach, w tym 98 w Wieńcu Zdroj• 
na wczasokursach. 
Koła wiciowe często gościły w swych świetU. 

cach młodzież robotniczą. Podkreślić należy, te 
~awsze serdecznie byli przyjmowani „Wiciarze~ 

przez "Z.W.M-owców". ""'1 

fla. 25- laeltl 
Współpraca z organizacjami robotniczymi, to 

chlubna kart1l naszego Związku. Widzieliśmy jia 
przed wojną, a obecnie tym bardziej rozumiemy. 
łe tylko wspólny 9ysiłek mas pracujących moie 
doprowadzić do zwycięstwa. Lódzki Związek stal 
zawsze na atra:ty radykalnej I postępowej myślL 

JzlałalnoAel Z. mł. W. „Wiei" w 2.óJ.zlai.m 
KOLEDZY WICIARZE! 

ZBLltA SIĘ 25-LECIE ISTNIENIA WASZEGO 
ZWIĄZKU. ROCZNICA TA WIĄtE SIĘ Z DA:. 
TĄ WOJEWóDZKIEGO ZJAZDU ORGANIZA· 
CJI WICIOWEJ WOJ. ŁóDZKIEGO. 

WASZ ZJAZD ODBYWAC SIĘ BĘDZIE W 
OKRESIE 'l/IELKJEGO ENTUZJAZMU I WOLI 
MŁODZIEŻY BUDOWANIA JEDNEJ POTĘtNEJ 
DEMOKRATYCZNO-LU DOW EJ ORGANIZACJI 
llŁODZIEZY MIAST I WSI. 

WASZA ORGANIZACJA WSPóŁrWol?zy T~ 
ORGANIZACJ~. 

MŁODZIEt WICIOWA WOJ ŁóDZKIEGO 
Ila Pl~KNE TRADYCJE WALKI Z SANA· 
Ci J\, WALKI, KTóRĄ PROWADZILISCIE W 
IEDNOLITY!.I FRCJNCIE Z MŁODZIEtĄ RO· 
BOTNICZĄ OKR'JtGU ŁóDZKIEGO. WALKA O 
LEPSZE JUTRO DLA Ml.ODZIEtY ROBOTNI· 
CZO-CHŁOPSKIEJ ZŁĄCZYŁA NAS W OKRE· 
SIE PRZEDVIRZEśNIOWYM. W TEJ WALCE 
WSPóLNIE PONOSILISMY OFZ.ĄRY I WSPóL· 
NIE CIESZYLISMY SIĘ Z ODNIESIONYCH 
ZWYCIĘSTW. POTRAFILISCIE ODPIERAC 
ATAKI REAKCJI N A W ASZ.ł\ WOJEWóDZK.ł\ 
ORGANIZACJĘ. ŁĄCZYŁA NAS WSPÓLNIE 
PRZELANA KREW W OKRESIE OKUPACJI. 
DUŻO MIELISCJE TRUDNOSCI NA DRODZE DO 
JEDNOSCI UŁODZIEżY, WŁASNIE TE TRADY. 
CJE lVĄLKI O REFORMY SPOŁECZNE, TRA 
DYCJE WSPóLNIE PROWADZONEJ WALKI 
PO!JOGŁY WA.Ili PRZEZlVYCIĘżYC TE TRUD. 
NOSCI . .llIŁODZIEż ZWM·cw.::ka ROBOTNICZEJ 
ŁODZI, KTóRA ODDAJE WSZYSTKIH SIŁY BU­
DOWANIU JEDNOSCI MŁODEGO POKOLENIA, 
$LE WAM GORĄCE, B.'?ATERSKIE POZnRo 
WIENIA I ŻYCZENIA POMYSLNY:::: DBRAD 
DLA DOBRA LUDOWEJ OJCZYZNY I MŁO· 
DZIEtY POLSKIEJ, KTvRA WIDZI SW A LEP· 
SZA. PRZYSZŁOśC W ZWIĘICSZ.ONYM UDZIA· 

LE JEJ W BUDOWNICTWIE WDOWEJ OJ· 
CZYZNY POD JEDNYM WSPóLNYM SZTAN· 
DAREM. 

Przewodniczący Zarządu Łódzkiego ZWM. 
JABŁORSKI JAN 

W okresie, kiedy Zarząd Główny skłaniał się co 
raz bardziej ku Mikołajczykowi, Związek nasa 
przeciwkD temu wyrainie zaprotestował. Jako na. 

OM TUR - WICIOM ŁóDZKIM 

W DNIU, KIEDY OBCHODZICIE 25·LECIE 
ISTNIENIA WASZEGO ZWl.ł\ZKU NA TERE· 
NIE WOJEWóDZTWA ŁóDZKIEGO, A ROW· 
NOCZESNIE ZJEZDżACIE SIĘ NA DOROCZNY 
WALNY ZJAZD DELEGATóvf. MŁODZIEt. RO· 
BOTNICZA ZORGANIZOWANA W SZEREGACH 
OMTUR SLE W AM GO/łĄCE, BRATERSKIE, 
PROLETARIACKIE POZDROWIENIA. 

rzędzie tego protestu wydaje swój organ - „WI• 
ciową Drogę-·, w którym wypowiadają się nasi 
działacze i szerz" postępową myśl wśród szero-

/ kich rzesz wlclarzy. Grunt został należycie przy• 
gotowany ł nie· doszło do rozbicia w okresie De­
mokratyzacji "Wici'', Komitet rozwiązał sit 
przed Walnym Zjazdem. 

ŁĄCZYŁY NAS I ŁJ\CZĄ WSPóLNE CELE 
WYWALCZANE I OSIĄGANE NA RótNYCH 
TERENACH DZIAŁANIA - WY NA WSI. llY 
W MIESCIZ. • 

ALE OPRóCZ CELóW ŁĄCzyl. NAS Dl.UGO· 
LETNI SOJUSZ ROBOTNICZO·CHŁOPSKI. SO· 
JUSZ PIECZ"łJTOWANY WSPóLNIE PRZELE· 
WAN~ KRWI.I\ W WALCE Z DZIEDZICE!.! W 
CZASIE STRAJKU CHŁOPSKIEGO, czy TEZ W 
WALCE Z FABRYKANTEM lóDZKIM. 

tYWIMY DLA WAS PEŁNE UZNJ.NIE ZA 
WASZĄ POSTAWĘ I REALNE WYSIŁKI, KTó· 
RE POŁOtYLlśCIE W WALCE O PODNIESIE. 
NIE OSWIATY WSI POLSKIEJ, W 1.fOZOLNEJ 
WALCE VI KSZTAŁTOWANIU NOWEJ SWIA· 
DO!JOśCI POLITYCZNEJ. 

DZIS W PRZEDEDNIU ORGANICZNEGO 
ZJEDNOCZENIA MŁODZIEżY· POLSKIEJ .TF. 
STESMY GŁĘBOKO PRZRKONANI, IZ RAMIĘ 
PRZY RAMIENIU l.!ŁODY CHŁOP I MŁODY 
RQBOTNIK PODNIESIE!JY POLSKĘ Z GRU· 
ZóVI, UGRUNTUJEMY HISTORYCZNE PRZE· 
MIANY SPOŁECZNE. ZASŁUŻONĄ ZDOBYCZ 
CHl.OPA I ROBOTNl"I<_A. 

POLEK MARIAN 

Rozumiejąc, Ił wieś jest przeludniona kładU" 
śmy nacisk na werbowanie młodzieży do szkół za• 
wodowycb ł ogólnokształcących. Przez mi.szą Po. 
radnię Zawodową przewinęło się około 800 wt.. 
ciarzy, & których 60 znajduje aię na Kursie Przy• 
gotowawczym na Wyhze Uczelnie. 360 w Sreod• 
nich Szkołach Zawodowych, reszta w Innych ty„ 
pach szkół I kursów. 

22 w!clarzy za naszym pośrednictwem olrzy• 
mało pracę. Dla wiclarzy znajdujących al~ w 
tw„.łn-rh wnw„~•·n~h. wvremontowaliimy lokal • 
kt6rym prowadzimy bursę. Ogółem w nauycb 
bu1·s.ich znajdu,e się ł5 łudzi. Młodzieły licealnej 
i akademickiej mamy w swych szeregach 2.300. 
zorganizowanych w 81 kołach. Praca młodzieży 
studiującej zasługuje na spec_!alne wyróżnienie. 

Zarządy Powiatowe, Gminne, jak równleł koła,. 
.q ciągle wspierane siłami liceał!stów. 

Szerokie wastwy inteligencji chłopskiej nie zry• 
wającej ze wslą pozwalają r wia"' p1lłrzeć W' 
przyszłość nowego poko- cnia. 

Na terenie posiadamy 4 gimnazja I licea wiej„ 
skie, zorganizowane głównie za pomoCll I z ini· 
cjatywy wlciarzy, zaś 9 Uniwersytetów Ludow~'ch 
dostarcza aktywu naszym szeregom. Ostatnio 
Uniwersytety Lud. nastawione są na 51Jecjalizacj9 

- w różnych kierunkach życia społeczno-gospodar• 
czego wsi. 
Watną pozycją naszego Związku jest czytelni• 

ctwo i zakładanie bibliotek za pośrednictwem .se-
(DokoAczenle na str. ł-en 
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EUGENIA JAGIEŁŁO 

Z przeszłośCi 
Województwo łódzkie jest gospodarczo 

uóżnicownne, zaw:ern bowiem obok tere­
Jlów rolnicqch największy ośrodek prz~ 
mysłu włókienniczego, który stanowi 
Lódź wraz z pobliskimi miastnmi: Alek· 
aandrowc.m, Zgierzem, Pabianicami, Ozor­
kowem. 
Duże &kupienie przemysłu wpłynęło ną 

specjalną strukturę społeczną okręgu łódz 
kiego. Około połowy ludności przypada 
tu bowiem na zawody pozarolnicze, d<> 
których wchodzą robotnicy, rzemirślnicy, 
chałupnicy, kupcy - wi· lki z tego pro· 
cent stanowią robotnicy przemysłu włó. 
kiennicz: go. Wśród 50 proc. przypadają· 
cych na ludność rolniczą wlróżnić jesz­
C7e należy ;,przedsiębiorców' ogrodniczo­
roloiczych, tak, że ostatecznie na ludność 
rolniczą, wiejską, przypadn!e około 47%. 

f)~zywiśc'e, że rozml·- s~czenie prze· 
strzenne ludności rolniczej i pozarolniczej, 
głównie robotników, wahać się będzie w 
1ałf'Żności od ht:skości Lodzi i łódzkiego 
ok:rę~u przemysłowego. · 
Największym skuPi~niem robotniczym 

~~ 

jest Łódź „Stolica Robotnicza Polski", na­
zywana także barometrem ruchu robotni­
czego. \V czerwonej, robotniczej Lodzi 
otlb,jały się bowimi jak na barometrze 
wszelkie słany pogody i :-achmurzenia ho· 
ryzontu politycznego w Polsce. Lódź wy. 
rosła - jako miasto przemysłowe podczas 
ostatnich stu lat - w ciągu tegeo czasu sta­
ła się QŚrodkiem przyciągającym do prze. 
mysłu rzesze zbędnej n'\ wsi lndno4ci. 
''T! -•- ~ --.-'·;.., '""h'ltn:r.">:ych ma dotąd bar· 
<!..a żywa lradycj:! chł::ipsk~~. pol~sow~c 
J s.:c- ..: c.ągw 111-.1:ez kontakty z rodziną 
pozo:;tałą na wsi. N;e jest też hez wyrazu 
fakt, że w okresac!1 katakH?.t"'Ów wo:en­
nvch wieln rohotn!ków sznk!lło schronie­
n :a u swych rodzin na wsl. lub korzysta· 
ło z ich pomo~y materlałn{'j, 
Odrębności gospodarczej i społecznej 

struktt1rv c0~;:.ręą11 Mrl.,.kkr-o. nie po·•oslały 
bez wpływu ną ksztaHownn;e się ł.)dzkie­
go Zwią-ku Mlod?.ieży Wicjskiei. Poczl'.łt­
ków nracv młodz;e.bwej w naszym wo­
jewództwi~ nalPżałoby smkAć już w 1012 
ro1i:n. ki -dy to now<:fawałv sfO"•vAr~yszenia 
młodzieży pod różnym~ nazwamj: •• Ju. · 
tr ..... f'.., 1r"" . . n.rc•:-'1~""· ". .r..··v'a .,. rfo". ..Prze-

nikłe z oderwania 1fe młodzieży od 
C. Z. K. R. j wydanie „\Vici", znalazły ży. 
wy oddźwięk w Łódzkim Związku. Ńa ze. 
braniu Zarządu Wojewódzkiego Związku 
w dn:u 22 maja 1928 r. opowiedziano się 
całkowicie za stanowiski('m Zarządu 
Głównego i postanowiono między Q1nymi. 
ie „Siew" przestał być organem Z. M. W. 
z chwilą uka;:an:a się , Wici". 

Podobnie wypowiadają się poszczegól­
ne Zarządy Powiatowe. I tak np. w Brze~ 
zinMh na zebraniu w dniu 10 kwietnia 
1928 roku postanowiono wezwać wszyst­
kie Koła na terenie powiatu do „soJidar. 
nego poparcia wysiłków Centrali zmierza. 
jących . do usamodzielnienia się naszej 
organizacji". Na zj<>ździe młodzieży pow. 
kolsk!c~o (reprezentowanych 20 kół 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
•retariatu. Koła przeciętnie złkupuJ11 miesięcznie 
l1i1łtek za około 80 tysięcy zł. do swych bibllo­
lek. których posiadamy około 120 1 llczb11 tomów 
wahaJącą się od 5f> do 800 w pouczególnych bi­
• łotekach. Z inicjatywy k6ł pobudowano JO do­
lnów ludowych 32 zaprojektowane. 8 zał w bu­
tlowie. Spółdzielnia Zdrowia, li której korzysta 
4lziesl11tki młodzieły wiejskiej z terenu Lodzi, to 
riwnieł wa.tna pozyc.!a. 

• budzenie". Po okresie pewwgo osłabienia 
organ'zacyjne"Q w lat?."łt wninv. now„•a· 
je w rokn 192.!J. Okręgowy Zwią„ek Mlo. 
""'iPŻV '":„;~l(~,pi „, 'n-1">;;, ~'l{nn'aiącv Ko­
ła . z powiatów: łódzkiego, łaskiego, ·brze­
zińskiego i łęczyckiego. 
Związek przybiera na sile, powstają 

okręnowe związki ohPjmująoe powiaty. 
Zarząd Crłówny zwołuje wiP.c pierws?.y 
z.iazd organizacyjny woiPwód?.f-.v~ łń<l7.­
k:el'fn. now<Yariv zost!lie 7arząil W niewódz 
ki. Warszawskie wypadki roku 1928 wy· 

w tym 13 kół pr. y C:Z.K.R., delegaei kół . 
patronackich i kół nigdzie nie .rejestrowa· 
nych) wynikła burzliwa dyskusja nad 
sprawą przynalr żności. C-ęść młodzieży 
wypow!adała się za C.Z.K.R., część za 
„Wspólną.". Kłopot[wę dla C.Z.K.n. sy­
tuację usiłuje ratować inspektor C.Z.K.R.: 
odbiera przewodniczącej głos, nie pozwala 
na wyjaśnienie kwestii sporu, zabrania 
„swoim„ kołom g•osować, rozwiązuje ze­
hran=P kończ:J.c słowflmi: "Kto jest za 
C.Z.K.R. nk.ch na sali pozostanie a re­
szta„.„ „reszta"1) (11 kół) wyszła za 
drzwi. 

Podolinie było na zj„ździe w Piotrko­
wie. „Nas7. powiat był uważany przez 
,,tamkal'%y„ za kh twierdzę w wo.i. łódz~ 
kfm-łecz ·i ta ostatnia twierdza padła" 2 ) . · 

Liczne Kluby Sportowe k6ł w terenie łwiadczą, 
U w'- ~ ~ '>r7v·1 n tęsknić za rozrywką, te pragnie 
ł „ ____ ,„ w··~ •, ..,wnnie fi7vczne. 

Udział wiciarzy w spółdzielczości jest bardzo 
tip. , i rzec ma±na, że spółdzielczość była budo­
wana przez wiclarzy. Praca w Zw. Sam. Chłop. 
w P.R.W., licme konkursy i kursy organizowane 
przez wlc:arzy świadczą, iż tkwimy mocno w ży. 
eiu gospodarczym wsi i pa1istwa, te tycie to 
tworzymy. Nie ma powiatu z małvmi wv5ąlkami 

j iminy, gdzieby nie zasiadali nasi przedstawicie­
le w Radach Narodowych. Możnaby wyliczyć 
wszystkie odcinki życia. w których tkwią wlcia­
rze. 

Z tego co wyżej wymieniono stwierdzić należy, 
łe wlciarze łódzcy, a z nimi i wid, przebyli w 
ł>kresie ostatniego dwudziestopięciolecia olbrzy-
111ią drogę naprzód, że wyszłi ze swych opłotków 
• weszli w naród i państwo, że tworzenie obecnej 
rzeczywistości staje się z dom na dzień udziałem 

eo r01: 1Zerszej masy społecznej wsi. Wieś nasza 
nie chce się zamykać w swych granicach, chce żyć 
iyciem całt>go narodu, mało, chce żyć życiem o­
gólnoludzkim. chce tworzyć wartości ogólnoludz· 
kie I nie jest jej obce, co się dzieje poza jej gra­
aicami lub . poza granicami państwa. Nie jest 
jej lei obojętne jaki będzie skład sił po itycznych 
w naszym państwie. Włoży ona wszystkit' siły. 

by wyjić naprzeciw zdobyczom, Jakle niesie no­
"'Y ustrój . Ustrój ten chcP. realizować, chce go 
~„skonalić, gdyt ma ku temu prawa I obow!11zek. 
Praw tych i obowiązków się nie zrzecze. 

Feliks Staraee 
prezes WVoj. Z.M.W. ,Wici'~ 

w Lodzi 

1) Wiei Nr 13, 7 czerwca 1928 r. 
!) \Yicl Nr 29, 7 paidziemika 1928 r. 

TADEUSZ MURAS 

, 

Lato w Złakowie sianem pachniało j4łk zwykle. 
W tym roku ptaki Apiewaly nawet obficiej. 
Niebo - • 
Album nim tylko wyklej, 
by się pamićlłkćl ze wsi na cale miasto szczyci~. 

A jednak z domu nie wiozę żadnych wierszy, 
by Ci wieczorne; ,Jarowa~ trochę zorzy. 
Lecz zamiast sloń14a i muzyki ~vierszczy. 
niosę Ci ze wsi wifzkę reportaży. 

., 

,\pó1rz na tyiuły: „ Wici", ,,Spółdzielnia". 
„nom lu-łowy", ,.Budowa drogi z ZaroAli .• .'"' 
\Vięcej się ciesz, bo wie.f moja pelna 
motor~w i elektryfznoAci. 

Gdy przyjdzie wreszcie czas pracy na nas, 
pojedziesz ze mnf razem. 
lV si moje; zaniesiesz sama 
domów piętrowych krajobrazy. 

Z.a mias:.em -
pewno nie będziesz tęsknił nigdy. 
Nasz tt?atr stanie do wszvstkich Festiwali. 
\Vzd nasza - nie tylko pló$ i widly -
to ludzie, kt6rzy pracował będf li! nami. 



a ZJe zie w io r 0\\'1e reprezen owa· onurno rozno.ro yc przesz w111· ru i s awa y su; szczego ie s· ne wo-ne były ~4 koła na ~gólną lic. hę 45 w po- zek Lód:!ki zyskiwał na sil<'. Pr~zcs b:::c ; aciskającej się z dnia na dzień pętli wie.cie. Obecni jyli delegaci C.Z.K.R. i L. Z. M. W. Jan Klimek podał na IV zjeż- - sanacji. Współpraca na .,fronc:e politycz.· pr. edstawic:el~ %.M. W.RP. kol. kol. Ma- dzie w Lod-d w dniu 28 czerwca 1931 r. nym„ zbl:żała oba ruchy jeszcze s'.loi! j. 
n~ak z Warst.awy i Klimek - prezes Woj. w sprawo::dan:u za rok 1930 - liczbę 1'20 P.rogramowa w ca!ym Związku walka z 
Zw . .M:. Wiejsk. w Lodzi. Po odrzuceniu kół. liczbę c:..fonków przes ło 3000. Więk· kapi.alizmem znajduje w Lodzi praktyc~:· wniosku o przedyskutowanie sprawy „za- szotć kół ma już biblioteki, prenumeruje ny wyraz we współd·'.iałaniu „Wici„ z mło targu„ i burzliwej krytyce ref,ratu ,,tam- „Wici„ i inne pisma. dzieżą robotniczą. Oto opis święta żniw-- kowzgo·· dekgata, delegaci 14 kół wraz Nas·ępny zjazd w listopadzie 1932 ro- nego, które odbyło się w Zdzies: ulicac}J z Zarządem Powiatowym opuśc:li salę, ku przyniósł dalsze „uportyc. nienie" (pow. Piotrków). ·: 
udali się do szkoły i powołali Komi:e.t L .Z.M.W. poprz:z wejście d:> Zarządu Wo- ,,Na to święto żniwne zaprosiliśmy też Organizacyjny Zjazdu Okręgu Piotrkow- jewódzkiego młodych dz~ałaczy zaangażo- organizację rubotn:czą TUR z Piotrkowa skiego Z.M.W., celem zwołania „n:eskrę- wanych c ynn!e w pracy Stron. Ludowe- TrybunalskLg(). Hano 0 godz;nie 10 wy­
powanego" zjazdu. · go. Współd;ialanb ,~Wid'' z S. L. staje ruszyła ZL Zdzies. ulic jazda konna w licz. W końcu roku 1928 zatwiudzony zo- się na ·tere n·e woj. łódzkiego stałą linią bie 26 do pobliski:::go miasta Hełchatowa stał statut Woj. z. M. W. w Lodzi, co wspó.!pracy i walki pcJityczncj. . na przywitanie przyjeżdżającej z Piotr· nadało formy prawne dla działalności Powiatowe sekretariaty ,,Wici„ i S. L. kowa organizacji robotniczej. Ogromne Zw;ązku. mieszczą s:ę często razem w jednym loka· wrażenie · wywar!a w m:eście ta nasza .U.ola prowadziły żywą działalność prze- lu. Ftmkcje we władzach S. L. łąc: one są „ja. da wiciarska'", gdy ze śpi::wem na jawiającą się między innymi w pracach także z odpowiedzialnymi funkcjami w ustach, ruszyła przez ulice m:asta. Po zawodowo· gospodarczych, wychowaniu Wiciach, na kursach ,,Wici" wy„adają przyjeździe do Zdzieszulic nastąpiło ofi"I fizyc. nym, różnorodnych kursach oświa- posłowie S. L. Wzmożeni:! akcji o;-gani- cjalne przywitanie organizacji młod i:ży towych. Najwcześniej zaprowadzono zacyjnej (w c!ągu roku Uo.;ć kół wzrosła rojotniczcj przed naszą świetlicą ludowQ. ,,wychowanie rolnie&e" w powiecit ła- do ·380) wzmaga zatargi ze Zw~ą· kiem Powltalnł przt mówien,a wypowiedzieli:' skim. „Pow:at łaski pracuje w niezwykle Strzeleckim, ,,Siewem", Katolickimi S~o- w imieniu organizacji „ Wiciowej" prezes trudnych warunkach! W zeszJym roku warzyszeniami M?o<l~ieży. Dużo kcil n:e kol. Woner Jan, w im:eniu miejscowych praca konkursowa szła tam doskonale~ wiciowych przechodzi do „Wici" np. ludowców ob. Biegański Władysław. w ale sprawnooć pracy i jednolitość mło- w powi~cie wi luńskim :·. trzech J,ół J'cx- im:eniu organi acji TUR odpowiedział 
d . ieży_ była solą w oku tym, którzy za ba wrosła do 50, przeszły tam bowiem kol. Bocheński. Potem poszczególne orga· wszelkQ cenę chcą się na naszą wieś do- do .,Wici'• inn~ koła, głównie t. zw. „Zie· nizacje odśpiewa!y swoje hymny. Entuz. stać ... rozbić jednolitość mchu. Nie mogło lc-n° kos~nJP.". W-maf{ały się represJe ze jastycznym okrzykiem ,,ni'ch żyje 80u„ 
to wpłynąć dodatn:o na pracę, a Jednak strony władz. I tak np. członkowie koła darno~ć chłopsko . robotnicza powitanie> koła nasze zdały egzamin ze swej warto- w ~ęd ieJowicach (pow. Łask) otrzymaJ.i zakończono. > ści organizacyjnej i nie tylko pracować sumarycznie w ciągu roku 1 Yz roku aresz-
nie przestały, l~cz z większą jeszcze za- tu. W Łaznowie (pow. Brzeziny) ~,przed Dzielono się chlebem - byfo w tym, wziętością i za·pałem wzięły się do kon- dom m ludowym, w którym miał się od· „symbollc ne zbratanie się hlas praeują• r kursów. W tych kilku kołach, w których być kurs ( potcJ· ant z P. osterunku llr.d. cych.„ żal było odjeżdżać TURow• ~ com. .. " to). byliśmy, widzieliśmy cudne ogródki, wspa ków) wymachlwał karabinem, krzycznł nialą cebulę, buraki i zi:mniaki ... Sądzi· ora2' wyklinał: „łobuzy, komun~ści, rządu W dniach przeglądu sil robotU:czych, my, że pokaz jesienny będzie tsłotnym wam się innego chce cho!ery. chamy" a w św1ęta 1 Maja młodzież bierzz udział w sprawdzianem pracy kół powiatu łaskiego na to komendant post::-nmku Będków: ,~a pochodach robołn~c. ycb ,,aby w t:.n spo­i oczekujemy tego pokazu z zupełnym od człgo masz pan karabin, 9 w łeb jcd· · sób dokonało się zbliżenie świata ro1>ot· 
spoko Jem" • ). nego j drugiego chama. .. " • )~ 'Niektórzy . ~czeg-0 ze światem chłopskim do walki o · Obok łaskiego, prace rolnicze prowa- wic1ar,1;e, uczestnicy kursu w Laznowie W$pó1ne prawa ... będzie to przegląd sił Cbiłjt i inne powiaty: sieradzki, łęczycki, dostali nakazy karne za ·to, że nie usht- robo:niczo - chłopskich. Niech się w.ęc radornszc. ański, turecki, kolski. brzeziń- chali połlcji nakazującej ro:-ejście się święci bratnie święto robotnicze" 11 

). , 
ski, piotrkows~ łódzki. Urządzano kursy (10 ·zł. j więcej). Organ P. P. S. „Lodzfan:n~ (2 ma· dla organizatorów konkursów (w łaskim, Związ~k szarpie się z duźymi fru.dno· ja 19~ r.) pisze w sprawo. daniu z poclio. ' sieradzkim, łęezyck~m), na jesieni poka- ściami HoonsoWyJl1i, szc.zególnie ciężkimi du 1-szo majow~go w Lodzi: ,„„Głos za. zy .z nadawaniem dyplomów najleps::ym wobec ożywi-0nej działalności. „Nie ma bicra witany oklaskami sekretarz W gje- ' 
zespołom. nieraz rn co listu wy!ś!ać i wyjechać w te. wódzkiego Zarządu Stronnictwa Ludow~ -
Zyskiwało zwolenników i wychowanie ren" 7). Pomimo to. Związek rośnie na go i przewodnie~ący „Wici„ ob. Jane. ak­fizyczpc; organizowano dn1zyny sporto· sile i zwartóŚci ideologicznej. Masowo Robotn:kom i H.obotnioom Lod:·i pnyno­we. urządzano : awody. l tak np. Retkinia organizowane kuny ośwfafowe cieszą s'.ę s: ę pozdrowienie w dniu 1 Maja od mas 

koło Lochi walczyła z Petryko: ami w wielką popularnością, gromadzł tłumy chłopskich. Łączymy się z wroni nie z tak· biegu na 100 m, biegu na 800 m, skoku' ml-Odzieży i starszych. I tak np. na kursie tyki,. nie z wyrachowania. Lączy nu" w ch:l. skoku w:::wyż, pchnięciu kulą, rzu. tr.ydniowym dla przodowników wicio- wspólna niedola, wspólna krzywda . i ', cie dyskiem, oszczepem. W zawodach bio- wych w Zadzimu (now. S'e:radz) obec- wspólna walka. Jesteśmy prz~cież z jedb~j rą udział i koLżanki '). • nych by.to 16 kół (200 osób) z odkglości krwi ... Wspólna walka mas robotniczych ' Praca w kołach napotyka na coraz n~ekiedy 40 km. 8). Wieczorami pł'Zycho- i ehlopskich doprowadzi nas do zwrcię-
Większe trudności. Urzędnicy administra- dzilo dużo ludzi starszvch. stwa, do Polski i:u~ow~j, robotp1czo-- · cyjni i nauczyciele zakladają siłą Kola Na 7-dninwym kursie w Oraczewie chłopskiej„. Zazęb1arue s:ę tych . dw6ch „Si-wu'' (przy C.Z.K.R.) nawet tam. gdzie (pow. Sierad ) obecnych było 1~imo wie!· nnr "•v walki ze wswlnym wrogiem -d iałają koła „ Wici". I tak np. z Czarno. kicłt mrozów kHkaseł osób. sanacjt kapitał::m, klerem, występowało cina (pow. łódzki) piszą wieiaru: "Nie Obok kursów i inne „imprezy" wiciowe w ŁótLk:m Zwią ku od dawna, ostatnie 
zmógł nas dyrektor szkoły rolniczej, nie ci· szyły się wielką frekwencją. Nie w'.ęc lata przedwojenne umacn'a~y wspólnotę podołał nam kierownik szkoły powszech- dziwn::go. że w •. pewn'ym urzędzie„ skar. działania i powodowały „bliż - nia ideolo- : nej„. Na nic się zda!y i g.roźby i prośby żył s!ę k•oś: ,,jak wkiat!'ze coś urządzają, giczne. Nie obce były w Łódzkim ~w!ąz· tych panów". Wobec t ~go ,,sekretarz to choćby s:arc ysły deszcz lał, wsz.yscy i.„ „~"''""' "WY »row::ul7one ; komumstami. 
gminny wydał rozkaz swemu woźnmiu tam biegną. A jak my, (czyt. sanacja) coś • Robotnicy łódzcy oddziaływali ideol~icz • . Mieszkowi, dyrektor szko~y rolniczPi ·za- róbimy, ło choćby m1jjaśnieisza no~oda ni~ na m~któu Kola „ WJciowe", szczegół· . pisał do koła siebie, swych nauczycieli i była. n!e można n!lwgo wyciągnąć"•). niej na te, które byly połofone bliźej ł..o- ; pracowników fermy roln::j. K!erownik · W swej dz;afalności na tercnf~ woje- dzi. Wpływy roh::>tników za naczały s~ . szkoły powszeehn~j pr. yszedł z ,.pod· wód:?twa spotvkały się „Wici" z mchami takik wyraźnie na termie powiatu wielun· '. 
władnym sobie" nauczycielstwem. .. I ko- · robotn~czymi. Kontakty chłopów z robot- ski~go, gdzie występowała grupa reerni. fo „S:ewowe" jest" 5 }. . · . · grantów z kopalń francuskich. Tymi, to .:: 

I) Wici Nr 14. i; kwietnia 1931 r. (Dakońezen!e '.18 słr. 8-ej) , . / 

3) Wici Nr 41, 6 pnidziernik 1929 r_. Art. K. Wy­
szomirskiego. 
· '1 Wici Nr 30, 27 lipca 1936 r. 

B) Wici Nr 35, 2 września 1934 r. 

7) ·odezwa do Kół Młodzieży Wiejskiej w~j. 
łódzkiqJo, Wici Nr 3, 20 słyeznia t~ r. · 

B) Wici Nr 6, 10 luty 1935 r. 
9) Wici Nr 46, 18 listopada 1934, r. 

10) Wici Nr n. 20 patdziernika 1933 r. , 
11) Chłopskie życie Gospodarcze Nr 16, 26 Ir.wie&. 

nia 1936 r. 



oodzialywaniami możnaby w pewnej mi~ 
ne tłumaczyć radykalizm niektórych 
oś.rodków wiciowych. Obok realizowanej 
w walce wspólnoty chłopsko • robotnic::ej 
wystąpiła szczególn:e silnie na terenie 

; Lódzkiego Związku sprawa zawodowości 
w ruchu chłopskim, oraz określenie cłuo· 
pów, być może pod wpływem ruchów ro-

, botniczych, jako klasy społecznej. Te 
wszystkie tendencje nie miały pr.:-ez długi 
czas swego odpowiednika w jakiejś chłop· 
akiej gazecie. 

Miarą okrżepnięcia organizacyjnego i 
idc owego Lódzkiego Związku była uchwa­
ła zjazdu wojewód:kiego postanawiająca 
założenie i wydawanie własnego pisma o 
nastawieniu społeczno • gospodarczym. 
Urzeczywistnienie tej uchwały nie było 
j r <l nak zbyt łatwe, dopiero podjęcie ini­
cjatywy wydawania pisma przez. akade· 
THi„.;\rł - -.n.: .ai·zy w Poznaniu i przez gru­
pę łódzkich działaczy przyoblekło projekt 
w konkretne formy. Grupa ta od:naczała 
ttię dużą ruchliwością o.rganizacyjną i ra­
dykalizmem. Wiele kursów or~anizowa: 
nych przez Lódzki Związek w Związkach 
Sąsiedzkich, PowiatoWych i Kołach obsłu· 
żone było pr:ez tę aktywną, pogłębiającą 
swój kontakt ze wsią grupą ludzi, radyka. 

' lizm ·zaś j ej ,,akademickiej" części połę· 
gował się w walce ze wstecznymi prąda­
mi panującymi w poznańskiej P.A.M.L. 

. Tak powstało „Chłopskie życie Gos pod.". · 
Pierwszy numer pisma wyszedł dnia 
1 marca 1935 r., podtytuł jego brzmiał: 
pismo zawodowe i społeczne. 

Ze względu na trudności lokalowe i fi· 
bansowe pismo wychodziło początkowo w 
Poznaniu, a dla za::-naczenia swej łódzkiej 
~drębności miejsce wydawania_ podawano 

'. jako: J>ozna{1 ~ Lódź. 
· środowisko poznańskie było do „Chłop. 
ekiego życia Gospodarczego" ustosunko­
, wane nieprzyjaźnie z małymi oczywiście 
.wyj,tkami. Najlepszym tego dowodem 
j est najmniejsza liczba prenumerat z po· 
zn:ułskie~o, zważywszy, że pismo wycho. 
d~ lło w Poznaniu- jest to fakt charakte· 

.rystyc.zny, ,,Chłopskie życie Gospodarcze" 
rozchodziło się na teren całej Polski, 
szczególnie żywy oddźwięk budziło w woj. 

1 lwo~skim (rzeszowskie) i lubelskim. 
Po. pewnym czasie przeniesiono Chł. 

· życie Gosp. do Lod~i. gdzie wychodziło w 
oparciu o L. Z. M. Wiejskiej, oddając mu 
także usługi organizncy,jne przez zamiesz­
czanie komunikatów. 
Doskonałą ilustracją warunków pracy 

PH . .ż. Gosp. z okresu łódzkiego jest opis 
~. Gospodarka. „„ .. Stop I Acha to tutaj -
na drzwiach widnieją skromne napisy 
,,Chłopskie .życie Gospodarcze - Redak. 
cja i Administracja". „Łódź, Związek ~Ilo­
dzie.ży \Viejskiej". ,,Sekretariat Str. Lu. 
dowego". ,,Związek Teatrów Ludowych". 

· ;'Wchodzę - mala dziupla od frontu uli· 
cy, nadająca się raczej na sodówkę, 
.względnie na niewielki warsztacik szew. 
ski... Powitali mnie wszyscy z otwartymi 
ramionami. Sypią się pytania.„ Tymcza· 
sem Antoś (Inglot) ze zwykłą sobie uro. 
czystością zaczął majstrować coś koło 
naftowej maszynki w celu przygotowania 
herbaty. Ceremonię tę odprawiał codzien· 
n ie rano i wiec~·ór, przygotowując każde. 
mu po dwie szklanki herbaty. Obiady tu· 
taj zniesione są już dawno, jako burżua­
zyjne przesądy.„ przyczyny jednak leżą 
gdzie indziej, widać obrady zostały zamie-

nione na strawf; duchowf wsi-na „Chłop­
skie ~ycie Gospooarcze". - Jak sobie da· 
jecie radę .z wydawaniem pisma? - zapy­
tuję. - Do tego czasu jakoś się wiązało 
koniec z końcem - powiada kol. Ignar.­
Lic. yliśmy, że po obniżeniu prenumeraty 
do Jak tylko można było . najniższej ceny. 
zwiększy się lic~ba prenumeratorów. Po· 
padliśmy jednak na okres letni, kiedy to 
zwykle mało przybywa czytelników i jest 
nam ciężko, ale trudno„. Nazajutrz od sa­
mego rana robimy przyg.otowania do wy· 
syłki iazet. Piszemy adresy. przygotowu. 
jemy klej, opaski itp. W ieczorem koleżan· 
k; i kc·ledzy z Łódzkiego Koła Młodzieży 
:Wiejskiej, wracając od pracy, wstępują 
pomagac nam w tej robocie ... Następnego 
dnia mam już ochotę odjechać, bo czuję, 
ż~ mi portki cora ::: niżej na biodra opada­
jQ od J\ntosiowej diety ... " 12 ). Jaki pro· 
grar..1 Akreśłił-0 sobie Chłopskie życie Go. 
spodarcze? Najlepiej zilustrują to wyjąt· 
ki z pierwszego numeru z artykułu „Od 
Redakcji": ,,Chłop dzisiejszy bardzo ma­
ło odda.Jił się jeszcze p()'La ramy dawnej 
swej pozycji pańszczyźniano • podda{1. 
czej. Pokutuje w nim do dziś dnia duch 
uległości wobec „szlachcica", „pana"„. 
D.ziś, jak dawniej mał-ff się zwraca uwagi 
,,na istotne zasadnic7e sprawy chłopskie. 
Tymi sprawami są: szerzenie oświaty w 
ogóle, wiedzy fachowej, rolntc:r.ej w szcze: 
gólności, 1:..apo!.nanie chłopa z obecnytm 
ważnymi zagadnieniami życia gospodar­
czego, zmianą jego światopoglądu co do 
Bttosunku warstw społecznych d-o siebie i 
zac~tą do tworzenia i rozszerreuia orga· 
nlzac.ii na podłoiu klasowym i zawodo­
W}'Jll" ta). 

Przejmijmy jakikolwiek numer Chłop. 
życia · Gosp." Jakie artykuły tu napotka­
my? 1) Chłopska organizacja :r.awodowa · 
- bije w ;:opiekuństwó", które jest plag~ 
wsi. 2) Dwie ·krańcowości - zwalcza pró- · 
by sanacji odwrócenia uwagi chłopów od 
reformy rolnej. 3. · \Vymowne cyfry -
dane o wynikach gospodarki spółek ak. 
cyjnych w Polsce. 4. -Dochody księży. 5. 
O nowe formy pracy roln.ic:::ej w Kołach 
Młodzieży Wicjsk. 6. O zmianę gospoda- -
r<>wania. 7. Zakładanie łąk na torfach. -
8. Moda i kultura. 9 Komunikat o wyda. -
niu przez sekcję wydawniczą „Prasa 
Chłopska" poematu ,,Fornale" - Wojcie· 
cha Skuzy. wzmianka o ~resztowaniu kol. 
Balcerzaka i o cenzurze Chł. ż. Gosp. 10) 
Tylko kwiaty matki (w d;·.iale specjal­
nym: życie Kobiece). 11. Powrót Bando­
sów. 12. Na straży zdrowia. 13. Wszystko 
na nasz rachunek. 14. Komunikaty. 15. 
Wiadomości u). 
Już same tytuły artykułów świadczą o 

tym, że linia rozwojowa L.Z.M.W. kształ­
towana w ścisłym związku ze specjalną 
strukturą społec::-ną woj. łódzkiego, zna­
lazła w tym piśmie swój pdny wyraz. Pia. 
ny radykalnej myśli politycznej, gospo· 
darc;:ej, zakreślone w pierwszym numerze 
były pop.rzez cały okres wydawania Ch. 
z. Gosp. konsekwentnie reali-owane. Dy· 
bamizm i bojowość pisma budziła żywy 
oddźwięk w masach chłopskich, jak o tym 
świadczą korespondencje z te~nu; bojo· 

11) Chłopskie Życie Gospodarcze Nr 21, 27 wrześ­
nia 1936 r. 

13) Chłopskie Życie Gospodarcze Nr 1, 1 marea 
1935 r. 

14) Cbłopak·l e Zycie Gospodarcze Nr 2, 17 ałycz. 
nJa 1937 r. 

w.ość ta wymagała także czujność cenzu. 
ry - zaczęły się konfiskaty pisma. 

Oto próbka stylu Chł. Z. Gosp.: „Ci, 
którzy boją się utraty władzy, folwarków 
i wielkich dochodów ze swych fabryk i 
kopalń, oraz zjadacze wysokich pensji i 
c.ała zgraja służalców i karierowiczów, 
chcieliby zakrzyczeć w gazelach, w kaza. 
n iach, obchodach, poprzez drobne ofiary 
na po~odzian i bezkrwiste towarzystwa 
dobroczynne, chcieliby zakryć polską nę· 
dzę i wywołać złud.:eniei że się co.5 robi. 
Ale nie uda się tego zronić pogadankami 
radiowymi, książkami i gazetami, a nawet 
ofiarami miłosiernymi i obiecankami mi­
nistrów. Trzeba myśleć o środkach sku· 
tecznych, o r eformach zasadniczychta )". 
( Chł. Z. Gosp. Nr 6, 15 maja 1935 r. Arty. 
kuł: „Nędza ukrywana" - St. Ignar ). 

,,Chłopskie życie Gosp." nie bało się pi• 
sania o najbard.-Jej drażliwych sprawach, 
wnikało we wszelkie bol~czki społecznego 
a nawet prywatnego ~ycia chłopów. Sto. 
jąc na najbardziej nowoczesnym stano­
wisku równouprawni~nia kobiet - wpro­
wadziło stały dział poświęcony sprawom 
kobiecym. Należy jednak stwierdzić, że 
owe „sprawy kobiece" nie były traktowa:­
ne „podwórkOiWo", nie dreptały w okół 
wiecznie tylko sp.raw dz.iecka i domu -
walczyły z przesądami, poszerzały 11ory­
zont myślenia wiejskiej kobiety na pod· 
wórze własnej gromady i klasy chłopskiej. 
Chłopskie życie Gospodarcze wycf1od:-iło 
przez dwa lata; zamknięte zostało niespo­
dziewanie i to w czasie, gdy z dwutygod· 
nika zac:-ęło wychodzić jako tygodnik. 
Widocznie władze sanacyjne nie mogły 
,już ąłużej tolerować pisma, które siało 
taki zamęt w chłopskich głowach. Zam. 
knięcie pisma poprzedził okres szykan 
i konfiskat - wystarczy stwie.rdzić, że 
rdarzały się nawet konfiskaty trzech ko­
lejnych numerów, jak to miało miejsce 
np. z Nr 24, 2!l ; 26 w roku 193G. 

Tradycje i atmosfera lewicowości okrę. 
gu łódzkiego spowodowały obostrzenie na 
tym terenie cenzury pism. To, co przeszło 
w Warszawie, w Lodzi traktowano jako 
macki żydo-komuny. Walka była bez­
''F.ględna i w tej walce pismo padło. 

Okres wojny, wiciarze łódzcy, ta1' jak 
i _wiciarze z innych terenów, spędzili na 
walce z okupantem w Batalionach Chłop. 
skich. Wielu w tej walce padło. 

1 w konspiracji województwo łódzkie 
akcentowało silnie swą postawę rlldykal· 
ną, co przejawiło się w krytyc:·n)'lll sto­
sunku do władz Centrali B. Ch. 

Dwudziestopięcioletnia działalność L.Z. 
M.vV. pozwala na właściwe i wyraźne 
umiejscowienie go w ramach całego 
Związku l\fłocłzieży Wiejskiej. 

'. Eugenia Jagiełło 

Uwaga: 

Administracyjnie woj. łódzkie przedsta• 
wiało się do r. 1938 inac::.ej niż obecnie. 
Do łódzkiego należały np. kiedyś powiaty; 
kolski czy kaliski. Obr>cnie przesunęło się 
administracyjnie województwo, stąd i 
Związek, bardziej na wschód. 

16) Chłopskie Zycie Gospcdarcze Nr łł, 16 maja 
1935 1'. art. St. Ignara. 

, 
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TADEUSZ G!JNERA ' •. J • ·' .. 

Na ·szlakach pracy . terenowej 
Województwo t6dzkl• adminis!racyfni• podzie0 

lone /est na ·14 powlatć:11, z których jedne: ·lowick'I. 
łęczycki, czy lei piotrkowski leżą w bezpośrednie/ 
blisko~ćl robotnicze/ ł.~dzi, inne zaś, jak radom 
azczańskl, czy wieluński dzieli od Centrali Woje. 
wódzklef dość znacznp odległość. Na tym do&ć ro•­
zleglym terenie w czternastu Zu;i1zkach Powiało· 
wych pra.cufą „ Wiciarze" w swych nafniiszych ko~ 
mórkuch organlzacyfnych na ważnych .placówkach 
terenowych. 

Do jednych z tych Kół dofechać można wproat 
koleją. do innych jeśli kolej nie dochodzi, aostać 
się mo-żna samochodem. Są jednak Kola, do któryćh 
nie dochod.zl ani kole/ ani samochód, a gdy kfoi 
pragnie _Kolo · takie odwied;lć, musi piechotą po 
aposfohku czasem z. kijem w ręku sur.ąć przez -pola. · 
ląki, czy lasy. Takimi ścieżkami I szlakam1,·czy -1el -· 
„Perciami", jak kto iuoli, wędruje czasem nasz in­
struktor· woj ew •. czy lei --któryś z· :·kol z zarządił. 
Róini11 wtecly bywa:· czasem zmllirch zastanie go -w ··. 
drodze do j<ikilitoś bardzo odległego Kola i"wów_. · . 
czas wypada - nocować w pierwszej napotkanej wio.· 
sce, gdzie zawsze spotyka się uprzejmą gościnność 
l nawiązuje się często . przyjacielską pogawędkę· z · 
gospodarzem, z ml odymi kolegami z terenu. Nie• · 
kiedy i północ zalllaje na laki.!/ pogwarce, a ó śiile 
nikt nie ~yśTi, tyle rzeczy ma się nawŻajem 'do .. po• 
wiedzenia. 

tromada ludzi. Parę chwil późnte/ zwinnymi skoka. 
ml poprzez poręcze sa:noc:iodu wyskakują młodzi 
pasążęrowie na zidoną ruń boir.ka. !J:::~ow:ka pu~. 
blicznoić wie co to za jecf.nł .. Goszczą tu przeciel 
nie r.ilPrws:rv raz. To zespól klomniczan - wicia, 

. .;o; •..• ···',. 

Z takich wlaśiile wędrówek I podróży po terenie 
pozostaje . mnóstwo wrażeń i przeżyć, 'przeżył ·, 
ośrodków, gdzie z dala od Wojewódzkiego CenJtum 
lętni"wiciowa praca i żyje ·rcicio,wa mysi; Kot:i iy-~ .- " 
Ją i pracują wnouąc przez .we osiągnięcia w pracy· 
nowy wkład 111 • ogólny dorobek nasze.gq ŁódzkiegO ' 
Związku, w dorobek ca/ego ruchu mlodrleży 11Jiej. 
sklej. W.siąpmy więc na nlektór• ścieżki I nlakl. 
prowadzące przez pouczególne rejony nasze10 wÓ· 
/ewództwa I lówny drzffnie odgloay z terenu. za. -
cznijmy od jednego z najbardziej odsuniętych od 
lodzi_ ,Powiatu, ·raJomszczańikiego. Ud'!itl!-Y al'! . m1 

sam jego kraniec prawie tuż pod Częstochowę t pa~ 

Dożynki wojttwódzkie. _Roit 1938. _Na pierwszym 
, pfanie wid.oczni! I. p. k.ol. Jaru:~ak I kol. lgnar. 

lr:my '!Wainie. · 
Rok 1947. Cleple Ult'ześniowe popołudnie: W ma- : 

ry cichego stare,go· Mstowa, leżącego w piękny;. ·· 
przelo'initi. Wariy wjeidża ciężarowy s~mochód, a 
na nli~·peino młodych chłopców. Samochód kier~/· · 
się w stronę placu; gdzie na zielone-; mur'~~ie wt• 
dnle/q & tiol.a "przeczkt bramek. w,;ltoln 11;,~~a 

··-:.._. 

Noto1ura u'iilówa rrir„.fęó, •m tud~~.r„•· wybu· 
rlouumYtA ,,-an ddeltącla •kiarzy ze tle1:zylł8o 

rzy, z pow.· radonuzi:zalkkieio, lt16rzy przy/echaa. 
rozegrai: tu swój mecz 1-ii"' "r;ożri.J. ~ą ''"' ...,„. vl 

ce na boisku. Białe koszulki i zielone spodenki mie. 
nią się w bladych promlenldł:.'1 sklciniająi:ego się ku 
zachodowi słońca. Próbne str~aly I podania. Za 
chwilł mecz. ' Równy~ _szpalerem wbietaią linią 
centrową na boisko. Sympatyczna publiczność wita 
Ich rzęsistymi oklatkami. Wkrótce za nimi koledzy 
~ospddarze. Biało-czerwoni! kos!lumy $prawi 1 ;q 
wrażenie reprezzntacyjne{ ll·stki ·polskie/. Za 
chwilę po gromkich, obus!ronnych czołem· - gwiz• 
dek sędziego. Mecz się zaczyna. Boisko ożywia slf 
i sprawia wrażenie wklkiego zidonego dywanu. na 

, którym :iywe barwne kwiaty układają się w coraz 
to inne wzory. To obie <jru:iyny walczą "ambitnie o 
piłkę, o każdy metr· ziemi prawie, Publiczność do­
pinguje gospodarzy oklaskują~ jednak każde pię­
kne posunięcia wiciarzy i doskonalą grę ich 
bramkarza. Mecz toczy się spokojnie I u graczy z 
obu stron nie wida~ tenden:ji do brutalnych wyczy. 
nów. 

Naraz plika wybita dalekim wyko1'eM „wfdntf1P• 
go" obrońcy, znaneg• wszystkim „Czarnego Zdzl0 

cha", przechodzi do nóg środkowcgJ) p •. ;ecu.ka 
{poprzysiągł aobie, ie. dorÓWil!J Parpanowi}, który 
minąwszy zręcznie jednego z przeciwników posyła 
Ją krótkim płaskim strz.ałem ,do. prawoskrzydłowe 
10, ten centruje, pilk'l do~taie środkowy nar,,,•f"lk, 
strzela - niecelnie - .Pilka .. od/,ija sl'l od . słupka. 
dobiega do niej szybko lewy iąc:rr.ifl, mi1a '-u'• „,,. 
C'i I." gwałtowny wybieg bramkarza gospodarty nie· 
wiele jut pomógł. Piłka j11Jl ID aiatce. Publiczność 
bije żywo brawa. 

Stan meczu w dzlewiętnmte/ minucie l'Y brzmi 
I :O na korzyść drutyny wit:IOlllll/. 

Rok 1948, Słoneczny ltwlPlniOlll)I poranelt. Tal H 

ll11e/ą łole/Ofll'I wal Klomnke na fłOfoclt nef•~ 

do Państwowego Majątku Nieznanice widać kilku· 
ncutu młodych ludzi. Noazą jakieś tyczki. choazq 
u•zdluż i w poprzek, mierzą coś długą atalo111ą taś• 
mą. coś notąją i kreślą na papierze. Czyżby dalszy . 
ciąg Reformy Rolnej? Skądże - to wiciarze kłom· · '. ' 
niccy robią plany i pomiary swego przyszłego f.a• '-'-' 
dionu sporlowf!go na iiemi~ którą na ich prośbę Mi.,_ „'· 
nl&terstwo Rolnił:twa i Reform Rolnych przydz1;u:;·[ v 
lo z majątku Niez_namce. ,' · ~ 

Ta. _ma być napraw:lę Stadion. Może nie w tym'..~ 
roku jeizcze, ale będzie, musi być. Nawet Pow;a'!,' „ 
towe Radomrko _będzie 10 zazdrościło kłomnicki~~; 
wicłarzom. ' 

[: •.v 1ft 

Dwa ha ziemi prz~ciet dostali. . 
Ogr~mny ka~al r-ię ·wyclaje, ·Ma być boisko pifkl 

nożnej,_ :boisko _do siatk6w/li, fooszykówki; bieżńie,;'..:~ 
skoi:zni~. P~~wd~iwy sta~~on. · · ·. · · , ' ~;,.,i 

Na w_sI. N~ ,!el_ s~ef wsi, ,gdzie [mcze '!' ubi~-0~ 
tlym r11k~ gromadka zapalericów kopała„ pil kę ~me 
ćwicz:yl~ na nierównym ugorze. . . · ..• :' p,• 

P~z'enleśr;iy się~ teraz z kr;lcl w dt:!lti . kranl~c. ~O.··~~ 
fewództwa do naszych koleżanek i ·ko!P"Ć-W 1 k•1· :r 
lnowskiego~ Jest ' tam ·pewne Kolq_ lllJ.ciowe, ~t~r~ '.~ . 

.. własnym wysiłkiem pobuc!owdo Dom Lu_·owy . A ~ 
historia tego domu jest dosyć dziwna. Po crę~cl ,, 
powodem lc30, że dom ten zottal wznier,iony lfly ··.! 

komary. Zwykle mdłe, brzęczące komary. Kiedy' 111 ' 

/edPn- z letnich wicczor6w Kolo w 'Zleszynie. odby: 
wala zebranie na wolnym powi:trzu.- dyskus;a niir 
mogla się' odbyć z tego powodu, że natrętne kóm~ry , 
upatrzyły sobie właśnie za obiekt iwych ·.atakÓio ~-' ~ 
bezbr.onną gromadę· wiciową. I iot'tdy · właśnie wp~:;_,; · 
nąl wniosek budowy Domu Ludowego, W " ktćry~· -' ·~· 
by mqżna spokojnie zimą cz„ .laiem·. j.towori-f., :-e- · '·~ 
brania, świetlice, robić odczyty ' koncentrować shi~ "'/ 
tycie organizacyjne. Jett to wyraźnie u-n !~· :.c .5~~ ,1)) 

w protokółach · Kola i każdy mote Bff przeltóńa, ·"•'i,;,""IT· 
Przy budowie Domu· LudotiJefo wiciarie ze Z1te~~J fi 

azyna pracowali niezwykle r;liarnie. Prawdą il~~.j :. ~1" ; 
te czasem przy budowie pracowano I przy śiuteitw •'llL 

lotarki i w niedzielę. Dom atanąl. . , . I. 

Z barc;ikpw wprawdzie.._ale dzU d~je "pomieszcte.; J. 
nie dzielne/ wiciowe; gromadz,ie z Kutnowaltieiffełil:iiJ)) 
lttór_a może _ być dumna, te wżr.ioaJa go własn~J:~JJ 
wycilkiem. wysiłkiem pręinycll. wiciowych ramloW.' ~ 

Równfai „No_ipizn~ . Wiciowa„ w Zleszynie dziel! 
nie pracuje pod fach~wym kleroumic~wem kol. Zosł !'.J) 
Kossowskie[, która --:°"lada wielki autorytet -;~ tyl;. ··~~ 

~ -- -- ~ 
•tto I przy/errmle /est w domu lud~ wrnlealGe 

..,.,. ~hnlf "1fdony ilnqnłecltkl&. 



ło w11r6d 1wych małych wychowanków, lecz rów 
nież wśród starszych Koleżanek I Kolegów. 

Jeśli do tego dod:imy, te zespoi P. R. W te10 
1amego Kola urządził najlepszą wystawt rolniczą 
w województwie łódzkim to spostrzeżemy, te Kot. 
ze Zleszyna, to nie takle sobie zwykle i przeciętne 
Kolo. lecz Kolo godne naśladownictwa w zapale 
i 1Wacy. 

Na wschodnich rubieżach województwa lódzkte1• 
leży powiat rawski. Bledno to ziemia I ciężko tam 
musi chłop pracować. by utrzymać Ile przy życiu. 
Ciężko lei i młodzieży wiciowe/. Ale przywykł• 
juz do swych Kkąpych zagonów mazowieckich i po. 
kochała tę ziemtę. Jednak pęd do wiedzy t nauki 
zmusza wiciarzy z rawskiego do opuszczania swyc„ 
wiosek i wędrówki do miast. Do gtmnazjów. do 
różnego typu szkól. średnich id:ie srę tu czasem 
drogą ofiar i poświęceń wszystkich c:lonków rodzi• 
ny by tylko syn mógł się uczyć, by marzeniu ojca 
mogło się siat. zadość. . 

Zajrzyjmy do jednej z takich -;-J';;;t w powiecie 
rawskim. 

Przy mdłym świetle lampy nallowe/ siedzi gospo­
darz W spracowanych dłoniach trzyma •. D:i2rnik 
Ludowy". Jest starym ludowcem członkiem S. L·u 
jeszcze z okresu przedwoiennego. Wtele przeżył. 
wiele prz<!cierpiał, wieli sie też sam w życiu nau· 
czyi. Zyci1 przecici fest najlepszym nauczycielem. 
Ze siebie niewiele rui Pożytku się spodziewa. Ma 
/ednak 1yna, który int wlciarzem. Tak bardzo 
chcblby. żeby syn mógł sit uczyć, teby mógł kie· 
dył Dracować dla wsi, dla swoich, dla biedne/ ziemi 
raruskł1/. To /e11i /e10 jedyne marztnle 1tareto 1„. 

W I C I 

tlowca. '1t6ry lwe nły lleral Ul walce o cA/eb co. 
dzienny I prawo do równości społeczne/. Je1t w po· 
ważnym kłopocie, bó czuje, ie nie będzie mógł 1yna 
11lrzymać w mieście, ie to przertuta /e10 sily I mo­
illwoicł J"""i rndoictą /est dla niego włdć, kt6rą 

Nr ł1 

Glmnaz/um Kornpondency/ne„ lllnle/e mo'11111oM 
kształcenia •ił bez potrzeby udawania 1ię do m„· 
•ta. Mote Io clęt1/ będzre, niż w normalne/ ułole. 
ale zapal I nle:lomny up6r mtodeio chłopa potra. 
llą /WZ1cld bardzo wiele. Oczy dare10 r•rdowCfl Je-

Z dożyneR wu1.;wo..tzkich w Łodzi. Rolt i938. PrzC'astaw.ci ·te "'"-···· . . ·· - --„" 
biorą udział w uroczysto§clacla, tła;ąc wyraz /edno§ct chłopsko·robotnlcze/, 

eyn mu przynosi z ubrania Kola. Przy Wydziale 
Oiwlaty I Kultury Związku Młodzieży · Wlt/1klel 
„W1ct•. który mie'cl llę w lodzi lstnle/e przttld 

inieją radością i uczęśctem. Syn bęclzl1 „, unyl. 
Spełnią 1ię jego najgoręti::e marzenia. 

Koła czynne Z. M. W. ,„Wici" na terenie woj łódzkiegc;t 

Ziemia Łęczycka. Ntcclaleko G6ry św. Małtori„ 
ty Idą Bryzki, miejscowość znana cale/ olt;,ilcy. 
itłyl od roku 1938 prowadzi tu ożywioną "dalol• 
ność Ośrodek O§wtatowo-Wychowawczy, ;aklm /ed 
Uniwersytet Ludowy. W okresl1 powojennym wi,...· 
roll swą działalność i przez ;ego wrota przeszlo l•I 
łłzleliątlri młodych chlop6w Idących budollJ!IĆ ,,.. 
tęlny fmach Poliki Ludowe/, cło kJ6ugo wprOCH. 
tlzU łrZtba nowego czlowi~k-t . Potlcrru norrriałrt,,.A 
Kurs6rtt, Jakie 1ię ta odbywały, panowała ,,.,,.._ 
wazo ożywiona atmosfera l Bryzki żyły wcSc«z• · 
IUJHlnlt Innym tyciem, nit w okresach przllrfll • 
procy ohDlatowo·wychowawcu/. Pod koniec ... /el~ 
nak t1i dmy był okre~. kiedy w „tym na .0161 zri. 
wnowoionym tyciu UniwerlJlltłu i ku~si1tów 1qUf7 

ŁOWICKI ł.ĘCZYCKI 
Ogółem ludnoki 
Kół „Wici" 
Członków 
s,rletlic 
B:bliotek 

RAOOMSZCZANSKI 
Ogółem ludiaoKl 
Kół „Wici" 
Członków 
SW:etlic 
Bibliotek 

KUTNOWSKI 

l.óDZKI 

Ogółem ludn.oici 
Kół „Wici" · 
'€zfonków • 
świetlic 
Bibliotek 

Ogółem ludnoki 
Kół „Wici" 
Członków · 

świetl:c 
Bibliotek 

PIOTRKOWSKI 
Ogółem ludno§cl 
Kół „Wici" 
Członków 
Swietlic 
Bibliotek 

BkZEZl!ilSKI 
Ogółem ludnoicł 
Kół 

Członków 
$wietlic 
Bibliotek 

SKIERNIEWlCKJ 
Ogółem ludnoicł 
Kół Wici" 
Członków 

Sw'.etlic 
. Bibliotek 

' • 

" 

- 107.000 
59 
: 3.008 
30 
45 

. 
- 174.000 

56 
. 2.700 

74 
22 

- 9'ł .ooo 
46 
2.200 

20 
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38 
1.820 

18 
24 

- 95000 
35 
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25 
17 

- 119000 
35 
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21 
21 

- 69000 
32 

1530 
15 

.. 18 

Ogółem ii.tłoihiety w wieku .od 17 d~ . 23 lat Ject· 

Ogółem ludnolci 
Kół „Wici" 
Członków 
świetlic 
Bibliotek 

. OPOCZ-msKI 

SIERADZKI 

RAWSKI 

KONECKI 

Ogółem ludno§ci 
Kół „Wici"' ' -
Członków 
świetlic 
Bibliot~k 

Ogółem ludno$ci 
Kół „Wici" ' 
Człońków 
świetlic 

Bibliotek 

O~ółem ludności 
Kół „Wici" 
Członków 
świetlic 
Bibliotek 

Ogółem l~dności 
Kół „Wici" 

· Członków. • Swietlic 
'l'libl:otek • 

WIELUIQSKI 

1.ASKI 

O!!ółem ludno§ci 
Kół .. Wici" . 
Człon~ó.w 

Świetlic 

B:bliotek . „ .• 

O<Jółem ludno•ci 
Kół „Wir.i" 
Czło11ków 

·~ - „ "' ,.··· · śwf~tli~ 

Bihliotek 

w woj. 1Adzkł2'l ~to.ooo ., 

.. 

...... 112.000 

28 
~- ,. .1.350 

~ : 2t 
- .. . 18 

: ... / 128.000 
a 
·uao 

11 

i• 

:....... tAl).000 
24 

.. 1.150 

8 
.. - I 

· :.....· ~noo 

23 
. ' •. 109 
8 
8 

- 125.000 
18 

860 
12 
16 

- 176.000 
18 

900 
9 
ę 

-144000 
14 

B 

' 
670 

., 
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powoint zmiany. ' 
W ośrodku al wrzało po prostu. Co mogło .,,. fe 

IDplynąć Jakle przyczyny to °sporpodowaly? 
Potleidimy więc o brzasku dnia pod ht[yneł 

Uniwersytetu Ludowego, stańmy za jednym z drlftll 
parku I bacznie obserwu;my. 

Jut świta._ Z za b1~leśnP.j; !ln[l horyz'!ntu wytaca 
się ja.na kula słoneczna. Drzewa parku i otrotł• 
otulone prz1piękną błyszczącą powłoką szron~ łllY• 
tlądaią jak iu bajce. Powietrze jest mroine I rzel• 
·kle. Nagle okna na parterze budynku roztwierof4 
się utroko I fakU mocny mlodzł<!ńczy gło1 woł•: 
Pobudka! wstawać! Wewnątrz robi się ruch. Kllh­
naście minut póintej z otwartych uerok& drzrllł 
budynku wypadaią gromady dzirwcząt i chlopc6fll. 
Za chwilę : bezładni/ dotychC'Zatf grupy lormal• 
•lt przepisowy dwuszereg Nastvpnte linie /eto roz­
sypują 1ię w różni lormy i kształty Rozpoczyu 
Ilf gimnastyka poranna. Zdrowe mocne ramlou 
fJ."fłą rię I biorą rozmach. R()zlega Ilf rytmlcirae 
- raz, - dwa - trzy. - crtery. - 01kr6tce ttmne-
1lyka •kończona. z,;6w dwuuereg. Kom1ntlant od· 
CZJltu/e rozkaz dzienny. A polrm z killtudzlelleciłł 
młodych pltrsl wyrywa słf pfdft. „Do nleblesklclt 
powal" •.. postacie J)ręiq ,,„ Za clawllę ply114 :i"6• 
Iłowa -Innego hymnu: „W b6j na"S powiodą noyt:lt­
•lwo I młodcńć"... Kivdy 11łoloczyTI. rozlep/ą df 
zn6w llorba kom1ndy t za ch111fle po gromłlm -
Hurra!~. poczynalą w~zyscy mlkać w. wnętr111 Inr. 
dynku. Prtyfrzy/my 1ię tm bliże/. Nn J)iersiach fd 
1p01trzeiomy znaczki wiciowe I Z. W M.-owe. T„ 

't 

(Dokońcnni1 obok). 
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Oeklarącia ·1deOVi<>:· "rogramowa , 
z~· w;·_ M~ _il. ·P. H Wici" . . 

Jesteśmy młodym pokoleniem chłopów. 
Mąmy ~:ine rnmfoma i śmiałe twórcze 
umysły. Płonfe w nas zapal budowniczyc;h 
i odwaga zdobywców, - chcemy budo. 
wać nowe, lepsze życie - chcemy zdob)'• 
wać szczęście.· 

. Chcemy, aby dla wszystkich lu<lli 
w Po,sce było dosyć żywności i odzieży, 
aby wszyscy m:eszkali w jasnych, pr ~e­
strzennych comach i mogli korzystać ze 
wszelkich dobrodziejstw . kultury i cywili. 
zacji. 

Budujemy takę Polskę,· w -której. nie bę. 
dzie ludzi smutnych i przygnębionych, 
w której . wszyscy w pełni będę mog·li od~ 
czuwać radość życia. . . . 
' W takiej ' Polsce Óiki nikomu nie będzie 

wrogiem, nikt nikogo nie będzie wyzyskL 
w al - wszyscy ludzie stan~ się braćmi. 

· W takiej Polsce praca człowieka będzie 
jedynym tytułem do uczestniczenio w do. 
chodzie społecznyi;n, a własność prywatna 
zostanie i::odporzędkowana ogólnemu inte­
resowi svołecznemu .i nie będzie służyć do 
wyzysku ~złcwi.eka przez człowieka .. 
Będziemy w oparciu o te zasady budo.. 

wać nowę polskę wieś, której warunki roz­
wojowe stworzyła reforma rolna i unarodo. 
Wienie przemysłu. · 

Podstawę strukrury rolnej nowej wsi 
polskie.i stanowię gospodarstwa indywi. 
dualne, które zwfęzane być winny poprzez 
instytucje Samopomocy Chłopskiej z ogól­
no-narodowym systemem gospodarki pań. 
stwowej. . . . · · 

Droga do· uzgodnienia współpracy z pań. 
stwem w dziedzinie gospodarki planowej 
prowadzi przez wszechstionn9 spółdzieł­
<zość- rolnicz\}, reelizow1'n9· przez Związek · 
Samopomocy Chłopskiej. · · · 

Tak pojęta spóld_zielczość wyeliminuje 
prywatne pośrednictwo handlowe oraz 
przyczyni się ·do ostatecznego- zniesi~nia 
krzywdy i niesprawiedliwości społecznej. 
Ważnym problemem przebudowy społecz­
no-gospodarczej wsi jest dokonanie scalenia 
t:tospodarstw, opartego na planie narodf). 
wym, uwzg!ędniajęcym w pierwszym rzę. 
dzie obszary obejmufoce · gospodars,wł\ 
o przeciętnej powierzchni zbliżonej do prz)'­
jętych norm. 

Dotychczasowy mlniczy charakter · gos­
podarki naroclow_ej nie stwt>rzoł ~orzystnycn 
warunków dla rozwoju całokszta!tu życia 
Państwa Polskiego. Zachodzi zatem ko. 
nieczność _gruntown,ęj · przebudowy sttuk-

. ~ . ~ ~. ·o J E K T 
tury g~spodarczej Polski z roloiczej na 
przemystowo.:rołnicz9. W planowym uprze. 
mysłowieniu kraju należy w. odpowjednim 
sto1-·niu uwzględnić wsz-echstr.onny rozwój 
przemysłu rolnego~ Zapewni to zdi:ow~ 
strukturę zawódowQ i podnies~enie docho. 
du spo~ecznego. Spó?dŻielczość rolniczo 
i organizacje zawodowo-gospodarcze znaj. 
dl! oparcie polityczne w zjednoczonym 
stronnictwie ch!opskim oraz w innych par. 
tiach bloku, ehy sprawy gospodarćze wsi 
hyły dostatecznie reprezentowane wob~ 
Państwa. Orgenizac.ie zawodowe i gospo. -
darcze wsi, jak · Z wiązek Samopomocy 
Chło;:oskiej i spółdzielczość winny mieć 
oparcie społeczno-ideowe i zapewniony 
dopływ dostatecznie przygotowanych m!o­
dych sił ludzkkh w Zwiozku Mrodzicży 

. Wiejskiej RP ,.Wid" i w . innych ideowo. 
wychowawczych organizacjach młodzieży. 

W obecnym ~kresie za podstaw~ k~­
mórkę życia gospodarczego przyjmu.remy 
jednostkę gminnf} z tmiwersaln9 spółdziel. 
~ Samopomocy Chłopskiej, będ~cf} wlaś­
CIWQ formQ uspołecznienia gospodarki rol­
nej. Szeroko zastosowane społeczne for. 
my wymiany towarowe1 i upowszechnione 
ośrpdki kulturalno-oświatowe doprowadzQ 
do . zoniku przestarżałej instytucji jarmar. 
ków, pochłaniahicych bezproduktywnie 
wiele sil i czasu ludności wiejskiej. 

. Nowoczesne l?Ospodar~two .rolne J>rowa. 
dzić należy według ~ajnowszych osiv~ięć 
nauki a~onomicznej, przy zastosowaniu 
najbttrdziej wyda.inych metod, z których 
najważiliejgze, celem noleżyt~o . ich wv­
lcorzystenia winnv hvć uspo!ecznione. Na 
polach nowej wsi polskiej powinnv w cię. 
J!'U -najbłiiszvch Im zairrać nl'iesii,tki tv­
się~y ·traktorów, aby każdv gos!'-0dari ti\ói:?I : 
korzystać z nowoczesnych- maszyn i' na. 
rzędzi, udosfęrynfonvrh mu pne~ stac.~ę ma. 
szyn i traktorów. We wszvstkich chatach 
nO\re.1 wsi polskiej Jarzyć · s;e będA żarówki 
ele!ctryc7ne - energię elektrvcmi, poru.:. 
szać będ7iemy nPl"'?e maszvnv i nowoczesne 
urzQdzenia gospoderstwa rolnego. 

Weżnę rolę w przehudowłe JFosnodarczej 
wsi ode'?l'a rejonizacja i specjałizaja pro.. 
dukcji rolnej. 

Młodzież wkiowa przez czynna i twór­
CZQ postł'wę whma orłe~rać "';,oniPrska ro­
lę w przebudowie wsi. Pr7e:awiać s!ę to hę­
dzie w naszym udziale w planow„nfo wsi 
przodowniczych i wvfcif!u Zf>"!"'ołowvm 
produkcji rolnej. BęJ„iemv zasil"ć nr7o­
downikami szeregi nSłużJ?y Polsce" i PRW. 

OtwierejQ sf ę dzisiaj przed mlod7f~I~ 
wiejskę po r~z pierwszy w histoiii nir~ug'18-
nicrnne możliwości zastosowani,,_, swoirh 
sił i zdolności do budowy taki~J wsi i ta. 
kiej Polski. Perspektywa wyzucia z ziemi, 
bezrobocia i głodowej wegetacji na· w~sldm 
skrawku wydzielone.i ojcowizny należy rlo 
bezpowrotnej przeszłości. Każdy syn i kaz„ 

_da c~rka chłopska 2najdzie sz~rokie możli. 
woścl zdobycia ogólnego i fachowego wv„ 
kształcenia, zdobędzie pracę i chleb w w ... 
wodach pozarolniczych . . W rozwoju prze„ 
myslu widzimy 2mianę kra.fu rolnicze!?o f'la 
przemysłowo.rolny, co zapobif'ga nie tvl. 
lco przeludnieniu wsi i rozdrobnieniu gos.. 
podarstw - lecz stanowi pod~tawowy wa. 
runek zmiany oblicza samej wsi. Będziemy 
wydzierać ziemi coraz więce.i węgla, nof ry_ 
i n~d, chcemy wprz~c rzeki do noruszania 
turbin elektrycznych. wszystkie mii>!'~a 
I wsie powiRzać siecią Przewodów elek„ 
trycznych. Chcemy bucfował r.owe htrty 
i nowe J?igant~7.ne fabryk;, miasto ł osferllą 
po1J!czvć arteriami dr~, będziemy budo. 
wać piękniejsze wsie ł piękniejsze miasta. 

W wyniku nasze.i pracy stanQ nowe S?ma„ 
chy szkól, zakładów naukowych, muzeów, 
teatrów, aby godnie utrwalić wielkość no„ 
sze.1 epoki, ~aszych twórczych w niej za-
mierzeń i czynów. . · . 

Chcemy być milionowymi zastępa1ni 
wszędzie t~m, gdzie tętni praca, gdzie rod 1.l 
się i rozwija nowe życie, gdzie potrzebuje 
nas ł wola Ojczyzna nasza - Polska. 

Zmieniajęc oblicze kraju - zmieniamv 
· samych siebie. Wielkie czy11y twot'Zł} wfoL 
kich ludzi. Przez pracę dla · :;zcz~ścia naro­
du tworzymy zasady n6\ie,1 moralnośr.i 
i wy(:howujemy nowego n :owielca. Morał. 

, ~ ' " J nosc narzucona spo.eC"zen·:i.wu w wanrn-. 
kach ustroju kanitał1styc:ll .~ JJ'O usprawiedłi. 
wiała wyzysk i lcształtow3fa świ8domo8ć 
ludzkQ w duchu ułe~!ości wobec klas wv. 
zyskujQcych. Morelni;ść ustro.ru kapiteli. 
styc?.nego charnkteryzoweła się s'>rzer.7-
nościQ mięcłzv sr''lsTonvMi zPsadami a kon. 
kretnym rlzit'~eniem. · Obłudnej, niewolni. 
czej moralności ustro.fu wyzysku, przed w­
stawiamy morPlno~ć służęc~ ludowi pracu­
jł,łcemu i Po2'1awioru,t traP-icznej rozb!ei­
nofri między sf owem i czynem. 

Nowy f"?'łowiek wvchowPnV w "uchu nn. 
we.f moralności będzje ofiarnym budowni. 
czym i płomiennym pPtriOtA fuclOWf' J r -

czyznv, umi~Jęcyr'n podvorz~dkowa( · 
res w'nsnv interes"'m O'?Ó~u, gotowr • ..i 
najwięks~ych poświęceń dla narodu. 
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Nowy człowiek pozbawiony jest wsze!. 
lcich antynaukowych przesł}dów i wierzy 
w nieograniczone możliwości poznawcze 
l twórcze ludzkiego rozumu. W tym celu 
musi ~runtownie poznać i opanować pod. 
stawowe prawa rządzł}ce rozwojem spole­
c:zeństwa i przyrody, aby mósrl się tymi 
sprawami swobodnie posługiwać. Musi po. 
1nać dzieje własnego kraju, dzieje walk lu. 
du wsi i miast o postęp i wolność Polski, 
winien poznać zasady gospodarki Polski 
ludowej, dorobek kulrura)ny włesnełlO nn. 
rodu i całej ludzkości, aby wyprowadzi(: 
wieś z wąskich opłotków i zapewnić jej 
re~ny udział w życiu całego . narodu. 
Nowa Polska i nowe jednolite społeczeń. 
&two wsi i miast, do ktńre1ro świadomie 
~d~żamy, woła o nOWł} jednolitę kulturę na. 
rodowa. Tradycyjny podział kultury na lu. 
dową i naro<lowA był wyra1.em unośledze. 
n;a h1du w dziefhinie możliwośri tworze. 
nia nowych wartośd kulturałnvch i korzv. 
5łPl\fa ze zdobyczy lmfturv narodowej, lctó. 
ra byle w ustro.iu wyzysku tworem ltłas 
wyzy~kujęcych i klasom tym w pierwszym 
rzędzie służyle. Nowe kulturo narodowo 
wchłonie w siebie nieprzemijajł}ce ostólno. 
ludzkie i narodowe wartości starej i będzie 
powszechną kułturi, ludu pracujł}cego. My 
lmlturę tę tworzyć będziemy. 
Głównym ośrodkiem życia kulturalnego. 

wsi 59 społeczne domy ludowe, których 
aiecif powinno być objęta cala wieś. Na. 
uym zadaniem jest dopomóc Państwu 
I odpowiednim organizacjom. aby cała mło. 
dzież chłopska było objęto wychowaniem 
fizycznym. Będziemy więc szkolić kadry ln„ 
Btruktorskie, zakładać boiska i urądzenia 
l~ortowe. Podejmujemy walkę o podnie. 
sienie zdrowotności i higieny na wsi. Oo. 
pome~eć będzemy w zakładaniu spółdzielni 
I ośrodków zdrowia, domów. matki i dziec. 
la i sanatoriów. 

Przez organizowanie wydeczek umożlL 
wimy ludności wiejskiej poznanie piękno 

· naszego kraju i zabytków historycznych. 
Turystykę chłopski} w wysokim stopniu 
ułatwi budowa sieci domów chłopskich 
w miastach. Radio, film i widowiska teatraL 
Ile powinny być udostępnione całej wsi. 

Szczególnie ważne miejsce w rozwoju 
lmltury zajmuje szkolnictwo. Obowiązkiem 
naszym jest jak najwydatniej pomóc wla. 
dzom oświatowym w jak najszybszym ob. 
jęciu wszystkich dzieci chłopskich jednoli. 
1\1 szkolę podstawow9. Przez nasz udtinl 
• rozbudowie systemu burs i stypendiów 
umożliwimy młodzieży chłopskiej co·raz to 
•zerszy dostęp do wyższych i średnich 
uczelni. Dopóki nie będziemy mieli dosta. 
tecznej ilości szkól, Zwiiµek nasz prowa. 
dzić będzie kształcenie korespondencyjne 
prowadzone również przez inne organiza.:je 
i instytucje. 

Całł} siłł} nasze~o aparatu orstanizacyjne. 
sro włączamy się do akcji wałki z an alf abe. 
tyzmem. 

Był czas, kiedy zamykano szkoły, kiedy 
\asze siły niszczały w przeludnionych, "ie 
ro·rzebuił}cych nas wsiach. Był czas kiedy 
fBbryki i warsztaty były przed nami ze. 
mkn'.ęte o w niebo sterczały ldkuty wy~ą. 
słych kominów fabrycznych. Ustrói wyzy. 
sku i uciemiężenia trzymfll na uwięzi twór. 
cza enerSlię narodu, Slaslł zapal młodzieży, 
ndbierał iei młodość, skazywał na nędzę 
i unokorzenie. 

Nowe perspektywy otworzyła przed mlo. 
dzieżę i całym narodem władza. ludu pro-

cufocego, władze chłopów I robotników. 
Sojusz chłopsko-robotniczy jest podstaw9 
państwa ludowego. z łctórełlo ro7-wojem 
zwięzane ą ńesze dł}żenla. Prol?J'am de. 
mokracji ludowej wvraża inreresv młn.ł„;e. 
ży chłopskiei I całe.i postępoweł młod'.'łe. 
ży polskie.i. Połslrłt Ludowlł dala ""m pra. 
wo i mo7.łiwośri S7errHe!?o wnł"wn ne 
bieg spraw państwowych i na wszelkie łn. 
stytucje gospodarcze, polityczne i spo. 
leczne. 

Jest nas~ym ohowiP71cłem ł w nftS7"tn 1e. 
ży Interesie oełn„ wvłron:v<:fPł'lie ••• „t, nr„w 
i moż!iwośri. OhowiA?ek tpn ZMW PP 
„Wici" wykonuje f)r7ez P1rtvwna or„rę 
w instytucjach s~olP.c7nym i "'""Ofli1r. 
czych państwa łu<lowe!?o. w """'inlstrar.ji 
państwowe.i. w ri><ł1trh narodowych. 

, ZMW RP „Wid" wvrhow1•;P htlry 
śmiałych i d?fe)nych ohrnńców Pn)c:ł,f. In. 
du i dE-molcracji, żołn;_erzv i tłowń-'rńw 
Wojska Polskie<?~, w łctórvm synowie rl.ł~"­
scy ma;i, otwart" dro ... .,. Awansu do najwyż_ 
szych stopni oficerslcich. 

O tałcę PoMre w11łr7-yłv t>nt.„1„nfA n„;_ 
lepszych svnów n1trodu. w•~ń•„ie w-.łr7„li 
o ni9, przelew1tli krew. cie~ieli w un„,...,;_ 
nych więzieniarh i c>bozftC"h tT1ło..ł„f rJ.•„~f 
i młodzi ro'1otnicy, " w r..:pc:fe „:„..,;„,..t.i„f 
okupadi żołn;erze ~„t111innńw Cf.•nrnilrtr" 

·i Armii Ludowe.i. ZawołfłniPm "" w„"-f 
o &akł} Polskę i talce w niei przvszło.tr fłła 
mlod7.ieży bvłA tłekłereria pr1tw .,.•„..ł„.,.„ 
pokolenia Połsłci, wvtł11ne i no-'„fc:„na 
w 1936 roku przez młodzież chłopska I ro. 
botnicz,. . · 

Do takiej Polski prow~dzll radvkałnv 
n!lrt ruchu ludoweęo, który żył we wszvst. 
k•ch partiach ludowych, w Pi11ście, Wyzwo. 
leniu, w Stronnictwie Chłopskim, nurt ,ofł1. 
szu ~hlopsko-~obotnic!esto i nleuste91iwej 
walki z praw1c9. Dzieje zm&Sfań chło„-lw 
i robo~iłców o wy z wolenie spod włfld7-y 
obszarnictwo i kapitału uczf nas. że !AW!lze 
I wszędzie, gd7iekołwielc ł ltietłvkotw:ek 
"!eh ludowy odgradzał sie od nrrhn ro'1ot. 
niczego, wygrywało wstecznictwo. pnetfry. 
wala sprawo chłopska. 
· Tak s~mo prze~rywal ruch robotnł'?.V, 

kiedy nie doceniał wagi sojuszu z chło. 
paml. 

Jednolitofrontowy nurt redvlceff„mn nnł. -
sował szcze<!ólnie inrPn<ivwn:„ w lwf„.,.fru 
Młodzieży Wie.fskiei ,,W;d". Z te!!'o nnrłtJ 
wy wodzimy obecnie itłPołwrie n"<="P"'n 
~Wił}Zku, potępiaj'c l odrzuce'ac z nA~7„j 
przesdości W<i7.Vst1co to ro pr7',.<:„\„tł„„fn 
i uniemożliwiało zwycięstwo teiro nurtu 
w mchu widowvm. 

W zrozumieniu tei prawdv 7VW Qp 
„ Wid" lęczv rPdylcfllne tr1tdvciP 1'lł'·wł„;„_ 
sięciu htt walki o posfęo i · wy7woł„ ... fe 
społeczne warstwy chlopslciei r trAtłvr·fo. 
mi walk wyzwolf>ńczvch ruc·fw roho•nir7P. 
go. lł}ceymy ttadycie wolno!irłow„rh "mA· 
gań chłopów polc:ldrh z rpw"'ncv•nvmł tr"­
dycjami rohotnilców. StflwiAmv w """e 
tradvdf' wPlłc o wyzwol.-nfp ~""'~„„,„, '''· 
du polslciellO wc:i ; miast „ nr;„1.; .... '" c:no. 
lecznym, z tradvd„miWalłc całego nero.. 
du o wolność Polski. 

Jednakowo bliskiP i drooiP fpst ,łł„ nns 
imię Tadeusza Kościuszki, który zol'{!Dnł. 
zował pierwsze wojsko chłonsłcie i Dopro· 
wadził je do walki o wolność kraju, iak 
i imię księdza śde~ennego, który pierw. 
szy wezwał chłopów polskich. aby wspól. 
nie z chłopami rosyjskimi przygotowali się 

na ttwłete wofn' o swoff wo1noM przedw. 
lrn ""''!'·im f rmv;c:ł·łm hńlnm f """n"'• 

. Drn"'łf' fest «ł1e . n11'l '""'e ~1nrrvr~go Mnrh. 
nAc1c!„„n. ł111c te7 hłł<:~i f P'lf n11m "'"•vwń•ł„ 
ce f\o1c:„irY, ""'!! '"""wvrh w n\.,„„łp wło„ 
!lnv 1mMw f'-lwpr,1 n„ml."wc:l,f '·•~rv own. 
łA rPw„1„,..v;....„ fł7fełf'lnoM ro7.wf ;A1 w~ród 
tn..J;, w<:i ł .,...ł„c:t. 

Droee do Połslci LntłowPf. t„1r;@i. fpltą 
d7isiaj hudnJemy, !''"w",ł„;1" 1l!rńwnn c:„ta 
kłem niPrW"łZVrh pfnnf„rńw """o"WPtrn "'• 
chu o~wł„towf""n n11t w~. 7„ .... „1 ...... „_ \.•ó. 
r7.v f„miar S""''flnv tłw""'' f "'„"""'ł """' 
lcłPfł„li f>'"'w"'ffnv r•u~ •• 1,„1"""n .... „i.,, '''• 
dowe"'o. ;„1c i „„„„„ h,,.'l.„.„~t,." w„1•.„ ł "'"· 
C7.P~sk" !lmier.t WT „.„t1'eoł.;„,...n twń„„„ ,„_ 
wołucyine«?o rohotnlr7pnn n,rl.n w D,,.1c:re. 

Jer'n„1row" „„r;" ot„„„ ....... „ f,...~„ T „ .... n. 
sza Nn"'""f„~;f>ą"O. wf„tt.ł,,.,..n "'""""'ń..11 v 
n1rh11 '".l"w„ .... o. „.,,..,... "'"'"" „ .... „ ..... :Ą, „:„ 
pod naric:łr;pm or1twfrv I no„„„.„1 na 
ZlłW57P nl„młpnn"""I „„ ... t..„t„"' r'- t.,.._,t..ł„_ 

!!O rf'fłvlc„H7mn. ; ... 1, ltnłP 9'„1. .... „ ... •-1„ ..... „ •V• 

na ro"ntniczei """"""W''· V „„„lq ~..,,,..._ 
C7P-W<i\ie"o. !ll'"""ettn -'"w"'"'"" „ ... ,„„,f 
mf P«ł?.vnlłrotłf\w-•rh ...,„1,...„,...,„1,, "„.„„•"' 
f ł"<i"'VStorn W l-fi~?,na,..:; ; -rwvrl ... „•..łatrn .łn. 
wMrv Woł<i1rA p„1„t.łpnn. łrt.i:„„ "·•'o­
utf7f„1 w „„.„.„,..,"'""' ..,..~„ .... •„ ,„_„_ 
!'ltnwsłckh Ni~•„r. „,:„...,,.,...„ ttVl''ł P-•~'·ł0 
lrtńrv 7„„f P Pn~wf„rl• w w 0 f„„ 7! „„„,.„,. 
i f)ff tmłi f„oystowsłclef ztriMI na wolnej 
po'<:9<ipf rł.-"J.ł. 

p,..,„\1,„9„'" „trnrJuonf„ t>-•~t.t f ,„,1„.„„, 
sa n;e7A"nmnf„np „~„„„f„ C'„t„,..„ t -'""• . 

cr:11lca. lc•ńr7V· „„ !il~""WP ""'"'"" "'"''" „,_ 
nl\C z rek n;„mf„,..t,;,..i. fAC1?.vc:•.i:•4I . ł-'"'"'ł 
F•-..:„r„ ł ~„;J.f„„ł.q, lrtA..v n„,łłl „,f 1'T c;, 
Z-etnwefr;„f r„„1r„;f, znecza,c nHr, dro~t 
do Poł!ll1ci lndowei. 

NAS'1P „„;,..,tq łA("7.A c:ł„ ,„ 111lown"'°'' "'"• 
dvr;„mf „hł„„J.rrh „„t.„t„.ę t._.~„„ ł.Pu•ł1.1 

sw":n ""'""'""'n" w„„.„ " ... „„ •• „ „„:„.:,1.:,.Y 
I rofł„fmvm rlp""J„;„„1„1,,."' t„..1„ I „ ._.:„ •• 
W ~7.('7Vtnv f,t„„f w„f„„l„f „,J"""w•lo nł„,11f • 
po pip..ł„f łlWO"""" ,t„ .... „t.„„~,„„„„ f """• 
Wił !ll"nłPNnP. Pnf„I.„ 1_„,1„w„ nł„ '-• .n„ 
nP!ll ""ffl'nl '"""''"""'"" „„f tooł „„..,.""'""$ 
""'"' łrnn;„t'„nnlrłA . """"'" ,J„ nłoł ""'"~-'~ 
d7.iłA nr'.'f>7- 1cr„w f„,t„ n„1~•.1..,.„ „....,_1„„11 
w wiP1rnwvm i.,,,„,1,„"''' .:„ „ „t..,..rmf „„: 
horr„...,f I rotf„lm"~ "'„.„„.„1„.„, ... ""'· """• 
w,,.,ł„lle """*'' """'""' ,.1„,..ł„.t ł „t:„ ... , '"'~ 
li'""'w połe~lych w tef rłeH·f„f rMełowef 
wpfre. 

p„t„{.„ ln-'owA '"'C:ł W'•nł1.;.,,,.... "''"'""""• 
WPfł„onei 7.W,•rłpco'·" ",..,... „„„..C-' w-"·I 
o npłnp ł W'!:„„„t..„ ... „„ne 7.~ohv<"7.e lnfłu, 

ktrrp 7tlc•"'" o~i"'"';f'tP. 
Wf fp; Pnłcrp rf>f P „„,1„";"' ł „t..„,„ł ... -1-{ 

Clłłf!i m'o-'7;P7V <;„ W'lnńł..,„ .„„ ;„• .• „ ....... ~,_ 
"" -.,. intE>rf><IV Orl'r„:„r„no J„,l„ ,„„J ł '":Ą„t. 

OIQtt'"'n Or1"" wc:rńłnrsv·P i" w„ ... ..ct„„ w•·•·„. 
f\UWPl'lłn 7p,łc: ... ~ ,„.a.., 1' "PD+ ..... :._ł ,..,„„ .... .,.:„ca. 

c,lflmi mfofł7;„7y hndu.iE>rnv <iwiadofT'łP ;""· 
nośr organizacyjNJ młode1?o pokolenia 
h~~ . 

PotsłcA oh<i 1:PmiMo·łrP"l•"'łł<11tv"'"'"" ''"'"• 
dłll. lstnieie fe.łn„fc i nc:it";" ;„_,,...,.„ ""''"­
lać W n8S7.ym lmtlu flO~OC:łl'fnŚrl CłArvrh, 
wytwor7onvch Drzez ustrói lr,,.nftpw;~tvrP.. 
ny idPolorrii. Nie mfłi1t onf> c:Hv ; on„rrło 
w kraju i srnłcflia spnvmiP,.,eńrów """""­
nici}, gclz.ie wletłzę sprawuje upr.,.vwilp;,,_ 
WAne klasy posiadany, dażęc.- tło „;„n:. 
mienie demokrotyczny<"h narodów świ1ttA. 
Kapitalistyczny usttój wyzysku w swojej 



)..ajberdzleJ zwyrodniałej formie Imperia· 
tizmu jest źródłem wojen I niepokojów 
w świecie. Imperializm dtżłc do panowłl. 
nie nad innymi narodami Popłt>ra pozba. 
wione wiedzy Połsłcie wstecznictwo. oby 
za ietro pomoc9 obalić suwerenność nes7.e. 
ro narodu i odebret n"m epokowe zdobv. 
cze demokratyczne. WAita i pnejewaml 
seborczośri I chęt"ią penowPnia nad innv. 
mi narodami ozMCUI dla nł's wal\ę 
z wszellcimi itłeologiomi, id9cymł na rtkę 

- imoeriAlizmowl 
Dlate~o odrzucamy stanowt'io airraryzm. 

który przez szkodłiw~ koncel'lcję trzeciej !!iły 
rozbijał sojusz chłopsko-robotniczy, a tym 
Sł'mym DrZelcre!'l1„I mo7.liwość r>row„tł7tm~ 
zwvd""Hef Wftlli z ustro!em ltanft„l!stvcz­
""m. Dzisie.i stPł się on irleolot?ie Zit>łonej 
Międzynarodówki, rworzone.f przez zdrai­
ców n1trodt1 i stoiacei na nsluf?ech 11merv. 
leńskiego Imperializmu. Najpotężniejszym 

gwarantem całości naszych RJ'&nlc I suw"­
renności narodowej oru ostoję polcoiu 
światowego 1f narpdy miłujvre po~ój, 
państwa demokracji Judowej ze Zwipkiem 
Radzieckim na czele. 

Żołnierz polski i żolnłeri radziecki wwóL 
nie przelan9 krwi, w bojach z niemlttłcim 
faszyzmem założyli niewzruszony fun<łe· 
ment polsko-rad7.:iecldet?o sojus7:u. 07'f elcf 
polityce przv.fa7ni ze Zwiadcie"ł R1t,fait>dcim 
i z wszystkimi narodami. miłufocvmi po. 
kói Polska odzysłca~a prastf're ziemie oł"­
stowsłcie na zachodzie i oparła 5we t?ranC 
ce o Odrę i Nvsę. które 1f irranicami całej 
slowi1>'ńS7!CZV7nV· 

w imię zachowania calośrł tv~h ł?J'ltnłc 
I u~ntOWAniA s11~erP"""~ri Po~eof1 i ho­
dowy polcoiu świata. ZWM RP Wid tło·. 
lożv 1Ws.,.elłcich st1trań. abv po~ł~h!ć 
i wzmocnił brlłłerslci so'usz narodu poi. 
skiego ze Zwipkiem Radziecłcim-wszy'.it-
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klmł narodami słowiańsłciml i Innymi na. 
rod~mi demokratycznymi. 

W w1tke o po1tói ; łe~""'" nrzvszłość na. 
rodów świata ZMW ~p Wiri lcroczv w ;ed. 
nvm ~erel?U z miłionowv'"i „„..,.e"'Ami 
m'O<łzieżv dPmohatvP'lP; cl'llP• J..„t; '>'iPm• 
s1<iej, uzes7,onyrt'i w świ<>tow„; PPtłPrRdi 
Mlo<fałpżv Demo1crl'ltv~nf!i. 1r•órPi wc.:..,ńL 
l!Pfożvf"i.e1f'm i C7-łol'l.fem ;~t nlłs7 lwia_ 
zełc. c;„!?fe W7.mR(?anfp utł„f„ł•1 w nrflrlłrh 
tei Ferłeracii nPtł norru1o;e":""'" I w"'mnt·­
nit>n;t>m brRtt>rslrich wię...i dPmolrrAtv<"znej 
młort,;1eżv świPflł 11WP7,_,....v „„ ;,..,1„n z ną. 
szvrh naiważniejszych ohowiMłrów . 

StaJemv wszvscv tw„rtło wofcół nAs„v•·h 
sztendPrów, bv wypełnić ff"<;łlłfl""nt "nise­
"" lrrwi" poległych za sprawę Kolf"ż&nelc 
i Kole!?ÓW. 

Zespoleni iP.dn„łcowvm rvtmem ~~re. mó· 
zgów i ramion id.-iemy rMPm tłn nracy, 
razem do walki, razem do zwycięstwa. 

TEZY IDE.QLOGICZNE 
J. TEZY W DZTEDZJNIE POLITYCZNEJ 

t. Jesteśmy radykalnym ruch•m •łodrlf'!J 
wiejskiej. Wyrośliśmy w walce z nbnzem oh11zar 
aiczo-kapitJtlf11tyn.,..ym o wyzwolenie spt>łt>ezne 
warstwy ehło1>11kfej 

2. Odl(l'adzamy llie od wszPlklch tendencji 
wstępstw "8 rzttz obozu prawicv, IT11t(1111t11·a 
I kompromisy hamowały i wypaezał.r w pr1f:łl1.ło• 
łei rućh ludowy. w tym i ruch młodzieży wiej· 
aldl'j. 

3. Nawl•zuJemy do tndycjl walk eałe11:n 1ta• 
Jedu prowadzonych o wolność I PQ11tep 11poleczny. 

4. Walkę o wyzwoll'nlt> całego praeuj•eeiro 
ludu stawialiśmy w parze z walką o buwerenność 
aarodową. • 

5. Pro..-a• •emokradl ludowef wyrała q• 
łenia i intel't'Sy młodzieży chłopi;Jdei. 

6. Podstaw• państwa ludowego Je11t 110jusz 
chłopsko-rnbotniay. 

1 Przez współprace i wspólne wykonywanie 
udań razem z bratnimi organizacjami młodzil'źy 
łwiadomie budujemy jedność organizacyjną mło­
dego pokolel)iR Pnl!!ki. 

8. Połączenie stronnirtw ludowych winno na· 
ttepić w oparciu o dorob<!k radykalnego nurtu ru· 
chu ludowego. 

9. Odrzucamy stanowczo al(l'aryzm, · który 
przez szkodliwa knneepcję trzeciej 11iły ro1bijał 
10jusz chłopsko·robotniczy. a tym samym prze· 
lre41ał możliwość prowad7f'nia zwycil'skieJ walki 
I ustrojem kapitalistycznym. Dzisiaj stał i.ie on 
idPologią „Zielonej Międ2ynarmłciwki" tworzonł'j 
przez zdrajców narodu i stojącej na uslugach 
amerykańskiego imperializmu. 

10. Rozwój sytuacji międzynarodowej •fopro­
wadził do wytworzenia sie rlwóch nrzt>ciwł'tawnych 
ebozów: obozu światowego. imperiahstycznei;o 
liapitalizmu z jednej strc•ny, i obozu demokracji 
ludowej ze Związkiem Radzieckim na c!t!le, wał­
czącego o trwały pokó1 - z dru.giej !!tron~. 
O trwały demokratyczny pokój w ś.-ittie walcz4 
lliłv demokracji ludowej ze Związkiem Radzu•<"kim 
Ila czl'le oraz ludowo·demokrat:vczne siłv cał<>go 
łwiatl' Sojusz Polski ze Związkiem Radził'Ckim 
i z krajami demokracji ludowej j„st gwar•u1tem 
11uwerenności i rozwoju narodu polski"ito. o„ wal­
ki o pokój i demokrację 1dziemv ws1iólnie z mło· 
d:i:i<'Ża wszystkif'h krajów zrzeszona w ~w1atowej 
FPderacii Młodzieży Demokratycznej, której 
współzałożycielem jest nasz Związek 

II. TEZY W DZIEDZINIE GOSPODARCZEJ 

1. Zmiana ustroju gospodarczego w Polsce. 
a szczególnie reforma rolna i unarodowienie orze· 
ID:vsłu w połączeniu z 41lanowa gospodarką '>twa· 
rza nowe warunki i kierun<'k rozwoinwv wf.i. 

2. Gospodarka planowa wymaita zharmo lizo· 
wania całokształtu działal11ości ctospodarczei pod 
ki„rownictwl'm ośrodka dyspozycyjneiro pnJityki 
irospodarczeJ państwa. Podstawe ~truktury rolnej 
atanowi11 c~łopskie gospodarstwa mdywiduałne, -

ldAre w zakresie zaouatrywanła ł planowania pro· 
dnkcji wi„ny „„;„nE się o uspołeezniony system 
gosoodarłd narodowef, 

3. Dotychezasowy rol:niny charakter srn1111n· 
t1arki narodowej nie stwar?.&ł korz:vstnv„h w11run• 
•ów dla '"°':wniu eałoksztitłtu tvcia n11ńi<twn nni• 
llkiego. Zachodzi zatem knr1°~zonśE tml"townef 
przeJ:udowy struktury ll'ORrn"'arczej Pofi;li:i 7. rol· 
niczej na PrZ"!llYFłown-r"!"t'":l!a, W nla"nwym 
unrzemysłowieniu kraju nalt>ź:v w nd'1nwip,rf„im 
stopniu uwzgl„dnić W!IZPChl!tnmny rozwóf p17emy· 
ału · rolnego Zapewńi to . :1!4'rowa 11trnkhtre rawo· 
dowa I r>odnie11ienle doe„ndu 11pn}l'„l!llel!'n. 

ł. Droll'a do uzgodnienia wsuółpracy z paĄ­
stwem w dzie<Mnie lfOSOOdarki planowPi ornwadzi 
poprzez nowoczesna organizec;t> zawodowo-f!""uo· 
darcq. laka fl'St Zwiazek !'111,,.nnnl!tl\Cy C"'nP:. 
llkiej oraz wszechstronna s;ióMzielczośE rolnicza, 

· realizowana przez Spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej. 

5. Spółdzielczość rolnicza I orll'anb~acja zawo· 
dowo·gospodarcza winny mi~ oparci" polityczne 
w zjednoczonym 11tronnictwie chłnn!'kim i hnv<'h 
partiach bloku, aby sprawy gosuodarcio:e W!!J bY.łY 
dostateeznie reprezentowane wobec państwa. 

6. Organizacje zawodowe i l!'Ol'!Podarcze wsi­
jak Związek Samopomocy Chłop!<kiei I spółdziel­
czość wiany mieć oparcie l!pnłeezno·.ldMwe ' za• 
pewnioay dopłvw dostat~imie unyentowa1tvell 
młodych sił ludzkich w Zwiazku 'Włndzif'Z:v Wi„J· 
skiej R. P. „Wici" i innych jdeowo·wychowaw· 
aych organizacjach młodzieży. 

'1. Szeroko zastosowane społeczne formr wy· 
miany towarowej i unnw!l7:"'~tmione nlirodld klll· 
turalno·oświatowe doprolladzą do zaniku przei.ta· 
rzałP.i ini;tytucii jarmarków. poc!>łaroi:oh1rvch h„z. 
produktywnie wiele energii i czasu ludności wiej• 
ski ej. 

8 W obecnym okresie :l!a podl'ltawowa kntttrir­
ke życia gosnodarczt>sto or?.vimni«'mY i„ifnni;tke 
a-minną. z uniwersslna spóld7ielnia !'iaT11011„1no„y 
Chłopskiej, be<faca właściwa forma uspołecm:t'nia 
gosnodarki rolnej. 

9 Istotnym problemem jest przebudowll epo· 
łeczno-gospodarcza wl!i poll'itajaca na: 

a) dokonaniu scalenia opartego na planie 
kra;owyrn. uwzgl"!l"iajr<',·m „ nil'l'łl'!'Z:Vm 
rzędzie obszary ·obejmuj11ce gosnorlar1>tw:i. 
o prz'!ciętnej powierzchni zbliżonej do 
przyjętych norm, 

b) uspołł'cznieniu ważniejszych narz~dzi pro· 
dukcji, 

c) r.!jonizacji i specializadi orodukcii rolnej, 
d) budowaniu osiP.dli zwartych. które za· 

pewni wsi odpowiedni ,·ozwói i 1.aspokt•· 
jenie potrzeb kulturalno·c•iiwiatow„clt 

e) regulacji granic gmin pod k;Jtem obt>c· 
nych potrzeb społecznych. gose>odarczych 
i kulturalnych, 

f) etałym od,prnwadzaniu nadmiaru ludności 
cZ rolnictwa do pr,;emyl!łu i innych HWO' 
dów pozarolniczy~h. 

. 
10. Związek Młodiit>:J.:v Wiejr;:łrl"i R. P ••. W1· 

ei" doma1ea 11ię rozparcelowania dó!>r knkit'lnvł'h 
i klaszto .... vch. 

11. JIQ~,f71jeż wlCio"Va Dl"7'"'Y. f'7.V""" l twJi•„„~ 
pns'awę wl""• fłłf~~l "'m•'„ll'!l"a rn'ę w 11 ... ,„,,„. 
dowie wsi. Przi>iawisć sie to l!ed:o:i„ w fpf "'":fale 
w 11la'1owaniu ak-:!i wr.i nr„,..-l..,""'; •• „„,.. ; wv~"t!!'I 
zespołowvm w nrodnkcll rt•'".-1. w;n1tn m•n da· 
nn'Wić także element """ołownie:r.v .,, on'n..,,„·pf 
akeii 11ndr.oszł!'1ia t!'flS'>odarezeJP;o, kultnr'l;n„sro 
I atłrowot„„go źyoela wąf. 

1%. Wykonanie za.łań f!łoiAcvc1t „...,,„„ 1"fo­
dzieź1J wieisk" wym11.1ra PM:YP.'"to""""'" ""~"i ""7.• 
by urzn~"wników. Jest to ziad•"''" 7.wiia„\n "1,,. 
dzieź:v WiP;Rkief RP ,,WM" I '""""" 'łrl?"";":t"fł 
ldii!owo-wyc1'nwawczy"łt W Dlt>rw11zvnt 1"1.etł't" ~ 
d:l!i"my za„H11r przodownikami t1zer.-d „~nżhy 
Polsce" I PRW. ~ 

13. Realizacill - w:vtt1iPnionvrh znd„!'i .,,...t„„„„ć 
l!edzie do cora:r. 1?łeb!!Ze1?0 Ul?"'ll"tnw1t";" ,...ł,.."ivc>:o:v 
demokrar;j łndowej i ,..„„„.,.fe„;" !f11f-'„f fefłn„c:t· 
ce snrawi„-'iiwPl?o u.ł-..;l\ln "" """""d:l!iP „ „.,.,„ż. 
ności od jpj u:!:vtP<.'ZTIORci S""'""'"'"i. 

U. Dotychczasowy urogram gospuderc7:Y 
Związku, oparty o zai<ady agrarvzmu. którv nie 
stanowi dostatecznie uzasadnio'lei ko'1cepcii. bvl 
z punktu . widzenia interesów chłopi:kich meu.ła"'ł 
prób.Ił rozwLtzania zagadnień 1iros11od1trt'1ych. 
Przeciwstawienie sie mark11izmowi 11111ntkałn "le ze­
zdecydowanym sprzeciwem dużeł r?.elici ruchu wi· 
eiowego już w okresie przedwojennym. 
Agraryzm nie moie być podstaw" do formułowa• 
Ilia zasad ideowych Związku. 

ID. TEZY W OZ'EDZINiE OSWIATY I KULTURY 
UWAGI OGÓLNE 

Zasadnicze zmiany, Jnkle zas„lv w Pnfs„„ w 
dziedzinie mtroju pollłyf'utl'l(O, s"of0 czn«'!!n. ""'Ił 
nowe podst•1w:v do lwnrzenła k111tnrv n1trnlfnwPf; 
1'w11rzye sle onn hc:d:-IP w :r.wl"""" :r. k•1u .• „„ „„„._ 
"fłe·trrp "J ·ką, a w o-a e·u n 'e e•l'~rnfv 1,„, .• „l' 
ln·•~weJ; O • llZ .trn 'tury wlr"skl .I. ,„ .... „ rf„ ... „,ą 
cb··1· i"n us rn ów . np.-,rł t'h "li w·•-v""'' ~"n' "'"'"n· 
g· s ··olf„rczym. • Pod·tawą jf'f ro:.:wn:q hf'll"'" """"8 
t'hł •n ·w, roholnlków I zw'ązunt'j z nimi lntl'lł· 
ICt>ncJI. 

Na\ety za'<'m unows„l'rhn'~ sł„rP I twn•„vll nil· 
we d 1bra ku't11r:ol ·e. ~fa,1·ne 'Ili' to ł>P""'P """"• 
u ··z· s'nir!w<t irł d·'if':>.v c' I p~kll' .l w "'"""'""" ""Ił· 
wad„cmych w organl7nnfad1, '""ł.-fnnl"'""· """Ili· 
11arb oraz nr„ez realizację zadań sławlanyeh ze 
str •ov pań tw,t. 

Tw rze.., le nowy<>h dóhr k•·'to~„1n· · cłt n"b•·w"~ 
sił,' h· dz1t' n•zez praeę w n11słc:nnl:>r:vr1t fnr..-„rh: 

t. TUL RP. - Tr111• ł"'"m•· Tow-„„ •. „,..,„ '""o 
l"!lfvtue"ę maFveq w ll'rkrl's'I' "r"""'"a"'I ł.vrl• 
kti'I ·r"'n"l'I) na wsi ""~""WP~ '"""" • „,„,„„„„„ 
ró1. Z't"'RJ> , Wl"'" e""" „,„,.. ·1·„.,...„ •. Jl '" lnc•v. 
łne.fn łrnli:tu:ąe In lp.fnnC7PEnłe lako ln11••nP11•nł fin 
ffllllrwit"fa rn'lłykl kullur1tlnf'j Polski Ludowej 
U l('pr„lt' W"I. 

2. SZK"l.N"~Wfl. 
at W P"Z'Wn"u łtn'łm•y wrł.ne "''"'"ef' 11J11f..,11fe 

1zkololetwo. OTganizneja Jeio I programy m11sz11. 

„ 



'1i WJbsem dokonaj11e1eh 1lę pnemlan. Nal•iJ uslln1ela 1tara6, bJ Idee leJ ordnlzaejł apow11:eeb· 
llę p1·1:e:fe wssystklm aalroszet:)'e o odpowiednio nie I spopularyzować na wal w eałeJ pelnL · 
aorgaulzowane szkołJ pod1lawowe na wsi, jak ró- 4. W\'l~HO\'~A• IE FlZ l CZN~ - Wychowanie 
wnlet o Hkilły · zawodow• w11:e kle10 typu, tak aa ftsy..ezne I sport powlno1 obj11ć ulą mlodzłd poi· 
wsi Jak I w mleśele. Prayczynl się Io do llkwldowa· 1kq, Szcseg61nle waiae Jest Io zagadulenle dla 
Pia r-Oinle międz)' mlasltm 11 w lą o:·az.do smlany mloddeiy wiejskiej. Spor• wyrabiał będa;ie w.;ród 
•lruklury sa "·od ·iweJ •poi 'aeiis lwa. młotlzleży karność, zdobywezość, Zlll)'lll pracy t:e-

11) Dopóki 11ie będsh my oaleU d JstateezoeJ llo6el 1połoweJ I wyzwalał Inne dodatnie eeeh)' eo81'ak-
• :•61, i;rowaddE będŁlem) k~s . aleenie korespon· teru. Naleiy poła:iyć nacisk na szkolenie kadr ln-
deneyJne 11a szczeblu 1lmnazjalnym, oraz wyko· alruklorskieh, na zakladanle boisk, budowanie U• 
nyalywaE kursy korespondeney,jne prowadzone rządzeń sportowych, zdobywade sprz~tu. Organl-
pnez Inne organizacje I luslylueje. zowanle zawodów I rozgr~ wek przyczyni się do 

eł W zakresie kszlalcenla ii rowadzlmy I prowa- rozwlnll:ela sportu oraz do nawiązywania kontak-
d:ilE b~dzlemy nadal w szerokim zakresie poradni- łów z szerszym środowiskiem. Praea w dsledzlule 
ehre ll:lłwo :!owe, tak, żeby mlodzlei ebbpska bu WF wli1na być powi:;zaua z ł-'U"'F, Służbą Pol· 
trudu magla pójść do zawodów najbardziej jej sce, oraz związkami spm·towyml, eelem uadunia 
oilpawbdająeyeh. jej stałych form 01g:u .b.a1:yjU)'Cb I charukte1·u 

dl Prt ez ::z'.alanle w Uadaelt Narodowych. ogni- planowego. W rozpowszechnianiu i organizacji 
waeh organlzaeyjnych . z. s. C.h„ TBS, spóldziel- sp:ntu na wsi młodzież związkowa winna odegraE 
ezośt'I I Innych z<lobywaE będ:lemy dla tP.ł mlo- rolę pionierską i przodująeą. 
ułdy stypendia I prawo korzystania z burs. G. ZDICOWIE, - Wa ka z wysoką śmiertelnością 

eł Silą ealego m:szego aparatu organizacyjnego niemowląt, chorobami s11olecznyml oraz o podnle· 
wląez)·my się w akcję walki z analfabetyzmem sienie higieny na wsi leży w :iasl~gu prac zwiq. 
prowadznną przez czynniki państwowe. zkowyeh Współpraca z ChTPD, urzędami pań­

stwowymi, zakładanie spóldzle.nl I ośrooków 
fł Czyle!nłclwo traktujemy jaką. Jormę dokszłał- zdrcwla, sanatorlliw, wa:ka z alkoholizmem dopro-

ea11la lak cgólnego jak I zawodowego. Dobór od- wadzą do podniesienia sianu zdrowotności wsL 
powłednlej I o ~cl kslr :i1:k I czasopism powinien byE 
ważnym w lej sprawie zadaniem Związku. 6. 'J'URYSTYKA. - l'rzez organizowanie W) Cle-

eze~ uu:o.i. .iwlmy zl>llżeuie różnych środowisk, po-. 
JCI s~er;lkl d ,ist ~p mlo :lzicży szkolnej na wyzsze znawaule pr:i:ez ludność wlejs,.ą dorobku kuliu-

aezelnłe (szczególnie na wydziały przyrodnicze I rałnego narodów, pt;k11a 11.r vhi. ci..iu.·y, krajoła·a:1.u. 
n1i.łe:trn l.' c:. 110.) rz , rudn!ezeJ ZM\VRP „ Wid -' uwa· Budowa „domów chłopskich" w miastach w zuaez-
ia za warunek nieodzowny do tworzenia dorobku n ;;.·,:i s<opniu umlvl c;rgani,zację turystyki ehlop-
ku·1urul11ego w duchu uowego ustroju Polski Lu· sklej. 
d1twej. 7. DOMY SPOŁECZNE. ..:.... ał Domy społeczne 

hJ W'•tworzenle ośrodka badań naukowych do- są gli;w:iym cś:ntlklcm kułlura:ncgo ż3ela wsi. 
tyczących z.vcla wsi jest zagadnieniem bardzo wa Winny być miejscem prac organlza~j jno-ldeow)'ch 
iaym. Należy dbać o ludzi po„l.:dajqcycb Zlliulere- wl ~ j .sliłeh organtzaejl społecznych. Zycie utystycz-
s .. w •. 11 ,a •.•• u "uwt> i 1n zy ich pomocy zorganizowuć ne wsi rozwi:ae ~lę bi;dzie w świetlicach doi..ów 
wspólnie z Innymi ezło1: knml ruchu ludowego lu- spo'ecznych. lłudzln · e wartoi;e1 kultury ludowej 
alytueję ha:lanla życia wsi. rozwl iane bc:dą nadal przez młodzież chłopską, a 

et Film, ze względu •• swoje .znaezetde w ..,... 
w1zeehnlanlu I rozwoju l'lltdtury powinien łt1f na 
wił zjawi.tklem jak najbard11lej pow„:ucha)'m. 
Wainf 'Jest dob6r fllm6w ~powlednleb pod wq&lę-

. dem tematyeznym>ldeow1m I poziomu W)k011aol„ 
dł Widowiska teatralne 1111 . jeda11 a waiu,-ell 

form żyeln knlluralne10. Należy dokonać rewi!tJI' 
ulak seenleznyeh, a których -korzysta wleli .ł _.. 
clbać o odpowiedni łeb repertuar na przy1złoiie. 
Udostępnić możll'l'ość korzystania .a teatru zawe­
dowe10. 

Pl Z oty zespol6w, konkursy, -wspólzawodnletwo. · 
Wftlll•na dorobku kattaralneJo & młodsleżę ro­
butniezą I mludzłeżq narodów zaprzyjainlun)'dl 
- Io ważne formy działania w zakresie kulturf• 

IV. TEZY W DZIEDZINIE WYCHOWANI.A 
I. Wychowanie wiciowe to wychowanie ,,._ 

łeezne. 
2. Zadaniem Jego bowiem. jest przy!lposałtla' 

młodzież ehlops~q do udziału w życiu narodu -
w buJ owanlu Polski na gruncie I w duchu Indo­
wego ustroju: 

a) ieby rozumiała ustrój, jego siły I mo:illwoRI 
rozwojowe, 

b) ieby się 1 nim uczuciowo związała, 
eł :l.eby była zawodowo prz,·gotowana do WJ• 

konywa:ila określonych koukretuyeb funkell 
społeczny eh. 

3. Zad:mle to Związek rea:~zuje głównie pnez 
pracę w K lach I Gmlnńyeh Zwl:;zkach oraz przt'Z 
p:a nowe skierowywanie młodzieh do iastytuejl 
ksztalrenla zawodowego I zali.ładów praey. 

4. W tym ee:u Związek winien śeme współpra· 
eowaE z Instytucjami oświatowymi i zawodowymi. . 

i), Szczególne powląza11le Związek mleE bt;dzle 
ze „Slnri.bą ro;see", dla lltórej 1':1nien ideologicznie 
wyehowywaE mlodzld chłopską. 

6. \Vnru1;klem w~ko;.auia zadań w~cbowaaw­
ez. eh· Związku jest jego zwartofje, karnt>U I 1pra•. 
wr.o.~E organlzaeyjaa. 

3, SLUZBA POLSCE. _ Organizacja powszeeh- Ich t'lem e'.tłaml togac:ć s:ę bę:łzle kułlura naro-
u „Służba Polsce·• jesl organlz1t~ją włqe'zająCą dawa. Chodzi tu o ~pil•w muzykę, obrzędy, budo- 7, „Wl~I • wyehowu·ą w ·duchu morala8'el opie-
wsz~. s :ką młod • .i eż do siużby d:a narodu I państwa. wnlctwo, rzeibę, zdobnictwo I Inne. ra~11cej s.ę o zas::dy sfoiby społecznej. 
Odbudowa Po:ski, przygotowanie zawodowe, wy· bł lnslrumentem u11ow!izei:hulająeym kulturę I 8. Z d.Jlyehezasowcgo d J robku w~ehowanla wj· 
chowanie fizyczne I wojskowe oraz obywatelskie, powo:łująeym lw.ireze podniety w sprawach kul- el wcgo na eiy urdej~łnle e:ie, pać wz ·: ry (plo:iler· 
doko,nują~e się w ramach dzl:dalnoścl ,.Slnżba tury jest radio. l!v.dlofonlzowanle wsi, oraz na- st wo w pra ~y na wsi, el!tnzjazm, ollarnoAć/ odwa· 
J•olscr"' zadecyt:iuJą w za;aczll~m stop:.lu w· spra· grywanie audycji przei:stawlaj::eyeh dorobek I ga, wierość sprawie I td) oraz w~·ehowywał hl• 
wie grunlowanla się naszego ustroju I tworze11 a proces rozwo.iu wsi uważamy na ważny czynnik słor•·ł'znle - na oii'a"t1l"ełarb I błędaeia prze- · 
•owej kultur7 narodu. ZM\VRP „Wiei„ doło:iy tworzenia kuaury. ( szhlA•I. 

eueuuuuuuuu~uuuuuuuw~u~u~ ..... u~wwwwwuw6Miw~e~u.~~~eeeu~wtiHif~uwu~~w~~ 
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:. 
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Nakładem L..arządu Główne!fo Z M. W R. P ' ,,Wie!" 
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Nr 11 WICI ' 
Dwadzieścia lat pracy K.M. W. »Wici« w Retkini 

W roku 1916 młodzież Retkini zaczęla 
się gromadzi( początkowo w drużynę har­
cerską i Kolo samokształceniowe „Juna­
ków". a następnie w tajn9, zbrojną orga­
nizac;ę P. O. W. 

Fakt ten zaniepokoił kler, który w od­
powiedzi na samodzielne poczynania gro. · 
madne młodzieży retkińskiej sklecił patro- . 
nackie Kat Stow. Mlodz., które pod opie­
kuńczym olciem proboszcza przewegetowalo 
do roku 1926. Od tegoż, roku młodzież na­
szej wsi skupiła się w Kole Młodzieży 
Wiejskiej przy miejscowym Kółku Rolni­
czym, by już w roku 1928 przeobrazić się 
w K. M. W. „Wici". Tak oto młodzież na. 
sze; wsi szukała drogi, po której kroczyłaby 
samodzielnie bez oglt1d~nia się na skwapli­
wie zaofiarowaną pomoc opiekunów. 

W samodzielne; pracy potrafiliśmy się 
zdobyć na wiele hartu, odwagi { wiary we 
własne sily, czego patronowie zawsze 
chcieli nam zaoszczędzić. 

W roku 1929 K. M. W. ,, Wici„ liczylo 
ponad 40 członków. Jesteśmy dumni, że 
wśród nasze; pracy wyrósł piMWszy pre­
zes Łódzkiego Zwi<Jzku Młodzieży Wiej­
skiej, kol Klimek Jan. 

wiadomski Jan, obecny gospodarz „wicio­
wego" ośrodka we Wróblewie. Koleżanki 
nasze, dzil iuż gospodynie, brały udzial w 
konkursach upraw buraków pastewnych 
i innych. Eksponaty swoje wysyłaliśmy do 
Czam"C;n„ "" 111V.~ławv rwwiatowe. Dowo. 

bardziej potężnieje wioski orzech, który ko­
lega ten otrzymał w nagrodę za pięknie wy. 
pielęgnowane w ojcowskim gospodarstwie 
buraki pastewne. 

W naszej pracy, zainteresowaniach 
i Droblemach. nie zar:>ominal~śmv równie.i 

W roku 1929 wznowiliśmy w naszej 
wsi tradycję sobótek i obrzędów żniwnych, · 
nadai<1c im nowy charakter. Obrz~dy te 
u nas się przyjęły i corocznie · były uroczy­
ście i radośnie pr.ttiywane przez całą wid 

.-adycy/ny obrztd dotynkOll1J1 na boisku •portowym Wianu , 

i okolicę. · ' - · 
Bacznf uwagę zwróciliśmy na '~"pntcf 

przysposobienia rolniczego . . W naszych. to 
zespclach Wyl'6sł na instruk*oa kol.. ·Ni~. 

Im.nica wy;aśni_onó.._ To if!1tlś .,,,„~ .In!!•· Ńk _pp . 
myliliśmy tlę. lllotni* /rat to dwutypdnlowy kur• 
id"eóloglćznó.ortanlzacyinY. „Wie~ I z: w: M~ dla 
ok'Ywu tyĆli organiza"c;i ~ powlat6w:. Kuino ··, _ ł.t· 

~ „ . ~ ~ ~ 

C'z;yca 
Panu/• 6; ltdl~i~·;ulta atmonn-a. •.; ·· ' 
Nie ·wtdal wcal*. r6:tnlc póml(dzy ucze1tnikanil 

I tylko po znaczkach poznać mo:tna, te Io czlonlior 
wie dwu r6tnych 'br,µ,„1.-n~:1 · 

dem, że ow0ce rU.szej pracy były znaczne, 
s9 po dzil dzim przechowywane dyplomy. 
jako pierwsze nagrody ·w konkursach. 

· :W sadzie jednego z nasz:y~ii" członków, 
kól. Swiderskiego P. z rokU na role coraz 

•. 

p~ .wieczorach I ni* raz "CJI prolb( kurił1l6"' ·1rze6c 
odstąpić cza1tm od przy{fleio porządku dnia. Tyle 
Bpraw przecież /ni, kt6r* inłereaa/4 zar6wno 1111 
ei,,;zy Jak i zetwunnowc6w. Jetlnolć miodzie­
ty chlop1ko-robotnicze/ te nie lrazn lyllto. 
: Na dworze /ut ciemno. P61noc /ut niedaleko. Po. 
l9tu/e wolno inlet. W Iem clazt nocną- P,znyrH 
;;,tęiny ""*"'· ,,Nie rzucim Ziemi tkąd nasz r6i".„ 
P~'itł rozpły111a się po 1nfoch i cichnl• w kolie& 

.. -

Plon nieal•my, P'Q'""' piż me ~o rąk slziedzica I 1de z dworskiej ziemi, bo tą Wf władanie uniąl. 
chlap no wieczne cza&y. ' · 

. Pier111.1H tlolynkl ut radomućzaritkim 2 wrzdnla 1945. 

Spoglądamy na lciant tali UJ)lkładow*/· WiJać 
.Gatetfrę $ci•nną". . 

A•tykuly le/ tazellti doakonal• Jlumu/ą fycl• 
I „astro/* te/ mloat?/ 1romady. Dyalłutu/* lit długo 

Tylko od mur6w i zaf>utlowaił Olro4ka odbijają 
alę mocno/•/ otłatnle Iłowa - „Tak nam dopom6t 
Bó/'~ . . . 

T Ai>EUSZ GONERA · 

„. 
o wychowaniu firycznym ł .:.µOrcie._ Już ,.. . 
długo przed WOjrtf inicjowalibny rozgryM.: 
ki sportowe w skali · ~iatU w koszyk6w­
kr i siatkówkr. rzut kulą, ·dyskiem, oszcze­
pem i granatem, skoki ~wz\v'Yi ·i w dal. 
Rywalizcmoaliśmy w biegach na ... 100 i 3.000 
"!· W zawodac~ sportowych 'WJród,_ o~o~ 
licznych Kól nie było dla nas przeciwnika. w: dniu 1-go ma;a· 19_14 ·r. zmierzyll­
if!1Y swe sily ~ sporcie z lJllodzieżą robot­
niczf na stadionie ł... K.„S. w Łodzi T• 
jednak dostaliśmy w skórę, co ;edńak· nie 
zniechęciło nas do sportu. .-: .,..,. .. 

Specjalny _jednak . nacisk- kfadli$my na 
podniesienie kultury umy.$lowe;, . arfystycz­
nej i społecznej przez organizowanie wlasny. 
mi silami lub tei z pomocą wojewódzkich 
władz wiciowych wlelu kursów spolecs­
no-oświatowych. Tak np. w roku 1916 tor• 
ganizowal u nas Zarząd Wo;ewóchki Kurs 
społeczno - oświatowy. Wykladowcą był 
wtedy między innymi A. p. kol. Solarz !gna. 
cy. 

· Z często urządzanych przedstawim 
pieniądze przeznaczaliśmy na zakup l<siążek 
do biblioteki. Kolo nasze brało udział we 
wszystkich ?iazdach i imprezach wojew6dz. 
kich i należało do przodujących Kól w wo­
jewództwie. 

Widomym owocem nasze; pracy jest 
wybudowany z nasze; inicjatywy i priy 
współpracy innych organizacji dom ludowy 
na placu po zburzonej starej karczmie. W ro. 
ku 1939 Kolo liczyło już 87 członków i kie­
dy w dalsze/ nasze; pracy spodziewaliśmy 
się najlepszych osiągnięt, działalność naszf 
przerwała wojna. BarbarzyństWa hitlerow. 
skie nie oszczędziły i nas. K"l. Swiderski 
T. został aresztowany i rozstrzelany jako 
komunista. 

Za prace konspiracyjne został zesla~ 
do obozu hitlerowskie!!o kol. Kozuba. Po 

(Dokończenie na str. 10-ej) 
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SAi.UDA BRONISJ.AW 

. Luny. nad Łowickim , 
Dużo osó1>, które od czasu do czasu. 

przeglądają prasę lu)> s~uchają radh, orien 
tuje się, że elek_L~yfikacja w powiecie ło· 
wickim zakrolona jest na szeroką. skalę. 
Jedr.ak mało, nawet bardzo mało ludzi 
wie, jaki jest wkład młodzieży wiciowej w 
akcję elekryfikacyjną na terenie powiatu. 

Zgadza,ąc się z tym twierdzeniem, p1ag­
nąc dowiedzieć się, jaka jest · postawa wi· 
ciarzy wobec tego zagadnienia, zna!azłem 
się w sławnym z ohch·.Jdu uroczystości Bo· 
żego Ciała - Łowiczu. W. droaze do Pow. 
Zw. Młod!ieży Wie;skiej. ,,Wici", · gdzie 
spodżicwałem się dostać wskazówki o mo­
ż.iwośdach 2dob1cia materiałów do ·inte· 
resujące ~o mrie z:r .:adnienia, na. ~knąłetn" 
się na biuro ZEOM (Zjednoczeni-e łnerge­
tyczne Okręju Maz-ówiecki:ego) .: i ni;?. po­
trafiłem st>bb odmóy;ić' przyjemności wy· 
egzaminowania kierownika • .. . Z3Taz . ra 
wstępie ckazało się jednak, że · -posiadam 
b. minimalne zdolności w tym ki2runku, 
gdyż raczej ... wye_tzaminowari.:> rm:-ie 1-y· 
tania~ które następnie począłem zadawać 
były ·również dość nieudo:ne i trafiały w 
próżnię. Z notatkami było lepiej. Tylko 
notując wszystko cokolwiek · usłyszałem, 
przestałem się orienfować; co mi będzie 
p<>trzebne, a co stanowić będzie zbytecz-· 

· ny ba.last. Zanotowałem naprzyk!ad, że e~ 
lektryfikacja powiatu po.stępovtała nastę· 
pująco: 

w latach. • 
1918-1939 zelektryfikowano wsi 
1939-1945 
194S-25.4.1948 

„ 
„ 

„ 
" . 

. razem zelektryfikowano wsł 12l-

8G998~~~ 

f1lo"k. u afr. 9} 

Prredwo;enny ze1pdł spurIOWY K.. li. W. „ Wicf 
ro Retklni. 

pięciu latach katuszy wrócił ze zrujnowa­
nym %drowiem lecz z przekonaniem, że 
w wywalczonej przez chlopów Polsce Lu-

. dowej Kolo M1odzieży Wiejskiej „ Wici" 
w Retkini dociekało się jasnej i słonecznej 
pnys-'-~-: 

Kozuba Wincenty 
długoletni Prezes K. M. W. 

,, Wici' w Rekitni 

Aby tyle wsi zelektryfikować trzeba br 
Io przeprowadzić: . . 

linii wysokiego napięcia 
„ niskiego t• 

przez orgańlżacje młodzłei<nl'e pozwala 
określić miejsce za.mowane przez daną ·· 
gm;nę odnośnie stopńia · zelektryłakowa-

119 km n.a, posiada głęboką wynu.wę. No ł nie· 
300 " dorzeczr.ością . wydaje mi się byłoby · 

twierdzić, . że to przypadek. To raczej 
W międzyczasie uspokoi!em się i nie· prawo, że do przeprowadz'-nia imponują• 

rezygnując z przeprowadzen a wyw adu cych poczynań zdo!ne są jedynie gl'Upf 
postawi!:.em pierwsze rz.eczc,we pytanie. zox~E.nizowane. Tak samo n.e jest przy• 

- Czemu należy zawdzięczać. że po·~ padkiem, .• ecz raczej konsekwer:cją olt:e" ' 
wiat Łowicz posiada na tym polu takie . śloręgo s :upnia ·· uspołecznienia, powo-'.' ' 
imponujące wyn k i dlaczego ra przykład° łanie w gminie Bąków specjalnej it1Sty~ 
w powiecie sochaczewskim ęlektryfika· bcji, która w pó ... nie'szym okresie nazy-· 
cja nie potsępuje tak szybko? · wa się Spółdzlelhią 'Elektryfikacyjną. · "': 

Kierownik zastanowił s ę chw'.lę. · Myśląc .ntcnsywnie n<...wet nie spą- . 
- Smieszne_ by to było. ttdybym twi~r- strzegłei:ą, ja~ znalazłem · się w Związ~ji '­

dził, że istnieje tu jakaś "jedna decydu·ąca . Pow atowym, gdzie otrzymalem adres'„J 
przy-czyr.a. Jest '.eh k 'lka. ł.owi(:z nie jest miejsca pracy prezesa spółOJzb:ni, o któ- h 

. pow .atem b.ieclnym, nie ~est. pow'.atem rej wsponudałem. Udałem isię tam niezwJ~> ; 
zris~<:zonym , przez dztaład11 . wojenne, czuie. Zbliżała się godz nc. 15 i kol. l(ą~· _ 
a nalężąc do Guberei. Generalnej un k· · ~ewski (w międzyczas e dowiedziałem ..,, 
n4ł przesiedlenia i w rezu,tacie to wszy• się, że ·jest on S\aqm wiciatzem) wybierał . 
·stko . spowodowało, że jego sytuacja ma- się do domu. Wysz:iśmy u.zem. Idąc roz- ,: 
teria!na jest dość dobra. Jedr...ak wydaje· mawiamy. Okazuje się, że nstytucia:, ,. 
mi się, że obok poi" tyk. rządu . który kła:. której k c lega. jest prezesem, działa już. od .· 
dzie nacisk na· szybkie zelektryfikowanie roku 1942. Początkowo działalnością : 
kra;u, najważniejszą przyczyną jest inicja swo;ą obejmowała . jedYI?ie gm. Bą.K~w • . 
tywa, k~órą prze;awiafą samo:-zutnie ~ro- gdyż za-.czasów .okupa-cji nie działała o·> 
mady powiatu łowiclde6o. I tak na przy- f c'.alnle. Zresztą "' tym okresie nie była . 
kład u.. mnie w tej chwW, tu (kładz"e rę· to jeszcze spółdzlelria. lstn ała jedynie · 
kę na stosie papierów leżących na biur- grupa ludzi (coś w rodzaju zarządu): Oto 
ku) znajduje się 36 z~łoszeń. Trzydzieścl i<:h nazwiska: . , 
sześć gromad pragnie w b "ef11cym oółro· · Fabiański Stanisław...,..... Przewodulczący , 
czu r<>zipOcząć prace 'elektryf kacvine. KMW ,,.Wi-ci" W:Crznowice. Członkowie _; 

- A zgł<>szenia -trzeba przyznać, na· zarządu: Guzek Józef-KMW •. Wici" z,~u , 
pływają wciąż - dodaje po chwili. ny; Koza Jan - gospodarz z Jackow c;.y 

- A które gminy poczfcły się elekłty- Kostrzewski - gospodarz z ł..aźnik: . Bo- ·v 
· likować najpierw : które · posiadają obec· gusz Bolesław - KMW „W.<:i" ł..atniki; .. :, . 
n:e najwięcej zelektryfikowanych wsi? Cieślak Fracclszek - KMW „Wici" Jac: ,„ 

- J'.'omijafąc wsie zelektryfikowane kow" ce. " 
przed rokiem 1939, najp 'erw rozpoc?:ął Już sam skład powyżs:~go komitetu · 
się ruch elektryfikacyjny w gminie · Bą- · · pozwala zorientować się, że. udział 'wie a•f; 
ków, ilośc owo pr~oduje również ta gmł- rzy, że sto.pień zainteresowania slę mło-;· 
na. Za niecałe dwa mie~iące gmina Bą- dzieży wioc owej elekl:;[Yfikac·ą, nie był ~ 
ków będzie pierwszą w P'- :sce J!mir.ą ze· maly. Zespól przodownicz) udzie'. al bez• : '~ 
lektryfikowaną w 100 proc. Następnie interesownie porad prawnych związanych ·: 
najlepiej sto'ą<:ym! gminami są Dąbkowi- z zawieraniem umów. Przedstawic ele te·• 
ce i Jeziorko. go zespołu bralł udz ał w przetar~ach u-
Podziękowawszy za informacje wynfo· rządzanych przez Komitet-~ Gromadzkie 

słem się. Już za drzwlam doleciał mnłe na wykonanie linł. wysokiego lub niGkie• 
głos obywatela kierowtikia. go nap ęcła. 

- A nr'e zapomr.ijcie DGl)isać o ractło- Po oazy~kaniu nlepodle~łości zorgan'-· 
fon zacii, któ:-a jest forma·nym d...rłem zowano formalną Spółdzielnię · E '. ektryfi· ' 
elektryfika-c:il (4 kwietnia br. · odbyła się kacyjną. która obok tego, że zwiększvła ~ r 
uroczystość zradiofonizowan1a-setnej wsi). zasięg, zw ększyła równie? zakres dz· a.;/ 
Wyszedłszy na zalane słońcem ul ce łalności. W związku z możliwościami ·u- <'1 

pocz~łem kalkulowl}-Ć, że właściwie 1ak zyskania kredytów w Państwowym Ban1~1i ("' 
do teJ pory, to zdobyłem wiad1Jm~~d któ- Rolnym Spółd1łełnf.a poczęła · pośredn1• .-. 1 

re może i są ciekawe lecz z' ,.Wiciamr czyć pomiędzy Bankiem ~(,"nym, a Komi.;: ,... 
or e n e posiadają naimnfe~szego związku. tetami Gromadzkimi. Ogółem · za pośred- x,J" 
Chociaż... gdy weźmiemy taką gminę nictwem Spółdzieln · pożyczono 6 ooo.ooo·. „ 
Bąków to trzeba stwlerdz ć . że jest "to zł. Ostatnia rata tej poiyczkł zostanie·:, ·: 
gmina najbardziej pr~ez · „Włci" op.ano· spłacor.a 25 kw etnia br. łącznie z pro· 1 ). 

wana. A gdyby~my dalej ocenia] ,Sminy centami. 1 ·, 

za pódstawę · bior-ąc ilość' zor~anhowa: · Najprawdopooobnlej z tą·datą Spółd7fel- ~'. 
nych na ich terenie kół. to po gminie Bą- · nla u;egoie liktridacji na skutek zmiah '11 

ków {16 kół) następnymi byłyby właśnie zachodzących w strukturze polskie! spół­
Dąbkowice (13 kół) i Jeziorko {8 kół) . dz elczości. jak równ .eż na skutek sku· 

Fakt. ie ilość kół zorganizowanych na piania spraw zwil\zanycb z elektryfłkacj2' 
terenie poszczególnych gmin wiąże się wsi w jednej centralnej inslytucjt 
icijle ze stopaiem zelektryfikowan·'.a tycia 
gmin. Fakt, ie stop.eń opuowalda llmlaJ (Dokończenie obok) 



Daleko od m:asta, we wsi odciętej 
przestrzenią · od większego środowiska 
Judzkiego - nie trudno jest zorganizować 
młodzieży „Koło''. $wietlic• - jeśli jest 
zespół prac i rozrywek jak e Kol.o daje -
to zazwyczaj cały świat młodzieży. 

Inaczej jest we wsi leżt:cej w pobliżu 
miasta: Młodzież tych wsi ma bliską, 
gwarną i pociągającą ulicę miasta, kino, 
restaurację, miastowe stosunki towarzy­
skie, wreszcie organizacje polityczne -
miejskie. 
Najczęściej młodzież podmiejska nie 

znajduje dla siebie sama społecznego o­
kreśienia: nie wie czy jest młodzieżą 
chłopską czy robotniczą. Jeśli pracuje w 
mieście, a na wsi mieszka, to najczę­
ściej wiąże się towarzysko i społecznie 
z miastem. Oczywiście nie ma warunków 
na to, aby w:·ązać się z środowiskami o 
dużej kulturze1 są to stosunki przypad­
kowe, dalekie od wychowawczych związ~ 
ków na terenie stowarzyszeń ideowychr 
czy naukowych. 

Jeśli jeszcze weźmiemy pod uwagę pi· 
>aństwo, siz.czególnie szerzące się w ta.kich 
właśn:ie, nieokreślonych społecznie i n ' e 

się w Łodzi młodzież. CX:zywiście Brus 
to nie wieś. Nie tylko dlatego, że teren 
jego jest . już włączony do teryt-0rium 
Wielk:ej Lodzi, ale dlatego że nie ma w 
nim rolników. 
Młodzież, to przede wszystkim ucznio­

wie, robotnicy fabryczni i folwarczni, ci 
ostatni, to jest robotnicy folwarczni -
najmniej ciągną ku miastu, najmniej 
mają zajęć i rozrywek, P<' cięzkiej pra­
cy· na państwowym majątku zostaje fm 
albo pić, urządzać burdy pijackie, albo 
powiązać się z jakimś ruchem społecznym 
naibliższym kh zainteresowaniom. 

Jeszcze jedno, kiedy mówimy o Bru­
skiej młodzieży w całej tej różnorodnej 
gromadzie rozpite; zresztą ostatn=o i błą· 
kającej się po oroga-ch ; karczmach. nie 
ma wyraźnie ujemnych „typów". Wszyscy 
młodzi brusianie wykazu:ą {w stanie 
trzeźwym) dużo dobrej woli, uprzejmości 
i towarzyskości nie w?dzi się wśród 

KOMlJN IK A_T 
objętych działaniem ognisk kultury śro- Sekcja Przebudowy Wsi Ak. Koła „Wici" Stu· 
dowiskaeh, to ZTOzumiemy, jak trudno jest dentów Politechniki Wars.zawsk:ej podaje do wia­
o dobrowolne, świadome .zrzeszenie s.ię domości, !e Koła lub gromady, które chcą korzy­
podmiejskiej młodzieży w Koło Mło- stać z referatów, ustnych porad w sprawach booo· 
dz'eży Wiejskfoj „Wici". wlanyclt, mogą zwrócić się za posrednictwem Wy-

Takie właśnie Koło powstało dnia 4 działu Przebudowy Wsi przy Zarządzie Głównym 
kwietnia w Brusie Górnym k. Lodzi. Brus Zwil\zku, Warszawa, uł. Bat'!oszewic.za 3, .z prośbą 
ma szcze~ólnie trudne, złożone warunki o .przysłanie instruktora. W .zapotrzebowaniu pro­
tycia społecznego. Mieszkańcy Brusu to simy o podanie tematów jakie Was :nteresują l 
kolejarze, tramwajarze, · pracown·<:y fol· chcecie, aby zostały omówione, terminu przyjazdu, 
warczni i robotnicy fabryczni oraz ucząca dokładnego adresu, oraz: sposobu dojazdu.. 

~~Q~~1~9Clł~~~-

Kończąc swoje opowiadanie kol. Ka­
szewski dodał, że Spółdz:elnła Elektryfi­
kacyjna powinna doczekać si~ specjalne· 
fo obszerniejszego opracowania. 

Na pytanie, czy wkład v·iciarzy w ak­
cję ełektryfkacyjną jest duży, kolega od· 
powiada. że najlep'.ej przysłużyli się tej 
&prawie wk:arze - spółcl?:ielcy, posiada­
jący. stanowiska w Zarządach Spółdz:el­
ni Spo·żywców. 
Rozstaliśmy się. 
Czekając na poc :ąg myślę. 
- Blisko 500 km linii wysokiego i ni-. 

1kiego napięcia, ponad 100 wsi zelektry· 
likowanych, to naprawdę p'ękny doro­
bek, tym bardziej, że jest on wyratnfe 
lwiązany z istnieniem ruchu młodzieżowe­
fo, czego najlepszym dowcdem jest Spół­
dzielnia Elektryf:kacyjna zainicjowana 
przez Wiciarzy V{ ciężkich okupacyjnych 
warunkach. A należy stwierdzić, że zna­
~enie tej Sp6łdzielni było większe, niż by 
Slę, sądząc powierzch<>wn'e wydawało. 

Okupacyjny okres elektryfikacyjny, ja­
ko okres początkowy, · odznaczający się 
wybitnie nicustab:lizowanymi warunka· 
111i, był okresem1 w którym najróżniejsze 
prywatne firmy starały się robić. wyzy• 
skując niefachowość chłopów, kokosowe 
Interesy. W tych warunkach, istnkła k~ 
nleozność, aby swoi ludzie wzięli tę 
.aprawę w swoje ręce. Organizatorzy 
Spółdzielni Elektryfikacyjnej włożyli du­
te zasługi w dzieło elektryf kacji powla• 
łu .. Oni spowodowali, że chłopi czuli sfę 

pewniej i śmielej przystępowali do robo­
ty. a nieuczciwe firmy musiały bardzo 
ostrożn ' e działać, jeżeli zam!erzałv robić 
jakieś nieuczciwe malwersacje. W wa­
runkach zaraz po wyzwoleniu działalność 
tej Spółdzielni była również konieczna. 
W tej chwil: sytuacja się zmieniła.- Wa• 
runki ustabilizowały się, a gospodarka 
pla~owa wymaga centralłlacji, więc nie 
naleiy się dziwić, że Spółdzielnia Elek­
tryfik.a~yjna w nazw:e fh'my nosi dodatek 
„w likwidacji". 
Zacząłem równ'et myśleć o tym, że 

dobrze by było jechać w teren f oglą.dnąć 
jak majesfat.yczn'e w poprzek pól, gęsie­
go, wędrują od wioski do wioski słupy 
wysokiego napięcia, jak od stacji trans­
fortnatorowych spacerkiem drepczą przez 
sto dwadzieśc:·a kilka łowickich wiosek 
śm~głe sosny, którym los kazał wprowa· 
dzłć światłość w domy Tówninnego Ma­
zowsza. 

Jest to jednak niemożliwe, gdyż noc 
już za oknami panuje, a za chwilę wtoczy 
się na stację pociąg, który zawiezie mnie 
z powrotem do Łodzi. · 

Jedynie z okien nieoświetlonego wa­
gonu, mknącego z rytmicznym stukotem 
kół. miałem przyjemność pcdziwiać zelek­
tryf' kowany teren. I ~dy tylko pociąf! wy­
jechał za obręb stacji widać było jak ok­
na wszystkkh zelektryfikowanycll wio· 
sek łowick'ch promieniowały jasnośc'ą, 
tworząc na tle ciemnej wiosennej nocy 
rozległe łuny. 

I 

nich zastraszających skłonności, czy wy­
ratnych zahamowań. Złożyło się jakoś 
że po przykrych ;m_iśchch spowodwanych 
pi]aństwem - ktoś w rozmow e 
rzyskiej z ·chłopcami z Brusu zapropono· 
wał łm, aby z.organ:zowali się. Nie poda­
no im nazwy organizacji i nie podsuwano 
kienmku. Wymieniono: ZWM, OM TUR 
i „Wici". 

Po kilku dniach duża gromada młodz ; e­
ży z Brusu zeszła się w świetlicy Uniwer 
sytetu Ludowego i jednogłośnie zadecy­
dowała swoje przystąpien '.t> do „W'ci"." 

Zapewne dlatego, że na.ibliższa wieś 
Retkinla ma wiciowe K.)ło i U. L. w 
Brusie jest z „Wic:ami" mocno związany. 

Pierwsze zebranie Koła wiciowego w 
Brusie zakończyło się świetlicą wspólną 
ze słuch.a.czami Un:wersytetu Ludowego. 
Uroczyście rozległa się nuta wiciowego 
hymnu i ze wzruszeniem starzy w:c!arze 
pow{tali nowe wiciowe Koło. 
Ustaliliśmy, że Koło zacznie swą pracę 

samodzielnie i ambitn·:~. Dlateg-0 U. L. o· 
kreśt:ł wyraźnie swoją rolę pomocniczą, 
cały zaś ciężar . trosk organ·zacyjnych, 
planowania i odpowiedz:ialności wzięła 
na siebie sama młodzież bruska. 

Plany młodego Koła są amb' tne i śmia­
łe ale opowiemy o nich wtedy, kiedy 
zostaną spełnione. :Wiemy, iż czeka nas 
wiele poważnych trudnmcf. Dlatego ra­
dzi jesteśmy bardzo, fz od p:erwszei 
chwJli Grodzki Zarząd „ Wici" podał nam 
zyctliwą rękę przez delegowanie na na· 
sze drugie zebranie jednego z łódzk-ch 
kolegów, który zachęcił nas, sku.pił i u­
św' a.domił w sooc;ób bez1)ośredni i ser-
de$;~ny. . . ' . 
Młod:deż z Brusu uśw:adomi<>na o pla­

nai::h połączenia wszystkich organizacji 
młodz'eżowych w jedną. chce wejść .do 
tej jednej organizacji, chce budowę no• 
wego ustroju ~runtowa~ na wychowaniu 
SC\J'.l1odzic1nym i dobrowolnym. 

Powstanie w:<:·owego Koła w Brusie 
jes.t rado'8llym wydarzeniem dla wszyst· 
kich mieszkańców Brusu. Zrozumie to 
każdy, kto dowie sl·ę, jak niepokojąco u­
kładały się stosunki w Bntsie. I oto nagle 
w .jednym Kole, w jednej rodzinłe spo­
łecznej -znaleźli się ludzie wczoraj ie­
szcze bardzo sobie pozomłe dalecy. Do 
Koła w Brus'-e zapisali sfę - poza mło­
dzietą folwarczną, robotniczą i s~kolną -
pracownicy fizyczni i umysłowi Uniwersy­
tetu Lud'lwego wraz z rodzinfl.mi, a słu· 
chacze U. L. sta.ęli do współpracy jako 
pomf'lcnicy i koledzy - przez czas trwa­
nia Kursu. 
Radością z powodu powstan:a Koła 

„ Wici" w Brusie dzielimy s;ę z całą wi­
ciową gromadą. 

C:donek Koła 

CZlONKOWIE 
PRZYSPOSOBIENIA 

ROLNICZO-WOJSKOWEGO 
STAAOE DO WYśCIGU 

O ZWYtKĘ PLONU! 



Lipce z 
Reymont 11woim najpiękniejszym d:delem „Chło• 

pf' „rozslawił" nie tylko imil( „lipczaków" alt i 
chłopa pofokiego po całym świecie. Pokazał, żt 
bujne życit pełni romansow i wigoru, istnieje nit 
tylko wśród klaa wykształconych i bogatych, alt 
i wśród chłopów. Pokaza~ żt chłopi lipeccy po· 
tralią churmem się skrzyk11qć, Niemców zastraszyć 
i dwór lym sposobem przed skolonizowaniem obro. 
nić. Kiec.y potrr.11ba - całą w..ią lasu bronić. Chlo· 
Pi widzieli gdzie leży teh krzywda t choć krew się 
pola/a od swego nie ustąpili. Na nic się przydały 
sprzeciwy Jankla karczmar:ta, przekupionego przez 

\' dziedzica, nic nie wskórał nawet sam proboszcz 
zmówiony również z ' dziedzicem. 

Niejeden czyta1ący tą piękną epopeję chłopską 
ciekaw jest, czy taha wieś w ogóle istnieje, a jeśli 
tak, 10 gdzie. Wielu chciałoby zobaczyć Lipce, by 
samemu oglądać wieś, którą tak wyraźnie widzieli 
wśród rozdziałów dzieła. 

Tym ciekawym chciałem cokolwiek o Lipcach po· 
wiedzieć, gdyż takie rzeczywiicie istnieją w powie· 
cie skierniewickim przy toru kolejowym - War• 
szawa-K o/uszki. 
• Lipczaki opisywani przez Reymonta, to chłopy 

bogate, mające duże gospodarstwa po pól, a nowel 
cale/ wlóce, - jak Boryna wójt i „co przedniejsf'. 
chociaż nie brak było i wyrobników. 

Dziś wieś mocno się tmier.iła. Duże gospoclQr­
stwa zostały kilkakro!nit podzielone, rozdrobnio. 
ne tak, ie obecnie są same drobne i karłowate. Bo 
tak jak Ar.tek nikt z ojcowskiego zagona ustąpić 
me chciał, roboty nigdzie nie szukał. Dor.iero ble· 

.da zmusi/a chłopa do intensywniejszej pracy na 
1vąskim zagonie i do szukania dróg, k1óre mogą 
poprawić j.:go byt - do wyjścia w szeroki świat -
do Lepszego życia, i yciJ człowieka cywilizowanego. 
Chłop lipillcki jak szedł w gromadzie bronić lasu, 
tak dziś idzie 1u gromadzie bronić swego losu, z 
tą różnicą, ie tam kierował się odruchem, teraz 
kieruje się świadomością społeczną. 

Ta róir.i::a zachęciła mnie do skreślenia paru tych 
slów o Lipcach, gdyi treścią iycia chlopów to nie 
tylko żywi.o/ t mtlość, ale tworcze życie społeczne. 
Swiac!omością fą kierowani lipczaki zakladają w 
roku 1.916 Spółdzielnię Spożywców. Młode pokole• 
nie w roku 1924 organizuje tlę w. Kolo Mloclzi<?fy 
Wicj&kiej - Kolo, kt67' italo się kuźnicą śwlaclo• 
mych przodowników wsi. WlciarH organizu/ą 

życie na swój sposób, przodują na każdym odcin• 
ku, przeobrażają Lipce z „Chłopów" na Lipce z XX 
wieku. Wieś zaczyna żyć życkm świadomości apo­
leczntj, śwlaaomie zdąża z postępem. 

Własnym wy„;ilkiem budują szosę, chodnik. Po• 
siadają Gminną Spółdzielnię -Samopomocy Chlop· 
skiej z 7 liliami, masarnię apóldzielczą, 8-mio od• 
dzialową szkolę powozechną, pocztę, biblioteki{ 800 
tamową lip. Nie ;est moim cefrm wyliczać i opuy• 
wać, co mają Lipce, chcę pod!leślić, ie chlop li. 
pecki chce i wykuwa życie nowe, życie szerokie, 
chce mieć kontakt ze światem, a ukoronowarJem 
tego „chcenia" to. budowa przystanku kole/oweao. 
Ch!op lipecki z zazdrością patrzy/, jak przed /ego 
oknami mkną pociągi w świat, a on siedzieć muli 
na miejscu. Ubolewał też, ie nikt nie chce zajrzeć 
do Lipiec, bo do przystanku szmat drogi. 

-W roku 1936 postanowiono wybudować przysla· 
nek na własny koszt. Poczyt.i:mo starania w K.K.O. 
o poiyczki, by ra!ami aplacać, bo nie sposób odra• 
zu zgromadzić gotówki. Za sanacji sprawa nie była 
łatwa. Trzeba było trzech lat, by uzy1kać samo 
zezwolenie na budowli własnym kosztem przystan· 
ku, po ·to, by wybudować I oddać Paftstwu nie moż· 
na było azyakać zgody. Smutne to ale prawdziwe. 
Wybuchła wojna. Po wojnie w niespełna miesiąc 

zezwolenie azyskali§my. Sporządzono plany 1 ko•a• 

czasom R egmonta 
a dzisi~jsze zwątpili, by ktoś przyszedł do pracy. Termin był 

nieodwołalny, gdyż tego dnia wstrzymano ruch na 
tym odcinku. ;1 

torys na 1.5 miliona zł. Nie przestraszy/o to lip· 
czaków. Komitet Budowy przy1ąl calltowtcre wy· 
konanie robót, prócz dozoru technicznego, na wlas. 
ne barki. Gromadził gotówkę, która skladaia się 
głównie z oliar dobrowolnych. Do pracy fizyczne/ 
ochoczo atawala cala wiei. Talr było na przed· 
nów ku. 

Najważniejsza zaś robota - przesunięcie toru 
na przestrzeni 2 klm.-wypadla w same żniwa. Zyta 
;uż byly skoszone. Dwutygodniowy deszcz spowo· 
dowal, ie ży!o zaczęło ki:!lkować, nawet w sno. 
pach, dzień 12 sierpnia poprzedzony był 3-dniową 
poaodą. Zyto wolało do stodół, ale 12 sierpnia Dy· 
rrkc;a wyznaczyła dzieft przesunięcia forów, do łtó­
reg.J trzeba było 300 ludzi. Nawet najbardzlei opty· 
mistycznie ustosunkowani czlonkowie Komli~tu 

Pogoda pitkna od samego rana, a chlopt mialłł 

wuzić swoje snopy do stodol. by do rHzty rrie zgnt• 
ly - z drągami. lopatamł i oskardami maszerowali 
na budu;ący się przystanek. Stanęło do pracy pa• 
nad 350 cklopów, młodzieży, a nawet kobiet I 
dzit:wczyn. lm więce1 się zbierało, tym więk1t7 
powstał iapal do pracy. Tego dnia nikt nie wy/1• 
chał po snopy, które przepelntone chlebem, pod. 
stawą całorocznego życia szkltly sui w sierpnio­
wym slońcu, alt w kilka tygodni - 22 paźdz1ernl• 
ka 1945 roku vice.dyrektor l6dzkle/ Dyrttkc/I 
P. K. P. przeciął wsięgę podczas uroczystoicł 
otwarcia przystanku przed pierwszym pociągiem 

ruszającym ze stacji „Lipce Reymontow:rllie". 
Pociąg radośnie a dumnie z08apal I powi6zł cirt0e 

pów z •. Chłopów" Reymonta w szeroki lwtat. 
(K.). 

••• „ •••• „.„„„„ .• „.„„.„.„„,„ ..... „ ••• „ •••.• „ •• „„ .• „ •.• „„„„ ••• „.„ •• „.„.„.„„„ •• „ ••. „ •• „„ •... „ ••• ". 

WŁADYSŁAW STRZELECKI 

. -

LÓDŹ 
Wojn4 zczernialy mury. Fabryki się jeŻ'I 
wystrulami kominów. Nieugięty żywot 
h<Jrdy robotnik kuje w wnętrzu paleniska. 
Pola wróż<1 urodzaj. Choć szczęście nie blisko 
~mieje się chłop do plonów. Na pracę uczciwf, 
na zdrowie dłoń razowy chleb wypieka świeży. 

• 

Bloki domów okrzepły w ulicznych szeregach. 
Zieleńce zakwitajł wśr6d ruin i zwalisk. 
Wola sytych, pogodnych dni ;est miarf czynu. 

- Ziemia czarna, troskliwa o los swoich synów, 
owocem trud nagradza. 1 choć słońce pali, 
lemiesze kroj'I - żjrzna - i lepsza niż niebo. 

W śród ogrodów teatry mnożf się. Uczelnie 
peczniej<1 programami, rosnf w .silę, w poziom. 
Swułtlo rzeszom gadciami rzuca nowy ustr6j. · 
J.Iózg tężeje w szukaniu dróg rozwoju. Mu.skul 
pęcznieją programami, rosną w silę, w poziom. 
W znoju dni p~tęp wzmaga - traktor, młot i kielnia. 

Słońce, z pożogi wstaj<1c, z. pól nabrało krzepy. 
W spiera wolność i pokói - bochen chl~ba w dymach. 
Apostołów miliarda i zbrodni powstrzymasz 
dłoni chropawa - władna zgliszcu zmienić w przepych. 
U cisz się serce w ogniu - konstrukcjom dni żar tęsknot 
powierz i w odbudowie zaznacza/ swoje męstwo. 

Niebo z ziemif z zachodu czarne wi@żą chmury. 
Ze wschodu wiążem piersi ostrzami błyskawic. 
W}'soki lot gołębi pracę w pieśń przemienia. 
Skroś skib, dniami pachn~cych, dostro;onym ch6rem 

' grają maszyny. Szkoła trud zwycięski slawi. 
I rośnief rośnie ziemia. 1 kwitną kamienie. 

/. 
( 

Nie zważaj - Wojewodo - gdy Ci ,,ktoA tam" w Radzie 
zarzuca: - sztukę cenisz, gdy się domy wal<1. 
Cóż wobec naszych pragnień sykofantów di15y? 
Dźwigamy wszystko razem - a Ty masz włodarzy~ 
dobrocif i spokojem! - Ku wyinionym dalom 
dziś w zmaganiach, a jutro iś~ będziemy plfsem/ 

. ' 
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DO .WARSZAWY.„ 
~. 

Wrałeala • WJeleaki trzech Kół „ Wici", iatnie-
1eb pn7 Pda&wow7111 Liceum Ha1.1dJ„ Pań· 

w•WJ• Liceum 016lnok.utałc11V'9' i Pali8&wo­
w7a Uceum Petła1osfeu7m w Wieluniu 

c1ea, a o niej tyle się słyszało. Znało ją się z 
opowiada!\ nauczyciela, fotogram, ksiQick. 
Młode serce od dawna łączyło uczucie z wyo­
braieniem stolicy. 

I dziś, mimo !e dzieliła Ję od miejsca naszega 
zamieszkania tak znaczna odległość, pokonałiś-

Rześki, wiosenny ranek. Godzina 6.30... my trudności, by tylko poznae drogie katdemu 
Dwa samochody ciężarowe c:zekaJ'Q na pasa- Polakowi miasto. 
rów, którzy za chwilę ulokują się w ich cze- Dziś stolica stanęła przed nami zrujnowana, 

iach , przykrytych płachtą nieokreślonej pokryta gruzami, ale tywa, tętnitca tyciem, le­
bliźej barwy. Samochody te woziły dotąd różno- cząea swe rany. Wznoszęce się rusztowania 
ści, dlaczego więc miałyby na swych wydłużo- obok odbudowtt}Qcych się domów, ruch przy 
11ycb deskach nie przewieźć do Warszawy wi- usuwaniu gruzów - to dowód, ie Warszawa 
eiarzy - członków trzech Kół Lic„ istniej~cych mnie n:e tyl1ko walczyć i ginąć, ale potrafi za-

r1y szkołach średnich w Wieluniu? brać się wraz z całym narodem do pracy. nów­
Po załadowaniu się wycie<:zkowiczów sam'.>- nie gmach Zarządu (iłównego „Wici" jest je­

chody ruszyły „z kopyta", wznosząc takie tu- szcze w stadium remontu. Gmach ten stał się 
1ny kurzu za s<>bi. że biedni wleluniacy, mimo na cały czas pobytu w Warszawie fośc innym 

wrodzonej ciekawości, nie mogli sobie wykoncr- gniazdem dla wycieczkowiczów. Po zejściu z 
pować, co to za wyprawa. Kurs ten jednak samochodu otrząsnęliśmy przysłowiowy proch 
nie tylko pr2echodniom dał się we znaki. My nie tylko ze stop naszych, ale i grow i z calc~-o 
Sillli za kaixlym obrotem koła wyglądaliśmy ubrania, bo wsz~dzie go było niemoiłiwic dufo. 
inac1eJ. żaden bowiem w świecie środek kos- Znalazła się zaraz. woda do umycia i odpowied­
metyczny, choćby najlepszy, n!e działa lak nie dla nas lokum, gdzie mogliśmy odpocząć 
prawnie, jak kurz na szosie między Wieluniem ( schotły mogłyby stawiać mniejszy opór nn-

a Sieradzem. szym nogom!) . 
żebyż choć kropla deszczu.„ Wróć! nie! Nie. Potem wyruszyliśmy, aby podziwiać zbiory 

Toi niech się już kurzy, byle tylko Jeszcze z l\łu:r:eum. Narodowego. Tu musieliśmy uzupcł­
nieba nie polewało! 'n lć przysłowie „dobre, ale mało", bo było i 

Nawet nasz butny barmonista odłożył swoją dobrze i nie m!tło, ale„. na miłoś~ boskę - za 
skrzyn:ę boj.ąc się, by mu się w niej otw-0ry ostro! Jakaś uprzejma pani odbyła 1 nami taką 
Pie pozatykały. Ale to wszystko nic. Jesteśmy , , zawrotną wędrówkę ~iędzy malow'.dłami, że w 
w Sieradzu. W czasie kilkunastominutowego ciągu kilkll'l1astu minut przesunęły się !Ulm przed 
postoju odzywają się harmonie. Tak, barroomc, o~yrea obrazy z róinych okr<!sów. Z westch­
bo na drugim samochodzie teź dotąd spocz\·- n!en't'Tll myślało s~ o tym, jakby się tu zos tać 

' wała. Dźwięki tych harmonii nasunęły nam jer!- dłużej. 
ni, uw~ę: .ieśłi, jak chcą n!ektórzy, muzyka Ciekawe łe.ł były zbiory Muzeum Wojska Pol­
jest r1eczywi~le odbiciem duszy Judzkiej, to skiego. Czas Jedna-k tak szybko płynie, Jakby 
ła biedna- dusza nie jest zazdrości gudna. Bo chciał 1! Wisł11 nadąłyć i opl!rnąć wraz z nią 
o ile m!ałaby być podobna do dtwirków, wy. olbrzymie prięsła mostu Poniatowskiego. Po tn. 
duuanych z jednej zwłaszcza harmonii to -- ki~j włóczędze przyjemn!e na.prawdę usieść 
darujeie, albo moja dusza jest tylko wyjątkiem, przy czystym stole u naszych gospodarzy, by 

ł albo przeciwnym wyjątkiem jest dusza te"o się posilić i wypocząć. Wieczorem byliśm:r w 
Włośnie „artysty". "' teatrze. Po powrocie do „domu" musiał nasz 

Jak tam było, tak było, ale pojechaliśmy dalej, harmonista (oczywiście nie ten, co ma okropn11 
Rołedzy z „handlówki" i „ogółnła·ka", m~ją~ duszę) ulec prośbom ,koleianek i kolegów i za­
\!epsry samochód, wyprzedtali „pedagogów" r·rać do tańca. Ale i sen ma tez swoje prawo. 
(wiciarzy z Liceum ,Pedagog.). Pełni wrażeó ubiegłego dnia iasnęliśmy, by na­
. Biedni pedago~wie jednak bardzo tam na to zajutrz znów rozpocząć wędrówkę po Warsza­
nie pomsto·;;;;~i, cho6 to w zyc!n rózn!e bywa. Na- wie, ale już nie pieszo, lee2 naszym samocho­
wet wiatr mies:rał się w te zawody, zdmuchując dem. t.oUbórz radowa} oezy plęknością swych 
głów c:r:a)'>'ki. Po katdym łakim „zlo<'ie" trze- domów, przedstawiających się rzeczywiście ok:i­

ba hylo samochód zatrzymać i czekać a-ł poszko. zale na tle ogólneg~ zniszczenia. Ale. pustyn­
dowany przybleimie z ową fruwa iącą czapką. n ość hyłego getta poruszy chyba kaidego, kto 
JPlfen 7. ko.le~ów urz11rf„lł się j(>dnak troch , na ten teren popatrzy. I pomyśleć. łe tu kie­
sprytniej, Zmu!lzony galopować do czi!kajęceg~ dyś ludzie mieszkali . te mieli prórz dni szarych 
.samochodu. uwie<1ił 'l!ę w bieru na siodle prze- i dni radości, :le flbszar ten stanowił tętniącą 
Jeil!żającego motocykł11 i tritrmfnln!e doJeehnł, tyciem część <ifnl'r" a teraz? ... Pustka i smutek 
Witany pr1ez nas hrawem wionie nad gruzami. 
lln!etdżamy wreszcie do Warszawy, ale nil? Nieszczęsna Warszawo! Ile Ty wycierpiałaś.„ 
narza to .1Esze1e \cońea pndróżv, ho tneh:i Ale tycie uparcie dą:ly naprzód. Nie cza!I 
~leeh~ć do grm1chu 7.arz11du f'.łówneito .. Wi- teraz roztkliwiać się, bo w ten sposób poległym 
1 

• Nie tok to łatwo. jakby się zdawało! jut zye'a nie powróeirny, a iniszczenia same się 
no - Rnrto5zewicza 3 - i koniec. Tołcz nie odhud:iią. Dziś Warszawie trzeba konkret-

u nas w Wielimiu, z której by strony do mia- neJ pomocy, a nie mdłego współczucia. Przy 
ta nie wJecł1t1ł. to WSZ'.\'Stkie ulice na wylot tym nasunęa nam się jeszcze jedna uwaą11: 
ohaczysz . (a fe!'t ich prze<'ie~ kilka!). Warsz3. ruin~· Warsiawy winni uJr2~ ws:rysry, eo roz­
~ to tei miasto. n R11rtoszewfcza- ani wM110. pływają sif we łzach nad krzywdą ł nędl!ą 
ółni prremotłnie lnfoMntlwałl na!lzesto sr.ofern, „Herrenvolku". Moieby wresiele poznali plan­
ie o Riirtoszewi<'za tłopiero pn wielu terar>R- ków po it'h dzłełam. 

&l'h moina słę było d'>pyio~. J•ste~my Jedn;ok 1. takim! myślami 1 uwagami la}echnl!śmy do 
Warsiawle... T•·le wwłiirzeń. tu nie tak Jasku na R!elany - miejsca niedzielnym wy. 

"""n leszr'Ze krew się foła I płon~'.\' lłom:v .. cittzek. jak nas objaśnił opłekun wycieczki -
Wielu z n11~ było w stoll!'y no rAz p'erwszv. pan prnf. r.alirhkl. 

~1 ttzRa<lniałi stoli<'ę z wyobr1»'11i 'e "tolir11, Tnta} utrzymał s1e nasz wszystko noszący ł 
Dlfdufącą się 1>ned oczyma. Stolica to prze- znoszqcy pojar.d, · a Jego zawartoU, to Jest 

uczestnlcy wycieczki, rozbiegli się nad brze­
giem Wisły, ZnalHI się zaraz i aparat foto­
graficzny., bo jakie stąd nie mleć zdjęcia! (Nawia­
sem mówiąc, wieiu napewno wyrzekłoby się na. 
bywania zdjęć, bo laki „spec" od aparatu mote 
nawet nie zdawał sobie sprawy, Jak nas m11że 
okropnie oporządzić) . 

Wały nadrzeczne, wzniesienie, lasek, a przy 
tym stary ·klasztor - wszystko to w)·głądalo 
bardzo malowniczo. Na popołudnie zostawiliśmy 
sobie nielada cząstkę - zwiedzenie Domu Sej­
mowego, dokąd już udaliśmy się pieszo. Po dro­
dze zatrzymaliśmy się w Zarzędzie Głównym 
Stro.nnictwa I.udowego, gdzie nasz op!ekun -
pan prof. Galiński - odbył konfercncj~ z pa­
nem ministrem Baranowskim. \V rezultaf'"ie 
przyłączyło się do nas dwóch panów - po­
~łów, z którymi udaliśmy się do Domu Sejm0-
wego. Miły naczelnik !!traty sejmowej wprowa­
dził nas do sali obrad. Zajęliśmy (){'tywiście 

miejsca w fotełsch poselskich, słuchając oblaś­
nień uprzejmego naczelnika. Rozejrzeliśmy się 

u.wdn!e po całej sali, myśląc, które lei tu 
miejsce najwygodniejsze. · A nui pr..,.i j11kle5 

. nieszczęście, czy nieporozumien:e posłem cię 
obiorą, a wtedy masz jui miejsce obrane! 

Okazale przedstawiła się nam czytelnia sej­
mowa, choć peWD11 grozę budziły „niewielkie·• 
słowniki o objętości kilkutomowej powieś<'i. 

Setnie zmordowani lłdaliśmy się do gmachu 
„Wici", stąd po odpoczynku rozeszli się wszy­
scy, gdzie tam ltogo cllęĆ niosła. Jedni poszli 
do Luienek, drudzy chodzili podziwtać m~t 
Poniatowskiego, jeszcze inni na Pragę. 

Rano o ,-odzin ' e 6-ej -0djazd ! 
Słońce nie pokazało się zza chmur, jakby z 

żalu IB naszymi głowami, skrzętnie ukryt}lrni 
pod wdzięcznie powiewającymi płach!Mnl. W 
ślad za nami zaczl}ł wiatr wygwizdywać tęs•kn:i 
melodię, a n:ebawem i niebiosa zapla>kaly, W 
takiej atmosferze zajechaliśmy -z łosko.tem przed 
gmach Wojewódzkiego Zarzadu „ Wid" w ł..1nb:i. 

Wtedy ustąpiły o<hłokl i rozjaśniły się rias?.e 
obEcza, bo oto koledzy z Zarządu ustaw!lr">ias 
u weJśeia do gmachu, łysknęli soczewkami fo­
toaparatów - „proszę o ur.nejmy wyra1! 1wq­
rzy" i.„ niewiadcmo co będzie . 

Jdziecie sobie Bogu ducha winni brac!szkowie, 
a tu was łapią „uwaga - pstryk"! To prze­
cieł nie wszystkim nawet od nas watniejszym 
osobom tak się zdarzy. Ciekawe c2y s~ tam 
nie ' przestraszą tych naszych podobizn. Dr~a 
od Lodzi odbyła się bez urozmnlceń, W skrzy­
pieniu desek mieszało się pomruil<iw11nit? }'nnno­
nii. W Sieradzu przechodni żądni sen'larij po­
częli sit oglądać, myśląc, że to cyrk do nirh· 
zajeidia. Nawet taki przemożny lrurz. ia!d 
wszechwładnie panuje na szosie m'. ędzy Wielu­
niem a Sieradzem, legł ochłodzony w sw~·m u­
pędzie p1·zez kro-ple deszczu. 

W Wieluniu nie ezekano z orkiestrą i foto­
aparatami , ale tu jui bez tego i bez przewodni· 
ka „W&rszawiacy" w mig się roze!!•r.li. 

Trzeba nadmienić, że cała !a wy-prawa doszła 
do skutku dzięki wydatnej pomocy wieluńskiego 
starosty powiatowero - ob. J am1 Sitka. i~'WO 
interesuJl)cego sle tyciem Kół .. Wi<'i". W~·sta­

rał on się o obydwa samochody, R cz~clowo 
i paliwo, zmnleiszając w ten sposób wydRtkl 
wycieczkowiczów. 

Uczestnicy pow:vłszei wycittrzki ~kłatł11l11 oby­
watelowi starośr!e Sitkowi Jnnowl te drn11ą 
swo}e nAJserdec.znieJsze podziekowAn1e 

Zachfcamy do podobny<'h imnrł'! krnWi1naw· 
czych wszystkich w1clarzy a c-ałej Pol<iłti 

R,.,.„„1r c::•~„łk 
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Migawki ·z poradni szkolenia zawodowego w lodzi 
Loa mlodzteiy ponukujące} zarobkowania 

•z1ltdnl1 moiliwoicl kutałcenia sit ro mimlacla 
/•st naogół znany. Ostatnio z pomocą tej młodzi•· 
ży przychodzą róin1 inslylac/1: Poradni• Zawado• 
łft przy Urzfdach Zatrudnienia, Toro. Bura i Styp. 
I lrm1. 

Jednak wysilki tycau lMl)'lucJI cl4,l1 JeiHH 
nle 111 w stanie probl1mu teao rozwiązał. To tel 
lftZellta społeczna lnic/at)'U1a na tym pola /eil nie• 
zmiernl1 pożądana i pożyteczna. 
Zwiąuk Młodzieży Wiejskie/ w lodzi ponerzył 

1Woją pracf równld l w tym zakresie. W u~maclt 
:'Wydziału Przysposobienia ZawoJowo-Goapotlar• 
czego powolaldmy relerat PoradnicluJa Szkolenia 
Zawodowego. 

Olo jak on pracuje. Poaluc:ha/my/ 
Do Sekretariatu wchodzi miody Kolega. Od drz~ 

ltimiecha aię, a witając si(" z obecnymi dlago po­
lrz°ąsa dłonią. Nie pam•4tact1 mnie?/ - pyta a tł• 
6a jeszcu bardziej mu alt uśmlecho, 

- To wyście mnie skierowali do ukoly pedago- • 
tlcznej Z. W. M-u w Janowicach Wielkich - przy. 
pomina i mocno ściska dlań. 
Coś ml świta .• - To ja/ Zdemobilizowany żoł· 

nlerz~. Rozpoznałem, A„. wy/ 
Jakieu on teraz wygląda. Przypominam sobi1 

Jego pierwszy pobyt w naszym Sekretariacie. Było 
Io któregoś dnia pod koniec listopada ub. r. Prze• 
chodziłem przez korytarz Jo aąsiednlego pokoja I 
spostrzegłem nieznanego ml młodego człowieka. 
Przemoczony płaszcz l powalant1 biotem obuwie I 
•poqnle nasunęły mi przypuszczenie, ie to k!oi z 
kolegów z terer:u. Rozglądał dę wokół nieśmi:ilo. 
Kolega kogo szuka - zagadnąłem. Ja.„ proszę pa 
na„. - zaczął niiporadnle. - Chodicle do Sckre· 
tariatu - przerwałem - aladajcie! Or.kśmielenie 
minęło. VI rozmowie okazało •ię, ie kol. N. J. 
z aleradzkicgo w Łodzi jesl już od wczoraj, poszu· 
kuje pracy. Przed paroma dniami został zdemoblli· 
zowany. Wyciągnął na dowód plik „papierków" 
wojskojpych. Po powrocie z wojska s~wierrlzil, t• 
111 domu będzie mu ciasno. Rodzina liczna, tospo. 
Jarstwo male, więc trzeba szukać w mieście jakiejś 
pracy.„ A przy tym chclalbym •ił jeszcze uczyć -
m6wił, zclszajqc ostatnie słowa - nie mam JTrzygo­
towanla do żadnego zawodu. 

Rozmowa, podczas które/ rozmówca dzielił sic 
swymi troskami i pragnieniami człowieka „zbędne. 
fo" na wai, trwała /eazcze kilka minut. 

- A kto Was skierował do na:;? - zapytałem. 

- O „Wiciach'' słyszałem w wojsku, czytałem 
cz1sto tytodnik „ Wici", kkdy więc zrezygnowany 
wracałem na dworzec kolejowy, by odjechać do do· 
mu zauważyłem „ Wier' I wstąpiłem z nadzieją, że 
może- Ostatnio, kolego, kierujemy wlciarzy do · 
ukoły pedagogicznej. Jeśli mielibyście w tym kle• 

runku zaintersowanle, to dołożylibyśmy starari, by 
Was przyjffo - inlormowałem. Zat1krzyly ma ale 
oczy Jednak blask ich po chwlll znikł. - Ale ja 
nie mogę liczyć na żadną pomoc z domu. 

- Szkoła dla takich Jak Wy Jest bezpłatna, ma• 
sicie w najblliazych dniach zloiyć podani11 z "' 
l4cznlkami. 
Okazało &if, te kol. N. J. w pliku. awoich paple· 

rów miał wszystkie wyma~ne załączniki. Po chwili 
podani• i tyclory• były jut totoin. 
Skierowałem go do Wo/ewódzkieto Zarządu Z. 

W. M-u. A dzld:i/ wracając do domu na ferie iwlą· 
teczn1 w1tąpił do nas z tyczeniami oJ siebie I In. 
nych kolegów. 

- Jakże aię Wam powodzi? - zapytałem. Dzi­
wni mu aię wydało Io pytanie. - Jakż11z może ale 
lepie/ powodzić? Mogę się przeclei uczyć, nie mam 
ładnych kłopotów. 

- A jak tam w nauce trzymają się wie/arze? 
- Wazyscy uczą 1ię b. dobrze. Kol. M. M. z Io. 

wickiego jest jedną z najlepszych uczennic - do• 
wladu/cmy się. 
Rozmowę przerwało nam Wlljście listonosza. Raz· 

piec::ętowalem list z nadrukiem Srednle/ Szkoły 
Rzemiosł Budowlanych w lodzi. Przebiegiem szyb· 
ko wzrokiem treść. Dyrekcja informuje nas, żebyś 
my powtadomill 10 skiercwanych przez naa /Jandy· 
datów o przyjęciu ich do szkoły (nauka I utrzyma• 
nie bezpłatnie), 

Zaalakala maszyna. Nari koledzy za lńllta ltrl 
otrzymają prawdopodobnie na/pięknie/su 111 lcł 
dotychczasowym <iyclu listy o tym. te drota prz~ 
nimi otwarta, te są potrzebni l będ4 potylecznL 

RGdosne będą Ich święta. 
TymcztUem nasz znajomy czytał „ Wicf' roz1tc„ 

dał sił po pokoju i przysłuchiwał rozmowom, 
Przy oJej$clu nau przyazły pedago1 miął czapfrt 

111 rtkach i przeatępowal z notl na n„g,. 
Zrozumiałem; l~ ma do nas j11zcu /altu ,Jn&• 

reS'. 
- Alówcu Kolego, macte do nas Jakąl •prt1U1f1-

ponaglilem go. - Wiecie, zaczął wstydliwie - e 
n:.rt w szkole to wazyscy są członkami Z. W. M_. 
albo „ Wier' w awoich wsiach lub mlaatach, tyllto /• 
/e1tem „nfozorganizowany". Wstyd ml jest z tete 
p1>wodu. Zapiszclt mnie do „ Wici''. 

- VI jaki sposób - Humaczf mu - ob1cnie 11-

czycie się w Janowicach a członkiem K. M. W. 
„Wici" chcecie być w Łodzi? To nic, /a będ@ czy• 
tal „ Wici'', a przy okaz}; to zawsze wstąpią d• 
lVas. Pisal.?m już do swckh kolegów na wsi, by za• 
łożyli Kolo, będę podczcw :iwirii z nimi o tym ro:• 
muwiał. Podczas wakacji napcwno założą we wsi 
Kolo. Podpisał dek(aracj~ do Grod~kiego K. M. W. 
„ Wict' w lodzi. 

Wkrzymy . mu. 
Z.l oknami była szaruga, A ilet u nas w Sekrłla• 

riacle było słońca l radości! 

MARIAN SWIETLIK 
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Walny z·azd Delegatów w Łodzi 
Zgodnie z § 30 Statutu, Zarząd Woje­

wódzkiego Związku Mł. Wiej.!:kiej ,,W-ici„ 
w Loct:d na zebraniu w dniu 2-go marca 
1948 r. post~nowił zwołać Zwyicźajny 
Walny Zjazd Delegatów w dniach 1, 2 l 3 
maja br. 

Zjazd odbędzie się w sali OM TUR, ul. 
Kopernika 8. Pc.czątek Zjazdu dnia 1-go 
maja o godzinie 10-ej. 

Porządek obrad Walnego Zjazdu. 

1) Otwarcie Zjazdu, 
2) Udział w święcie pracy, udział w 

przedstawieniach teatralnych, kf.,. 
nach ł świetlicach robotniczych, · 

3) Powitanie gości, 
4) Wybór pr~ewodniczącego Prezy­

dium f '?rot.okulantów, 
5) Przyjęcie regulaminu obrad, 
6) Odczytanie protokółu z poprzednłe­

Zjazdu, 

7) Referat: „Wkłlld Łódzkiego Zwł~z­
ku w dcrobe:~ myśli wiciowej w o­
hesic 25-lccia", 

8) Referat: 11Dr~ :_'.i roz\vojowe Związ­
ku na tle · współczesnych przemian ... 
WSI , 

9) W bór Komisji Matki i Wniosko­
wej, ,,. 

10) Akademia z okazji 25-lecia rz wystę• 
pami .artystycznyirJ, 

11) Sprawozdanie z działalności ZaTZ~ 
du Woiewódzkie!!o, 

12) Sprawozdanie Sądu Koldeńskiego. 
13) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 
14) Dyskusja nad referatami f sprawo­

zdaniami, 
1.5) Uchwała N spra-Y..ie udzielenia ab-

solutorium ustęnu:ącemu Zarządowi, 
16) ':7·.-bór Władz Związku, · 
17) Uchwały i wolne wnioski, 
18) Zamknięcie obrad, 

Obowiązkowo b1orą udział w Walnym 
Z;eździe: 

rif:.lndziei zdobywa zawód w »Służbie Polsce• a) Dele~aci wybrani na Walnym Ze­
bra.r.iu Kół po 1 na każdych 25 człon• 
ków, „Słu.żba Po ..sce" pzystąpiła do szkolenia zawo­

dowego mfodzicży. Młodzież szkolić się będzie na 
kierowców samochodowych, traktorzystów i per­
sonel obsługi motoryzacji, Organizuje się 14 ośrod­

ków wyszkolenia kierowców samochodowych na 
terenie całego kraju. Kursy szkofaniowe trwać hę· 
dą po 5 m:esięcy, przy czym każdy ośrodek szko­
leniowy zobowiązany jest przeprowadzić w ciągu 
roku dwa turnusy szkolenia. W ten sposób prze. 
szkolonych będz i ~ w c:ągu jelncgo roku k :Jka ty. 
1ięcy kierowców. Celem nie odrywania młodzieży 
od jej . norma &.ych zajęć zawodowych lub szkol­
nych, kursy odbywać się będą w godzinach popo-

łudniowych. Nauka na kursach dla junaków SP -
bezpłatna. 

Przy Wojewódzkich Komendach SP w Wars:i;a­
wie, Krakowie, Bydgoszczy, Poznaniu, Lodzi i we 
Wrocławiu rozpoczęły się już kursy. dla radiole e­
grafistów. Każdy kurs obejmuje 120 junaków i 
trwać bę<lz'.e przez 9 miesięcy. Od 15 kwietnia 
rozpoczną slę przy Komendzie Woj. SP kursy 
szkolcnlowe dla dziewcząt, przygotowujące do 
pracy przy dalekopisach. Kursy te trwać będl\ do 
końca roku. Zajęcia praktyczne odbywać się będ­
przy użyciu sprzę:u dostarczonego przez Min. 
Poczt i Telegrafów. 

b) Prezesi i Sekretarze Zarządów Po­
wiatowych lub łeb zastępcy, 

- c) Prezesi ZarząelQ.w Gminnych, 
d) Członkowie Zarządu Wojew6dz­

klego, 
e) Członkowie Komisji Rewizyjnej, 
f) Członkowie W-0jewćdzkiego Sądta 

Ko!eżeńskiego. 

Z praw gościa może skorizyStać każdJ ' 
i:złonek posiadający legitymację. 
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PRZEGLĄD WYDARZEŃ 
ZE ŚWIAT.A:· 

PRZEWRÓT \V KOLUMBU 

W Bogoci~ stolicy Kolwąhii, odbywała się od 30 
marca ~ 4'anamerykańska Konferencja. \V ósmym 
dniu tłum zaatakowa i o.panował Pałac Narodowy, 
~ l>tórym od!>y.wały się obrady Konferencji. Część 
Pałacu podpalono. Powodem rozruchów było zra-

h. . nienie dr. Jorge Gaitana, przywódcy partii l"ber~l­
aej, opozycyjnej w stosunku do konserwatywnej 

;.,,,. pa~til rządzącej: _W chw:li wybuchu rewolucji mi­
nister spraw zagranicznych . USA; gen. Marshall, 

„. z~ajd9wał się w ambasadzie amerykańskiej. Przed 
gmachem ambasady rzucono bombę, któr!ł jednak 
i;iic wyrządziła większych szkód poza wybiciem 
wszystkich szyb ~ gmaehu. Min. Marshall prze­
p.iósł się do schronu na przedmieściu Bogoty. Kon­
ferencja przerwała swoje obrady. R9zrucby rewo-

~· : ''lucyjne przeniosły się na teren całego kraju. 
W dniu H.IV. :i:ostał utwon:ony nowy rząd'ko­

~!Jmbii, zaproponowany przez prezydenta M. O. 
Perezę'. Weszło do niego 6 przedstawleieli partii 

,, , konserwatywnej i 6 partii liberalnej oraz 1 woj-
. skowy. Nowy rząd częściowo sytuację opanował. 

„ · "Prezydent Perez chcąc odzyskać zaufanie Stanów 
Zj., usiłował przypisać te wydarzenia komun '.stom 
i zrzucić na nich odpowiedzialność. Radio kolum-

-~ . 

:• 

bijskie -rozporzęło ostrą nagonkę antykomunistycz­
ną.tak ie nawet pod:ito fałszywy komun'k:it o zer­
waniu stosunków dyplomatycznych :i:e Związkiem 
R:idzicekim. 

Czynniki decydujące unii pnnamerykańskiej po. 
party l;t ~rop:i~:in1! -:, chcą(! ratować prc-si!ż orHll· 
n!zatorów, którzy przez te zajścia zostali ośmiesze­
ni. .\limo że I-UV. K:mforencja wznowiła. swoje . 
obrady, została ona właściwe rozbita, gdyż spra­
wy gospodr.rcze, co do których na konfrrC'nC",ii by­
ły rozh'einości zostały odłożone rlo nieokreślonej 
bl'żrj przyszłości, inne zostały załatwione bardzo 
pobieżnie. · / 

W GRECJI J W SPR.\ WIE PmfOCY 
DE'JO:C;-it\TYCZNEJ crmc.n 

Działania wojenne w C.recji przynoszą coraz 
wi~ksze sukcesy woj,skom demokralyczn~·m. \\' 
największej bitw:e, jaka dutychezas została sto­
czona. pod miastem Kelabr:ta na Peloponezie woj­
ska monarcho • faszystowskie poniosły ciężkie 
straty. Chcąc ratować sytuację rząd Grecji ucieka 
sir, do tak 'ch pociągnięć nawet, ie tworzy z prze­
itępców zhit>głych do Grecji i innych krajów bry­
gadę do walki z wojskami gen. Markosa. 

· 1'1e uchroni to juł Jeąnak rządów faszystow­
eliich od kalastrory, · bowiem. iołnieri:e wojsk rzą­

-4ówych coraz częściej opus:i:czaj11 szeregi, czego 
dowodem checiaiby sp!sek marynarzy, na czele 
którego stało a oficerów, w tym 2 kapitanów o­
krętów. 

Zapowiedziana wielka ofensywa wojsk rządo· 
wych okazała się fiaskiem, co wywołało kryzy5 
w rutdzie. Koła ml itarne i polityczne chcą stw~­
rzyć dyktaturę ~ojskową usunąwszy Sofulisa któ-
ry tłumaczy klęski skąpstwem Ameryki. · 

Sympatie zaś do demokratycznej Grecji wzra­
stają;. 12.IV. został ·utworzony w Szwajcarii Ko­
mitet ' Pomocy Dem. Grecji. 

W dniach 10 i 11 ·kwietnia odbyła się w Paryżu 
Międzynarodowa Konferencja w sprawie pomocy 
dla demokratycznej Grecji. Francuskie Mln. Spraw 
Zagr. nie udzieliło krajom demokracji ludowej wiz 
wjazdowych. Przewodniczył adegat amerykański-­

Connoly. Reprezenlowanych było 22 krajów. Polskę 
reprezentował ted. Oskar Dłuski. W wynlku utwo.. 
nono ko~tet łączności. celem koordynacji pomo-

. c;• Komitetów róinych krajów. 

wnJIANA NOT W SPRAWIE TRIBSTU 

Rządy Stanów Zjednoczonych i Anglii Wl'Stoso­
wały do rządu Jugosławii notę oskari11jącą je­
dnostki armii jugosłowia1iskiej o wywoływanie in­
cydentów na lini demarkacyjnej między anglo­
saską a jugosłow"miską strefą okuparyjną wo.Inego 
obszaru Triestu. Rząd Jugosławii ostro z-aprolesto­
waf notą przesianą do r7ądu St. Zjedn. wykamfąc. 
że irft:ydcnty SIJrowokowane były przez orf(:iny 
anglo - amerykańskie, przez poja\~·ienle si~ samo· 
lotów amerykańskich nad terytorium Jugosławii. 

9.IV. rząd bryt-yjski wystosował do rządu ra­
dzieckiego notę .z zaproszeniem do wzięcia udziału 
w rozmowach na temat włączenia Triestu do 

Włoch. O treści noty zostały powiado~one rządy 
włoski i jugolłłowi.ańskl. Takowe noty miały wy• 
stosować rządy. francuski i amerykailski. 

W dniu 12 kwietnia min. spraw zagranłcznycl\ 
Jugosławii wręczył ambasnd1?rom •USA i Ang"il no­
wą notę, która całkowicie obalała zanuty czynio· 
ne Jugosławii. 

Nota podkreśla, że polityka anglo-amerykMska 
na ferenie wolnego · obszaru Triestu zmierza do 
wytworzenia stanu niepewności polityc:mej i go­
spodarczej, by nsprawie~liwt~ przedłnźcnie- się 
okupacji anglo-amery_kańsklęj I wywoływać stałe 

naprężenie w stosunkac~ ~Jędzy Włochami a Ju-
gosławią. . _ .. 

Nota wyraża w końcu naddeję, li rządy Wiel­
kiej Brytanii i · Stanów Zjednoczonych wpłyną na 
zmianę polityki swych władz okupacyjii'ych na te­
renie wolneg'.> obszaru Triestu w myśl ·]>ostanowie6 

· międzynarodowych. · · 

HOŁD PAl\UĘCI PREZYDENTA ROOSEN\IELTA 

W dni:u 12 bm. w 3 rocznicę śmierci Franklina 
Dealno Roosenve ta, w sali „Roma". w. Warszawie 
odbyła si-: uroczysta akademia ku Jego C7.Cl. 

Na akademii byli obecni liczni przedstawiciele 
Rządu RP z mln. l\fodrzelewskim na czele, przed­
stawiciele Korpusu Dyplomntye:mego, członkowie 

partii pol:fycznych· i organizacji społecznych. Aka­
demię zagaił posl'ł Juszkiewicz, przemawiali amba­
sador Lange i poseł Jędrychowski. 
Również w innych krajach odhyły slę uroczy­

stości. \V Stanach Z!cd"loc?onych w ramnch uro­
czystości przemaw'ał w Hvde Parku przy grohie 
wielkiego Prezydenta USA sekretarz gen. ONZ, 
Trygve Lie. 

(Dalszy ciąg na str. 16-cjl 
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P. S. L. o zj~dnocleniu org~ ni1ac~i mł dz;eżowych 
W sobotę 10 b. m. odbyt<> się całodzienne posie­

dzenir Plenum NK \V. PSL. Przedmiotem narad 
bvła między innymi sprawa jedności organizacji 
młodzieżowyc~. 

Wsprawie tej podjęto nast~pującą uchwałę: 

Demokracja ludowa nłll nac~elnym 
miejscu sta,via jedność celów i polrzch 
ca?r~o świata pracy chłopów, robotników 
i int: ligencji pracnhcej. 

Sp.rzec '·ności interesów, odrębności w 
m . t:ld::t:!h pracy, w ś"'•iadomości i stopniu 
dojr:-akści pos· cze~óJn:vch „ f!rnn w mia­
rę u~runtmvan:a s!e dem<>~racji Jnd')WPj 
malr.ią i będ1 mHl ć, czep,o wyrn~em "Ze· 
wnetr::n:vm są corar. intensywnir.fsze pro­
r.esy 1:jednoczcni.")we, pr.-ebiegające w 
nas::ym społrczcństwie. 

Re·iolucja \Valnego Zjazdu Z.Ml. W. »\Vici« w Płocku 

Najżyw1~j i najszybciej proe"sy te prze 
biegają w ś.rodow:skach młocfa:eży, w 
których sprawa ohlicza pr ... vs· łości, za 
klór1 młodzi -ż hęd-:de ponosić odpo~e­
ch.ią,lncfć. wysuwa się jako sprawa naj­
ważniejsza. 

' „ Walny Zjazd Delegatów Powiatowego 
Zwi<J=ku Mlodzieży lViejskiej „ W'ici" w 
P:ocku po ocenieniu sytuacii na odcinku 
m!odzic:żowym sfo·ierdża, że nast<Jpilo dal­
sze pogłębienie współpracy mifdzy <'mani­
~acjam1 \Vici, ZlV M. OMTUR i Zfl1D. 
· W toku odby\vanych wspólnych ze-
brań i dyskusji ustćlliliśmy wspólne cele 
i wspólne zadania, które nas l<tczą. 

lf'yrazem tego ;est Służba Polsce. któ­
rej szeregi wype:nia· mlvdzież chłopska 
i robotnicza. 

z okresu współpracy wstępujemy na 
wyższy szc:-~bel rozwoin c ... chu m',,,.,:::i<'::„_ 
wego w Polsce, wstępujemy na drogę bu­
dowania ;ccb10sci organiczneT młodego po­
kolenia Polski. 

.) • I ., ,„.,,. \ - f• 

Droga do wyrównania różnic kultural­
nych i gospod11rczycl1, wiedzie przez zwięk­
szenie \Vyprodukowanych dóbr material­
nych, dlafego ce:em przyśpieszeriia pro­
cesu jednolicenia warstw społecznych przy_ 
l~czamy się do powszechnego we wszyst- · 
kic/i dzieclzbach i zawndach wyścigu .pr.acy, 

Na obecnym .etapie widzimy piln4 po­
trzebę powol:inia Komitetów ]ednośd, któ­
re przygotui<1 nasze szeregi cz!onkowskie 
do wyłoqienia jednei poste„owei. r!.e'no­
kratycznej organizacji mlodzieży polskie;. 

Przez zjeclnoczen!e się mwclzieżv bu­
dujemy siły demokracji ludowe; w Polsce 
i przyczyniamy się do umocnienia hnato­
wego ruchu młodzieży, walcz~cego o demo. 
lcratyczny pokój i lepszy 610.'ia.t, 

Zwią;:ek Młodzi- ży W:ejskiej R. P. 
,,Wie;", który w życi" przedwo.ienne Pol­
ski wn:ósł wielki wkła<ł w walkę i postęp, 
a w c asie oku!1acji hył C'lynnik=em ki~ru­
j~cym i trzonem sił chłopskich w walce 
z hitlerowski'll najazdPm - fhiś w zro­
~umienlu polrzeh państwa łucłowcRo, w 
celu wzmoż nia sił i spoistości demokra. 
cji łudow, j zcłecydowan:e <ll'!ŻY do jedno· 
ści organi acyinęj młodzieży świata pra· 
cy. ~si i mias~. 

Polskie Stronnictwo Ludowe z uzna­
niem w;ta ten fakt, w7moc_ni on bowiem 
fundam nt demokracji ludowej, sojusz 
chłopsko - robo 'nicz:v, a przez t,) pr„ycz:v· 
ni się do w. rostu sił postępu budujących 
Polskę Ludową. 
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W Londynie małżonka prezydenta Roosenvclta, 
p. Eleonora Roosenvelt, dokonała w obecności 
angielskiej rodziny królewskiej i niezl:czonych 
tłumów odsłonięcia pomnika, zbudowanego przez 
Brytyjczyków ku czci zmarłego. 

WYBORY WE WŁOSZECH 

W dniu 18 kwietnia br odbyły się we Włoszech 
wybory. Poprzedzone one były olbrzymią propagan. 
dll przedwy\)orczą Przeciwko Frontowi Ludowo• 
Demokratycznemu sprzymierzone siły reakcji wio· 
ak:ej, wspomagane dolarami amerykańskimi i pie· 
11iędzm; Watykanu, używały wszelkich mo:tliwych 
'r.xlków nie wyłączając terroru, oszustw itp. M.i· 
m.o tego wybory wykazały wielki wzrost wpływu 
Frontu Ludowo-Demokratycznego. 

W chw.li oddaw~ma numeru niniejszego na ma• 
azyny wyniki wyglądają następująco: 

Z obliczonycli 76% głosów oddanych przy wy· 
borach do senatu (14.200.000) 47% otrzymała 
Chrześcijańska l.;c.nokracja, 31 pr()(: Front Ludo­
wo.Demokratyczny, 6 proc. Saragotowcy, 6% Blok 
Narodowy N:tti'ego, 1 % Włoski ruch społeczny 
(faszyści), reszta inne ugrupowania. 

W numerze najbli:tszvm podamy dokładne wy• 
nik1. 

Z KłłAJtJ 
YOZlEN ZIEM ZACHODNICH 

Związaac z trzecią roczpicą przyłączenia do 
Mac:c1·zy wielkie manifestacje miłości i przywią­
zania do prastarych ziem piastowskich pod hasłem: 
„Ziemi<- Zachodnie - to siła i dobrobyt Polski" 
zainaugurowane zostały w dniu 11 bm. w Wał­
brzychu. Na urnczystości przybył witany owacyj­
nie minister Ziem Odzyskanych, Gomułka Wiesław. 
Z okazji uroczystosci wygłosił on przemówienie · 
do tys:ęcznych Uumów zebranych na manifestacji. 
Uroczystośc: odbyły &ię we wszystkich miastach 
i w wielu gminach. W całej Polsce manifestowano, 
że Ziemie Z11chodnie są nieodłączną cżęścią Ma­
cierzy, ziemie k wywalczył . żołnierz - my ugrun­
tujemy je swą pracą. 

Uroe%ystości Tygodnia Ziem Zach. zna azły od­
dźwięk 1 w innych kraja«._h. Cala prasa czechosło­
wacka np. pośw:ęca wiele miejsca omow1eniu 
znaczenia Ziem Odzyskanych zarówno dla Polski, 
jak i Czechoslowac) oraz dla całej Slowiańszczzny. 

OStĄb1,1i,.WA GOSPODARKI POLSKIEJ 

W plan.)wej gosp.:>tlarce narodowej Polski osią­
gane są coraz to nowe sukcesy, wskazujące na 
siały wzrost prod:.ikcji. 
Przemy~! elektrotechniczny wykonał w marcu br. 

plan produkcji na ten miesiąc w 113%. Wartość 
produkcji przemysłu elektrotechnicznego na ma. 
rzec br. wynosi około 21,4 mil. zł • . według cen 
przedwojennych, co stanowi 95% średniej produk­
cji mlesH;'.CZlleJ z r. 1939 Elektrownie warszawska 
i łódzka prowadzą wyścig pracy. Jak dotychczas 
Lódź prowadzi tylko 5 punktami. 

Stały wzrost eksportu do Angiii artykułów spo­
żywczych wymaga rozbudowy naszej foty handlo· 
wej. Niezależnie od własnego budownictwa zmu­
szeni jesteśmy do zamawiania tonażu za granicą. 
Chodzi tu o statki typu specjalnego, których na­
razie w Po.sec konstruować się nie da. 

Hekordowo przedstawia się przeładunek portów 
polskich w I kwartale br.: łącznie przeładowano 

3.171.629 ton towarów. w· roku 1946, w tym sa­
mym okresie przeładowano 1.262.224 ton, a w 
r. 1947 - 667.722 ton (zamarzn:ęcie portów). Naj. 
większy przeładunek z portów polskich posiada 
Gdynia - Gdańsk - 2.682.842 ton. Odbudowa por· 
tu gdyiaskicgo intensywnie postępuje naprzód. 

.JEDNOCZENIE PARTU BOBOTNICZVCH 

W ostatnich dniach odbywały się w ośrodkach 
wojewódzkich szerokie zebrania aktywów woje­
wódzkich PPR i PPS. Na zebraniach tych przed­
staw:ciele władz centralnych PPH I PPS omawiali 
uchwały wspólnego posiedzenia KCPPR i CKW 
PPS z dnia 3 bm. w sprawie wspólnych obchodów 
pierwszomajowych i budowy gmachu zjednoczonej 
partii. Na nowy gmach - jako symbol jedności -
rady zakładowe i zrzeszenia różne dokonują chęt­
n:e milionowych wpłat. Liczne wspólne zebrania 
pepeerowców i pepeesowców odbywają się w wielu 
miejscowościach i zakładach pracy. Wszędzie teł 

zorganizowąły się komitety obchodu I maja. 
W- dniu ,4 bm. CKW PPS i KC PPR wydały 

wspólny ąk6 nik w sprawie kampanii pierwszoma­
jowej. Okólnik zawiera wytyczne organizacyjne 
przygotowań obchodu tegorocznego Swięta 
1 Maja. . i . 

Instrukcje techniczne poprzedza krótka ocen• 
treści politycznej kampanii pierwszomajowej. 

„Swięto I l\łaja - dzień mobilizacji klasy robdto 
niczej i wszystkich sił demokracji i pusli;JJu - cz.y. 
tamy na wstępie okóluika ~ jest manifestacji& _ 
międzynarodowej solidarności mas pracujących. 
walczących o pokój, wolność i suwerenność naro;. 
dów. 

W dniu tym masy pracujące demonstrować bt:dlł 
swą wo ę i bojową gotowość wypełnienia zadań. 

sloJących przed całym narodem, w dniu tym masy 
Ludowej Polski dokonają bilansu swoich osiągnięć 
i zwycięstw··. 

W dniu ta bm. CKW PPS i KC PPR ogłosiły 
wspó .f1e hasła na dzień 1-go maja. e 

Jednoczenie partii robotniczych dokonuje !!ę;_ 

również ~ innych krajach demokracji ludowe.I. 
jak np. w Czechach i na Węgrzech. 

Odpou.1iedzi_ Redalic1• 
.Redakcja „ Wici", żeby unikną.ć pomyłeK 

przy \~ _ysyłaniu autorowi hoPurar.um ·za 
al'Lyirn:,prosi swoich korespondentów o po­
c.lawanie dokładnego i czytelnie 1,apisanego 
adresu. 

Kol, Il. Nikita (Szyce). 

Chętnie Ko~egc umieścilibyśmy V~ a:sz ar ty kul, 
g<l)'by bylo w.ęcej m.ejsca, ale ostatnio tyle ma. 
my i.ia.cr.ału akLualnego, że nawet bardzo puy· 
jemny „Lr.os z Szyc'" nie zm:eścil S,:ę. 1'iap1szcie do 
nas jeszcze kiedy, może będzie więcej przes:rzeni 
w gazecie, to wydrukujemy. Pozdrawiamy Wę.s. 

Kol. A. Gruszecki (Boc~i). • 
Uważamy, że jak na p:erwsze kroki w kierunku 

literall,;,n., w1erszt: są bardzo dobre. Made Kolego 
dużu w:u·-..ui..ó.,., na t.o, ~by kledy,j w. przy;,z:ośc; 
dobrze pisać. Umiecie . uchwycić stylistycznie rói· 
nicę mi~y wierszem lirycznym, -a innymi, macie 
ład1&e mocne wyrażenia. używacie zwartych; ryt· 
m •„znych zdaf1, w1irs.ze są. na prawdę na wysokim 
pozioi:iit Oczywiście jes:; jeszcze sporo wad i n:e· 
doc.ągnięć, takich jak np. wpadanie chw:Iami 
w patos, słabe niektóre okresy i t. d., to wszystko 
jed.m:.1.: przy systematycznej pracy można pokonać. 
Rad:.:imy Wam duio czytać. Przysyłajcie nam 
swoje wiersze, chętn:e zawsze udzie'l'mv Wam 
wskazówek Pozdrawia,my Was. 

Kol. Z. Kurakowski (Niwka). 

Ch0< 1az marLwiliśeie się Kolego, . że nie wiecie, 
jak p:: ać do takiej ,,szanownej" instytucji, jak Re· 
dakcja, list wypadł wcale ładn:e, a w~padl tak dla· 
tego, zeście nie silili s:ę na jakieś tam wyszukane 
formy, ale napisaliście 'Prosto i sz-czerze. Z w:er­
sza v; icać, że i . '" a w oska jcs~ śliczna i ue!na 
uroku, myślimy jednak, (orientując się po !~śc:e) 
że lepil!j b.;i\i:i.,\! . j -!Ż . r. przerzuc·c:e się na urozę. 
?~ie pr~vslaliście nam żadnego opowiadania, 
& SZ!{<>t!a. bo m:eHbyśmy m0żność porównać je 
z wierszem. Proponujemy, żebyśc:e nadesłali nam 
pare opow.adań, zobaczymy, jak wyglądają. 

Pozdraw:amy Was i czekamy na list. 

Kol. Sowa. 

Artykuł jest bardzo solidnie opracowany, ale za 
ma'.o żywy i za mało ciek'.lwy. Sprawozdan:e rud 
może być mo::iotonne, bo znudzi czvteln,ka. posta· 
rajcie się więc p:sać mniej szczegółowo a z więk· 
szym życiem. Pozdrawiamy Was. 

KoL z. Wiśniewski (Sienno). 

Wiersze Wasze Kolego. ob:ektywnie patrząc, są 
raczej słabe, biorąc jednak pod uwagę Wasze ma· 
le przygotowanie uważać je m<'żna za zul)Cłnle 
niezły wstęp do dalszej twórczości. Błędy ortogra• 
ficzne nie są najważn;ejsze, bo zawsze można d:i.S 
srbie z nimi radę i nie przerażajcie się nimi tak 

Nakładem Zarządu Głównego Z. M.. W. R. P. „Wici; 

bardzo, popracujcie natomiast nad tym, żeby zdo­
być' sob:e jakle.i nowe, ciekaw z tematy, żeby udo· 
skonalać coraz bardzieJ swoj.! w.er.sze. l~&uz.m~· 
\Vam dużo czy.ać, r.r.:ez to najwicceJ s.ę 1111uczy· 
cie, bo będz.ecie m,eh zawsze mo:i;ność i>Ol'ówr,ać 
swoje utwory z utworami ludzi, którzy pis~.ą do; 
brze. l'ozdiawiamy Was i życzymy oowodze1da 
w pracy. 

Kol. J. Groszek. 

Dzi~kujamy Wam Kolego, że tak pam.ętade _, 
o naE i troszczycie się o materiał do gazety. Jedz~ 
Wasz ari.yku1 wydrukujemy, resztę nie, bo la mfl\,· 
lo rnamy m.ejsca. ł'rzyda:oby s.ę, żebyście LTo ·nt 
żyw.ej pisali swoje sprawozdania, bo są trui;zeet.· _ 
ke ia s:i.tywne, za ma:o swobodne. M1>ie spróbuja- ~ 
cie cos takiego nap;sać ?· Pozdrawiamy Was. 

Kol. z. Surdel. ot • -. 

·r.-~ ,wiersza jest bardzo wdzięczna; ale 'fo~i 
trochę przestarzała. StosuJecie tu ~dzaj rimowa-i 
negó c.r.ow:adania, gdzie jedno zdanie i~ie 7.a..d~ 
~ ·m zupel.nie t-ym samym torem, nie ma żadpyeli 
uro:!m1.liceń, ani slów, .ld;óre . nad~walyby w.ersz~ 
Wl leKt\OŚĆ. Uważamy, że to., co naP:s~ie'w .fQr. 
mie w~er.sza, znacznie lepiej wypadłoby 'w p1-ozie: . 
Spro!:>ujcie. Pozdrawiamy Was. 

· Kol. J. Rzepka (Katowice). 

Wiersz. jast siaby, nie radzimy Wam uprawl.)&Ć 
pQezj„ l'o:i.a tym, że stosujecie formę rymowaneglł 
opowiadania dos~ć monotonnego, wpadacie czase~ 
w szLuczny ton, w patoa.' :r.Ioże naP.::.a.,by&c1e n;i 
ten sam temat artykuł. Sprt);bujc1e. życzyiny po." 
wodzenia w pracy i pozdrawia.my w". . 

Kol 1\1. !tlądl'zak (Ostrów .Wielk.) 

Trochę za późno przyszed1. Wasz Ust de; Warsza· 
wy, ta.k, ie nie mogliśmy już. 11e~tety umleśc;ć 
w „Wic:ach" ani artyku:u, ani f-0togr.i.!1i. bo up:y­
nęło dużo czasu od dn.a zakończenia kursu i spra· 
wozdanie stało się silą rzeczy n:eaktualne. Nfe· • 
mniej jednak dz.ękujemy Wam za panneć i in·osl· -
ruy o częstsze listy. 

J{ol. Kol.: S. Sporysz (Wadowice), K. Spema 
(Wrocław), Dula-Owczarek (Ci1otyre), W. Deoni· 
ziak (Szwejki), E. l\lak:sim (Toruń)„ B. Rybak 
(Częs•ocltowa), St. Lakomiec (Brzezinki), J. Za· 
bost (Goleńsko), G.PI~ek (Retkinia), 1\1. Lad1ow•: 
ska (Czerwonka).J Antoniuk (Białystok), J. Ku·· 
kulka (Jaros!aw), K. Wąs (Urzejowice), Z. (.;za·'­
pliński (Wrocław) - Artyku:ów Waszych niemo• : 
żerny umieścić z pow<>du braku miejsca Prosimy 
o dalszą wspó'.pracę. 

Kol. Kol: L. Szafraniec (Kielce), J. Sakowski 
(Pelplin), J. O. (Biłgoraj), K.M.W. (Legionowo)­
Artykulv przyszły za późno, są już nieaktualne. 
Na Pl'.Zyszłość prosimy o szyibsze wysyłanie ST>ra· 
wo zdań. 1 

Druk Spółdzielni Wyd • . „Chłopski $wiat•:, Warszawa, Al • .Jerozolimskie Il 
·· - 1'"' 
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WYCHOWANIE SPOŁECZNE 
X -

LEKCJA u 

KULTURA · SZLA.CHECKA 
• 

• W tej lekcji ł w następnych zajmiemy się checka jest kulturt\ polską. Tak np. prof. panów. .Obowiązują g0 surowe prawa, • 
zągadnieniami kultury ,polsklet. Rozpatrzy- Wasiutyńsld starał się udowodnić, że ,.na- których najdrobniejsze przekroczenie 
my ją w kolejnycJi etapach historycznych pływ chłopów do kultury grozi jej obniże- groz wyrzucen'em poza społeczr.o!lć ry­
od powstania państwa Polskiego do cza- nie". M~!chf.or Wańkowicz opisując ,.Cen- cerską. Odwaga w boju i d-0trzymywanie 

.1<>w dzisiejszych. W kulturze naszej, szcze- tralny Okręg Przemysłowy'' twierdził, te iłowa nruleżą do najważniejszych oho­
gólnie chłopskiej, istniej~ dzisiaj jeszcze wszystkie prace pionierskie są tam dzie· . w:~kó;w. rycerza. Ucieczka z pola bitwy 
elementy1) kultury słowidakiej. z czasów łe~ ludzi pochodzenia szlacheckiego, albo nie •stn e1e dla rycerza. chociażby dalszy 
przedhłstorycznych.2) ludzi przesiąkniętych kulturĄ szlachecką. ópór był bezsensowny, a śmierć nfeunik· 

.Przodkowie nasf, tyjący w ua.troju płe- Kilku profesorów za pomocą ·pomiarów niC'Jla. Rycerstwo cechuje wi~iką poboż­
mlenno•rodowym, mieli ~kulturę leśt1o:rol- g_łowy udowadniało, te jedyn' e synowie ność, a oo/ona wiary chrześcifańskiej 
nfczą. Umieli uprawiać ziemię, słać i ~bie- szlacheccy nadają się na stanowiska kie- nalei:y do p erwszego obow' ązku, Złama­
rać z'3o:!e, bUdować trwałe osiedla, -grody. rownicze (nip . . oficerów w w_ojsku). a chło- łlie słowa rycerskiego jest ha~1bą-. Ten su­
Kisltura w_ okresie- rodowo-płemiennym pi tych zdolności nie posiadają. Przezna- r-0wy ko<leks3

) obowiązuje tylko ·w --ohrę­
była- jednol~ła clła całego . plemienia. Zna- czano · więc chłopG1!1 z gó~ r-0.lę .. ~dwład- bie &~{}jej grupy, tzn,, że rycerz ob"'wią· 
czy to, .. te wszysey--~ł<mkowie- plemienia . _ nych. Stwarzano mity ~ .?z1elnośc1 ! za.siu- zany Jes t. d-Gtrzymaó &ł<>wa tylk-0 drttgiemu 
tył; jedną knltur•F::Jest .to-zupełnie -zrozu· ~a~hszlachty . . „!i:yk~~1a H. Sfenkiewlcza - recer~;~I~ Lud'li".łm - z poza··,warstwy szla­
miał~, jeśli preypomni.iny sobie· z -lekcii 0 _ Jes,t. ~łdnie !o.kim m1te~. Księcilł Jare1!1ę · - chccki~J · (ryceuk:oej) n"e -nali"...i.y _ daw.'lć 
błstofi:i. gospod~zej, .te w · rod~infe· panó- ~lSI!l<>wieclneg<:-. rAbus1a; warchg!a~· c!e· . rękojmi · sł-owa _ :v-c.ersk ie."o. T6 - byłoby 
wała. rowność gospodal'CZa;- ie ,kaidy czło~ < m1~*yciela ukra?1s~ch chłopów, ':'1enk1e- - nie-i godne z czeią rycęrską. _ . 
11!"' ~u miał jednakowe prawa i obowłąz- · .-· ~~. ~rze~taw_1ł yako. ' zhaw,c~ OJOZ~Y· • • Ryc~:"~' , go~pc·Jar~tv~a n:ę prQow_adził, 
ki. Nie hyło ' grup ~ących-1 t-zącłzonych. . Oi>o1 1 _tchOrz Złlgł-0ba Jest w -,,TryłoiN go ,. zy! ZU.: 2: J~~:W- wOJe~ xycą, d~i"'(>WJzn, był 
Nie było uprzywilejowanych„ z-chwilą po- rącym _1 uczci~ patrio~ą, · który mimo , ufr..zym.~watJ.Y·, p,·~ ~~€-tąząt~ -D!!n~Y. pQd-, 
w~nia ·pań-stwa '\llrafrócłr plemienia wystll- sła~s.te.k-do k;ełtszka staie. w obronie ~a- •-danych · _ wys";9rcz~:t'Y .n_a. ·- z~opatrzen'.e, 
piły r6.tnice-, ale _ dopieTo. przyjęcie ~chrze· . gr~zo-ne1 Polski. ·. Cała ta dna!alnt'>Ść ucu1- dworu· -o · e~rak!er~e obrónnym~ Łowy na 

. ~clja~stwa ró.tnice:-te pogłębiło; w ·chwili _ xi~ch i ,pi~arzy nuała za .zadarue ·u}try~~a- .grube.go zw.1erza,, t9 uluHone .. zaj~ie rv:-. 
pnyJęcła chneściJai'i$.twa · -kultma p<>gań- _ ścnve oblic~e szlachty, a U2!asadni~ · 1e1 pra- ._ cersk1~. W walce z turem, zuJ».em,_ nfe­
:s.k<Ysłowiańska nfe -była . jeszcze wrsoka, wo do przewodnictwa w narodzie. Kultura .- dźwiedziem, ryc;:erz pop··s.ywał .się ,,z.re<:zw_ . 
a co najwa.tniejsze, kultura ta _ nie ' znała ~~lachecka i · fnteH1!encko . - mieszczaliska - nością i siłą. · , . ~ . _ . . . 
·piSma; Pfsmo zaś w kulturze jest elemetł- "~1~ła cha:;i~ter ~lśle stan~wy. JeJ. istniii- Za, wzór -osoh owy ry·eerstwą m. ·::>~> . 
t~ bar~o .wai'nynl'. f , bez aztuki. · pisanła nu~ .umo~h_w~ła p1'a<:a - pans.zc.zyt;i1a~ych, · ·u.znac Zawi~zę Czarile~ . ~ GnThowa. Ho·. 

-nie mo.te bfć mowy 0 wytworzenitr- w.yso- a PC?źnfeJ _ także :wotnych · chłopów 1 nai~- - 11or ryce:rsk1 k8:zał :inu zginąć w -walce 
. kiej kultury. W starciu„ kultury słowfai\· nyc~ T<>botników. z ~,:;anami, m mo, te pozos~ał sam ;e-
. sk_o-p.efańskiej z kultu.i-~ chrześoijadską, Zasadnie~ zmiany' bStrojowe, gospodaTk · de~ ~~ ·!?l_acu ?oiu. a_ ~stn~ał~: .łatwa-„moJ.Ji-
ta dt:'ga odttlosł~ całkowite· zwycf~~t:wo. cze i p<>ł•tyczne, zaszłe. w. Polsce Ludowej. wo~ć ' u~1ec~Jn. „S.low:ność Jego była t~k 

· Zwyc1ę.stwo .- to ~ue ·'pn:yszło łatwo. Stara· . wysunęły.-na czoło robotników -i ohłopów, · zn~a, ze_ do cl-z~ Jesz.cze pr~eeh{)wało - <;Ię 
słowiańska kultura broniła - sfę nie tvłka- Chłopi, robotnicy f związana z .nimi;.inteU- ~.sł,r;:wie, „Po;e.J!aj na nfm. łah na Za­
przed o"bcym bogiem, · ale f przed uza1et- -gencja, sulf s;ę apadkobierca.ini polskiej · ~v:~y · Czy Zawisza faktyczn ·e· był takf. 
nłeniem jednej wa~twy (chłapskiefl przez . kultury. W związku z tymi JM'Umfana.mf ja~ pr~~d~tawia f!!> historia, nie wiemv?, 
drugą (szlachecki\}, - a to właśnie niosła . z tworzy się w Polsce nowy typ kultury o- N!emme1 J~dnak upodobnfen'.e się dtl Zn· 
tobą kultura- chrześcijańska. Bunt,·Masła- party n.a waTloścfowych-,.elementach prze- . wrszy _ było z~wne dążeniem katde!;!~ 
wa, o którym iuż płsaliimy, jłst tego wy- szłoś.ci. Blementy wyzysku -Ludsku, domi· rycerio;a. . . 
rainym dowodem. . _ nujące w dawnej polskJej kulturze-. nie mo- . ~~~wn!'m : ekmentem kultury rycer-

ze zwycięstwem .kultury chrześcijań- gą .wch-Odzłć do nowej ·polskiej kultury, o- Jk' ~l była walka. Kultura ta tworzyła się 
akiei zaczyna się zr6.tnicowanłe narodu garniającej cały naród.. a nfe tylko uprzy- _w oparc.fu o wa:owny ~ród, ~echował ją 
polski~o. Z jednej strony wykształca Ilię wilejt>wane -gnapy. brak cb1ałalnośe1 gospod.arczei 
warst~a szlachecka o kulturze zaichodnio· . W kulturze szlacheckiej. możemy wy­
europe1sldej, z · drugiej · zd - warstwa różnić kilka okresów, a .pierwszy z nich 
chłopska, iyjąca odpryskami -kultury nazywamy rycerskim. Między tymi okre· 
chrześcijańskiej i-.przechowuiąca . elemen- sami zachodzą .pewne Tół.ni<:e. Inny był 
ty. kultury sł~wfąńsko-pogańskiej. typ szlachcica-ry-oerza, inny zaś szlach- · 

Kultura· polska .składa się więc z ełe- cfoa·ziemłanma. 
mentów ,kultury szlaeheckfej,' chłopskiej l 
wytwononej p6:źniej liitelil!encko - miesz­
c~atiskici, wreszde robotniczej. Przez dłu· 

· O k. r ·9 1 _ • r y c e r s· k i , · · 

gle wieki za kulturę nuo~ową uwatan.o , Ryczerz nłe ·zajmuje się gospodarstwem. 
tylko kulturę szJ.achecką, dziedzictwo jej jeJto zaj~cie to w-0-jna. turnieje, ' zaf>asy 
przejęła kultura inteli).fencko _ miesz.czaó- I łOwy. W swoim dworze przebywa krótko, 
ska, gcfśle ze szlachecką powiązana. War iycie spędza w c:ągłych podróżaeh z jed­
stwa szlachecka uw.ątała, że tylko ()(!a -sta- neJ!o dworu ra drugi. Wyjeżdfa na dwory 
nowł naTód. polski ł tylko ona tę kulturę - książąt zagranicznych. Od ]at dziecinnych 
reprezentowała. uczy się władać broi:iią, zaprawia się w 

Podotme stanowisko zajęła mleszczań- . rzemiośle ryce~kim 2: całą .stafannogc(ą, 
ska fntelf"enCJ'a .unn.vodza..- ł • k t bo to gwarantu1e mu pozy<:Ję społec?ną. 
ba 

5 • •• z •• •"a 1 ę, Ja 0 zo- Pr1"' a-<a d in ' i ' b czymy w następnej łekcjf ze szlacht • . • „w, 6 _ !la nym rycerzan:1 ~ o­
' Y , yach, turniejach i zapasach u:§w.etn•a go, 

W!elu prze-d_!ltawi~ieli polskiej łntc>lf-. czyni go t'Osz1ikivia!iym f)1'zez' ksiąht, c~· 
•eu~1i uwdało. te Jedynie bltura„, 1zla.;, · nio!iym. jest ozdobłl dworów moł.Jiydi · 

.~ 

O'k r e s 1 i e m i a ń s k . . . 
W XV stuleciu szlaehta przemienia się 

z rycerzy w ziJ?mfan, powstaje nowy typ 
szlachcica. Już nie rzemiosło. wojenne jest 
głównym zajęciem, a staje się nim kiero­
wanie gospodarstwem TOlnym, fo~war­
kłem. Z poprzednich lekcji w 'emy, · że za 
panowan·a Kaz'mierza Jagiellończyka 
Polska odzyskuje - dostęp - do morza. 
OtWierają się mo.tliwośc: eksporlowe4) 
zbota do · zachodn"ej Euopy. Daniny 
chłopskie . nie wystarczają na potrzeby 
pana, tymbardziej, ie potrzeby gospo­
darcze sztlachty wzrastają. Dwór szlach­
cfc.a zfem„anii!a, jako stałe. - miejsce po­
bytu wymaga innego, bardziej wy~odnel!o 
urządzenia. Piwn'. ce i spliarnie 21\pełn'a 

s'Zlachcic - złemianłn wszelk'm dobrem, 
aby móc bez przenkód oddawać słę 
bieśtadom ~ fłtode hrad s?lacMy. Zaję-

Dokończenie na str. 6) 

I 
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01\'IC)WIENIE ODPOWIEDZI na LEKCJĘ Nr ~I8 
Okazało się, że najbardziej znanymi 

księżkami wśród uczestników Wychowania 
Społecznego sę: „Krzyżacy„ - Henryi<a 
Sienkiewicza i „Stara Baśń'' - J. l. Kra„ 
szewskiego. 
Dokładne zapoznanie się z zagadnieniem 

nJemieckim jest obowiązkiem kaidego Po­
laka. Przeględa.ęc odpowiedzi Koleżanek 
i Kolegów, stwierdzić należy, że zbyt ma:o 
księżei.< z tego za~resu jest w b:bbote~ach 
kół wiciowych. Z wydań powo;ennych 
konieczn-e należy przeczytać Edmunda 
Osmańczyka, - „Sprawy Polaków„ i „Do­
kumenty pru~kie„ oraz Podkowii\skiegQ 
Mariana - ,JV Rzesza rośnie". 

Odradzajęce się pod opiekę anglosc.skich 
kapital'.stów Niemcy m~~ znowu stać się 

(Dok. ze str. 5) 

cia swe skierowuje na gospodarstwo, ucz­
tę i polowanie. Jednocześnfo nlacbta e• 
manc f puje '>ię spod przewagi duch o· 
wieństwa ł sięga po wła<lz~ w państwie. 
Na sejm:!ch ztlol:ywa sobie stanow -ska 
k erownicze f decydu:ące. Stanowiska 
używa do zabezpieczenia swoich stan.r 
wych, wąskich .T.łeresów, z zaniedba· 
niem spraw państwowych. Cechuje ją 
wielka przekupność ł n·euczciwość. 

Magnaci zdobywa.li często na sejmach 
głosy sz~achty wypuszczaj:\C jej za to wsie 
w dz erżawę, czy darowuiąc inne •. upo­
minki''. ObQk przekupstwa, ciemnota 
św-ęc ła swoje triumfy. lstr.iały wpraw„ 
dzie szkoły prowadzone przez zakony a 
nawet wyższe ucze:nie. były one jednak· 
że siedliskiem przesądów i bardzo mało 
da wały rzetelnej wied=y. Ogromny pro­
cent szlachty ne um ał pisać.. a ludzi ra· 
prawdę wykształconych było b. n .ewlelu. 
Nailepszym te~o dowoderr. jest uczucie 
osamotnienia, które odczuwa~' ludzie 
wybitni. łNp. Jar. .Kochanowski}. Ośwłe­
cora była tylko c enlutka warstewka, 
podczas, gdy masy szlach~ck:e tonęły w 
pi!.ańsŁwle i innych ni2wymyf nych ucie· 
chach, nada:ąc ton ówczesnej polskiej 
kulturze. 

Stosunek do rzemiosła wojenuego ulega 
zasadniczej zm an e. Wojt..ę tra}ctuj~ się 
jako zło ko??iecme i stara się jej uniknąć. 
Nhchętnie zbiera się pospol te ruszec .e. 
udeka 'v popłochu :z chwilą nade:ścia 
niepr:zy;acbla fP !awce) !ub też podd~je 
s ę z całym obozem (wojny szwedzkie}. 
Jeszcze wojny z '1 urc'.ą ueszą się większą 
popu!amością. Turcy wojowa·ł du~ i!1>­
śc·~ ~Wnl'!.icy· podcl>nie jak i szlachta Po~ 
za tym w walce z Turkam łiczoro na łu„ 
py wofcnne zdobywane ni' bo,!!atych ba· 
szach łttre=kich. Szcze~ólnfo cenne ko-

... nb. na i8'·icb ~eździła kawaleri.l turecka. 
nęciłv !"z'.~chtę zamłłowrrą w hodowli 
korl \Vlo.foa 7.as z wojskam uwedzkimi. 
czy nicmjerHml u w·elkiej f oścf pic<:ho· 
ty : artdrrii rckrutujacej się z ubo~icb 
w:irstw lt!dnctci, n e dawała moiliwnścl 
~dobycia łupów. Obozy v-ojenne wyko-

groźne dla Polski. Dlatego musimy czujnie 
patrzeć na Zachód. Niebe · !;)ieczeństwo za„ 
wsze jest mniejsze. o ile jc„t znane. 

Wszyscy uczestnicy Wychowania Spo.. 
lecznego ocenili ~prowadzenie KrzyżaKów 
jako krok wybitnie szkodliwy dla dalszych 
dziejów Polski. Z zakonu, sprowadzonego 
c!o walki z pogańskim plemieniem Prusa­
ków, w szybł<im tempie wyrosia potęga, za­
graża;ł}ca Polsce. .l\a ziemia>h polskich i 
litewskich wyrosło pailstwo, które pier-wsze 
dało pro;ekt rozbiorów Polski. Prusy, to 
siedziba i.zlachty niem!eckiej - junkrów, 
najbardziej reakcyjnej i imperialistycznej 
warstwy narodu niem~eckiego. 

(..zęść K~łegów i Koleżanek nie zrozu„ 
mialo trzec:ego pytania. W pytaniu tym 

rzystuje szlachta jako okazję do narzu­
cen a kró!owi swo eh żądań (wo;na koko· 
sza za Zygmunta StaregoJ Umiejętność 
władania szablą potrzebna jej jest La z1a· 
z.dach, sejmikach. w burd.ach kc:.rczem­
nych. Polowan a i uczty uważa się za je· 
dyne ujęc e godne szlachty, zajmowar.ie 
się hand.em jest dla szlachcica hańbą.. 
Stąd też niechęt i pogarda dla ·miast ł 
kupców. Praca fizyczna, to zajęcie dla 
chłopów, którym odmaw.a się człow e­
czeństwa. Uważa się ich z, bydło robocze 
stworzone tylko po to, aby pracowało na 
pana. Dochód t:Zyskiwany z folwarku 
przeznacza się ra konsumcję. O inwesty­
cjach, wprowadzeniu u!epfzeń, nie myśli 
s.ę, uważa się to za szkodl.wą inowację. 

Od XVII wieku następu•e rozkład war­
stwy szlacheckiej. Potrzeby gospc.darcze 
uzupeinfa się coraz wię1'szym zdzier­
stwem chłopów, byle tyJco znaleźć: po-
krycie na urządzane uczty. . 

Widz:my więc, te m ędzy kulturą szła· 
checką okresu rycerskiego, a kulturą 
sz:.achty - złemłan, występuią duże róż· 
r:ice. Miejscem, które ks• tałtowało kul· 
turę rycerską był obronny gród - w · kul­
turze zfemłańsk ej folwark opartv o pracę 
pańszczyźnianych chłopt\w. Podstawo· 
wym zajęc ·em w pierwszym okresie była 
wałka rycerska, w drugim rlemiar'iskim 
- pe>:owan'.e ł biesiadnictwo. D:\wnie;szy 
wyhl;ający s:ę na czoło typ szłachcka­
rvcerza ustępuje miejsca Zt!lewieś.c ' ałemu 
pławiącemu się w wygodach, uczcie i pi­
jaństwie ziem'aninowi. 

Pytaaia 

1) Czym się różt:ił tryb tycie szlechdca 
- ryczcrz:i od trybu życ · a szlachcica 
- :zi~mfanina 1 

2) W j~km celu niektórzy pisarze ł ucze­
ni U'.:iłowalł udowo:łn'ć wyższość u­
mys?ową Jud"'.; poch:>dzenfa s:z.lachec­
kłcgo n~d chłopami? 

3) Co sądzicie o społecznej wartośc! 
ks'ążck H. Sieddcwicza szczcgólnfe 
o „O"niem i mieczem", "Potop" i 
„Pan \Vołooyjowt.ri.i"? 

miał być omow1ony proces koloni. 
zacji na prawie niem:eckim. Jak pisaliśmv 
kolonizacja ta miala m:ejsce w XIII i Xi°V 
stuleciu. Niemcy przybyli na ziemie ·pol­
skie w okresie kolon'.zaCJi na prawie nie­
mieckim, ulegli całkowitemu spolszczer.Ju 
w niedługim czasie po przybyciu. Niemców 
tych, szczegolnie osiedla)~cych s:ę po 
wsiach, nle było dużo. Pisaliśmy, że „o!>aoź­
cy„ nie wyw.ęzyv-.ali się ze swych umow 
z panem co do ilości sprowadzonych ludzi. 
Większa ilość osiedliła się w miastach i ci 
właśnie usilowal1 narzucić państwu SWOJ(! 

wolę. Spiskowali przeciwko królom polskim, 
umawiali się z obcymi władzami i otwiernli 
Im bramy miast. Politycznie zatem kclo­
nizacja przyniosła Pobce szkody i straty. 
Natomiast w dziedz:nie gospodarczej 1·0-
lonizacJa miała ~odatnie skut..<.i. Przyriios1a 
ze sobę lepsze metody uprawy ziemi. Czę­
ściowo zaludnHy się opustol>zone wsie. 

W wieku Xlll ziemie Polski zostały wy. 
ludnione przez na~azdy tatarskie j eplpe. 
mie. Stł}d też wylonila się potrzeba spi o­
wadzenia ludzi z innych krajów. 

Niemcy, zamieszkujfcy na ziemiach Pol~ 
i;ki przed 1939 rokiem, przybyli w ramach 
akcji germanizacy;nej, prowadzonej przez 
fJBńs(wo nier:nieckie w okresie zaborów 
Polski. Z tych to Niemców rekrutowali si~ 
„ volksdeutsche··, 

Bardzo mała część odpowiedzi na czwar. 
te pytanie była całkowicie tra~na. O tym, 
że rozwój terytorialny Polski od czasów 
Jagiellonów poszedł w kierunku wschod­
nim, to pisali wszyscy. 

T cudniejsza by la druga część pytania. W 
lekcji 18-ej pisaliśmy, że Jagiellonowlę 
zw.ięzanl byli- z Litwf i Rusię. Stare zie­
mie piastow&kie nie budziły ich zaintere„ 
sowania. Nigdy tam nie panowali. Nie. 
mniej ważna była przyczyna druga. Pano.. 
wie polscy otrzymali na wschodzie ogrom.. 
ne obszary ·ziemi. K:erujęc poi.tykę pań­
stwa polskiego, starali się te ziemie zabez4 
pieczyć. Niektórzy magnaci na wlasnę rę­
kę wszczynali wo;riy z Wolochami i inny. 
mi sęsiadami, aby powiększyć swo~e ma.;. 
jętki. Do takich księ~t •1oleżal znany nam 
z „Ogniem 1 Mieczem„ - Sienkiewitza 
Jarema Wiśnio\\iecki. Właśnie pano\\ie ci 
wpl11tywali P-0lskę w wojny z Turcję i Ros.i~-

W najbliższym numerze „Wici" zamieśd. 

my referat kol. Stef ana lgnara, wygłoszo­

ny na wspólnym pos~edzenłu Zarzędów 

G!ównych czterech organizacji w dniu 

16 kwietnił;l br. 

•. 



W I C I ' 
Wytyczne młodzieżowego współzawodnictwa pracy na wsi 

dla k61 „Wici" i wiejskich kół ZWM · 
Walka o utrwalenie nłepodległ~cł fo-­

spoda-rczej i po:ftyczncj kra!u wvmajfa 
zmobłOzowanła wszystk eh sfł narodu 0 -
1tateczne rozh.cie imperlalizmu1 wrogiego 
nam i innym 11aro<lom, wyma!ł11. od ras ,,_ 
f:amego wysłlku l sprętysłej Ot"ganfzacji. 

Przed młodym pokoleniem Polski J.udo­
wej stoi odpowied-..."alne za-~anfe pełne~o 
u~wia<lomferfa społeczno·po·HyczM;to. ~ 
raz przygqtowania zawod„wo-gospodar­
czel!o mfodz"dy wet i miast. 

Podstawowym środk'em niezależno~ci 
narodowej l pańs:wowej jest ~odwojenfe 
wyda:no•cf produkcii przemysłowej ł r13}· 
nłczej, przyś')leszenł<? odbudowy i rozbu­
d„wy gosp~darczcl kra;u, l!n•11towna prze· 
bud-0owa ustro;u roke<!o ł wsi. 
Chcąc os'ą-snąć pełną samowystarc·rnl· 

ność prodttkc1f ro1nlczej, wy~rać Z..'\"?adni­
c-ią walkę . o chleb, zrealizować 3-letfli f' · .„ "'t 

ios.,orlarczy, mus·mv zor~llnłzowa~ · t: -
WS!ee1-tną akcję współzawodnictwa pracy 
ra w~f. 
Zwią~ek Mt.„dzłd•r w· eiskł~i R. P.. ''rfi­

ci, Zwiaz"k Walki Mfodvch wra~ z Wy· 
d!ł'\łetn MłocJ71;'ef.owym 7.wi„'t!(u Samopo· 
mocy Chłopskiej, podjął .planowi\ ł zor­
ganhowan". nracę w k"erunk11 jak najwł~k-
gze<ło wy~cijfu pracy na. wsi. " 

'VyctzrĄf 7awodow"·r-o&podarczy Włcł 
i Wydzl..,l Wie:s~d ZWM ont'a:COWl\ł wy­
tyczne Młodd'2toweg.o Wsr>ół't~Wl'ldn!ctwa 
pr~cy na wsł, które nitej poda'.emy. 

Materiał ten był podstawą szczegół,,.. 
łowych re'~"tów. wygł0s::ony~lt o-rzez 
leni. kol. \Vą~łka Wincentego. Kędziorę 
Fe'fksa, J„~. Paw;łkowsk ' e..t„ W ncente~o 
I !>!'.ca Władysława na o~ćlni:> - nolskiej 
konferencii w driu 5 ( 6 kwfetnła br. 

l~strukcje podB;ne służyć będl\ jako ma­
ter ał do real zacJi poclję!ej!o wyścl!!u pra• 
cy na w~\ nrtez organizacje mlodzie.towe 
Wici i ZWM. 

I. Tematy do prze!)racowanla w ak~fł 
młodzlejowe'o współzRwodnłctwa pracy 

na wsi. 

Plan pracy Młodz'e.towego Współza· 
wodrłctwa na wsi opracowany jest w o­
parciu f uz~odnienlu z zasadniczymi wy•, 
tycznymi współzawoc11'lictwa w roln ctw'e , 
opracov:any~ pr"''l!Z 7.wią"!ek Samąp„mo· 
cy Chfol'lskle1 i Min. Rolnictwa f R. R.. 
P~nadto w .całości młodzieżowego plaru 

wspołzawodn ctwa pra.cv n.a ws: uwz1lęd­
nlo,na jest tematyka PRW i pows7.ec~nej 
ołwhty ro;nlczej oraz współzawodnictwo 
&póld1hfoz~ści rolniczej i central branio· 
wych Związków SpóMz' elciycb. 

U zQ,odn · enie Młodzle:l::>we:.<o planu 
~apółzawodnic!wa z pl.apami Powytszych 
mstytuc!i wynika ze •ci&fej współpracy 
oru: koniecn>ośc'. koórdvnacji ł centrali· 
·zacj' tych tak watnych akcji w dziedzinie 
por'11iesienia produkcji rol11 .kzej. 

?ny czym w plan·e MłodzAt'>weg„ 
Ws~ółiawodnictwa uwzględnione·- azcze 

#6frle te tematv, które .są zwf~une ~ za• 
internowanłamł, warunkami · i Teamymł 
moilłwotc:ami młodzieży włejaldej. 

. -

t. ORodld manyaowe. 
Odnośnie tetto tema~u w ramach współ· 

zawodnictwa craanizacie ZMW RP. Wici 
ł ZWM mają za zadanie: 

a) propa<:!ować orgadzację gminnych 
oŚl"'f!~ów maszynowych wsp61n'e 
ze Z~Ch, , 

b) wysyłać młodzid na kursy fachowe 
dla obsługi rtk'\szyn rolniczych, 

e) Dla naletytego przepracowania po• 
wytszago te::n.stu w raltla:h "-.~6łn­
wodn cl wa nalety · r:org~ni.z'lwać po• 
m'J<: techniczni\ poprz~z wykc-rzysta· 
nie gIY'irnych ośrodków mas.zya.'>­
wych ZSCh. ż~danfe to będtie ła• 
tw :ejsze do w, konania ze względu 
na szeroki plan zor1aniz„wan1~ co· 
nalmniej w polowe gmirnych o~rod• 
k6w maszynowych. c) praca na maszynach w'nna iść w kle­

runku podrłesic:nh wvda!n'lś:i pra• 
cy w zakresi~ w· ęks.:?ej il{'lści zora· 1 

nych ha, zas!anych pól, młockl Itp., 
przy pomocv 1'1Mzyn i obsł'tt!l ich 
przez współza.wodnfczącą młocł-tle!, 

d) Na Ziemiach Odzyskanych nalety 
wykt)rzystać kredyty na O'l'kę łl'ak­

toro~ w Państwowym Banku Rol ... 
nym w 1'amach ogólnych kredytów 
elfa Tolntctwa. · 

Wystararfa $lę, pom<'.><l w u.zyska­
n'u ł ro?dzfaienlu tych kredytów d':i 
.zor~e.n~:zowan'a i pr?.cprowa~?.'l'nia 
orki tr.11ktM<>wej ni\ Zł~m{aclt Odzy ... 

d) pr°'!)a~wać utywanie sit?wn.k6w, 
za!i:up słewnik6w w rama·ch or<łan'­
:Zu!ących się nowych !!mir.nych cgrod­
k6w maszynowych, w celn ";-?wtt, co 
da'.c oszc'7ęiłM~c· ok".l'łl) · 20% z bota 
oi:.:tz uri '>flwia p' e1enie przy upra· 
wie rośt\n -rrzemysłowych. 

el f't'Ze"rowad:r.ać s~e-rok3. akcję uśwla­
daminiąel\t pcdajiic cel, znaezenfl! ł 
snastSb konserwacji maszyn rolni• 
czych. 

2. Llkwidacjł odłogów 

W roku bfezĄcym Min. Rolnictwa i R. 
R. za'()fanowało likwlda,; ~ około 1 miliona 
-odł~ów. 

W ma:a.tkach państwowych dt.> fkwid'l­
cji przeznaczono 200 tvs. ha, a resztę od­
łogów zostanie zlikwidowanych w gospo­
darstwA-:-h chłopskich. 

a) W powyiazej akc1t zaorania i upra • 
wy oałl><!pw i U~<Jl'ÓW naJety W pełni 
wykol'zystać "ekret R:,.ądu R P. o 
P<'-'>ev •ęS:edzk-'eł. Na P"tlstnw P. 
okó~nika z dr.. 2".TI.47 r . Pr'!zydia 
J")Wi~towych nd n"rod"wych w 
miesiąc•t styczniu hr. ohowh\~ane by­
ły uc:taltć M~V (wysoko§ć o .... J„t -
ta1'e1e o,fatl u powy~sze ~wadcze:. 
nła w rama eh pomocy sa.s· edik ·ej. 

W ramach pomr>cy 1ąsied-?:kiel na· 
leży przede wszystkim zor~anizować 
pomt)C we ws( dla wdów, sł~rot. fn· 
w~lHów wo:ennych. dtĄ gos'lo~arF!w 
znf~~czonych · b '.ednych, nie mają­
cych sprzętafu. 

Taka akcja musi być 1'ezwz1lędnie 
w br. wvkona„a ze W"?!$1P-dów J{l}s"o­
darczych i StJołec;iinych . Nle t"lOże bo­
wiem hv.ć na wsi kawałka E!emi, Je· 
ł.fł.::ej odłogiem i porMłej chwastami. 

h) W f1runtownym p~e!mv:owan•.t p~ 
wytszeg-0 tematu i ł;kwid-Owanitt od­
ło~ów n~ldy równfei w pel-ił wyko· 
rzystać r.arząchenie Mfn. Roln'ctwa 
Z ern Odzysk~t!ych ł Admfnistra<'il 
Publicznei z dn. 28.IJl.48 r., na 1>0d­
sta\\ie · któfe;!o ws?Ystkłe odłMi, 
grunty n'eu„"awrane, 1-ędąr.'! w ad· 
minislr11c:i Fundus7.u Ziemi, mllJ1ą 
być odi:f,__„~ tł'l utytkow.an·a ra ~~· 3, 
t;~ d" 31 XTJ 50 r. H ~e"P.Wdeni"!'<'" Za· 

n„.dtt Gmln Wterskfch tym rolł'ł1<'""4 
kt~-zy te ~nt• zao-z" ! o~a'"łlł U­
tytk-,wnfcy tvch CMftri6w 1:"9• _.., 

%Wt\łnł"n\ 'i: opłat podatku ~towe-
io za 1948 r. · 

· skanych, winno być uwzględn.1onc w 
nmach racjonalnego wspóh!~wod­
nłc'wa. 

Dekret o zagospodarowadu. odło­
gćw dotvcgy równh7. zh-U opi:szczo­
nej. ziemi poukrait!skiej ra terenie 
woiewództw południowo - wschod­
nich. 

Dla powytszej akcji w gromadad1, któ· 
re stanęł-r dn wyjci1u r.:\leży usta!tć ifogć 
w ha odłogów, zmobilizować mł·:-rłz'ez , 
ptzy~otować dodatkowe pom·:-.ce, k!6re 
pttyloczyłlimy wyżej, ułożyć plan zaora­
n' a o%na::zonej ł~~ci ndłDgów, po wyk„na· 
niu zadattfa ustalić i'.ość zaora~cj ziemi, 
cu.s trwanla akc!i, llość bil')r~~ych udział 
w tej akc1i, wyróżn ' ających się w 1pr:tcy, 
llość ha w majątkach pańs'wowych, :łość 
ha w r11mach pe>mocy sa.siedzk!ej Jta wsi. 
S'l>Czei!ółowe sprawozdanie przesłać do 
Komitetu Nadrzędnego .• 

3. Akcja siewu. 

Akcja wiosennych siewów łączy się t<:cf0 

~te z pracami likwi~acił ódfo1:6w. W ty1:h 
pracach młodzież bierze aktywny u-iztał 
w ramach młodzfe:towego wsp6łtt!.wodnic­
twa Tl:':\C"". 

af Na Ziemiaeb Odzyskanych KUl'lłtety 
Mhdzieżowefo W~p6łz~woonicłwa 
Jd§le winny współpracować z W o· 
jewMzkimf ł Powt~ ·~wymi Kómłsja• 
.,,,: Akcił siewnej i ZSCh. 

b) W ramach powytsze~ tematu nale­
zy również zorg~niz0ować pomoc d:a 
g'>Spodarstw· bfednvch. znisrzonycn 
OT.az zespołową obróhkę pól w<lo· 
wom, sierotom, inwalic!om f niepo· 
starłającym sprzężaju. ponaiłto w ma­
jątkach pPństwowych zwłaszcza na 
7.łemach od~yskanycb. . 

c) Zor~artłzować pomoc . w dostarczaniu 
nawozów aztucmych n" tereny ob· 
jęte 11kcj- siewrą w l't\.,,&eh współ- · 
zawodntctw~ pracy. W bietącym ro­
ku ttll zasiewy wi„senne przeznaczo· 
n'l 4.'38 tys. ton nawo2ów. z cze~o 

. 261 tys. t~n f'~tnr,;w~.1-.„;...~ Sł\ przez 
r~1nne Spćłdrlełnfo Z~Ch. . · 

41) W eałołcł tej P.\:cił nalety równie! 
· praktycznJe rozwf~nć · pomoe dla 

(Dok. na str. 8) 
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· DO ·CAŁEJ MŁODZIEZY POLSKIEJ! 
ODEZWA WYDANA PRZEZ NACZELNĄ RADĘ DLA SPRAW MLODLIĘZY I KULTURY FIZYCZNEJ 

Im jaśniejsza rysuje słę przed nami przy· 
•złqść - ·tym bardziej,oczy całeiro narodu 
zwracają się ku tobie, Polska Młodzieży. 

Młodzież - doruta;ą~e pokolenie -
stanie się cziedzicem wielkiego zwycię­
stwa, które przywrć cito naszej Ojczyźnie 
granice Ch::-01.,,re;jo. 

urodzajną. Oparliśmy się mocno o Bałtyk 
500 ki ometrowym wybrzeżem. Do nas na· 
leżą na;większe porty bałtyckie: Gdańsk, 
Gdynia, Szczec;n. · 

Nadewszystko zaś mamy nieprzebrane 
złoża entuzjazmu i zapału milionów ludd 
pracy, całego narodu, który potraflł prze­
zwyciężyć niezwyciężone zdawalo się 
trudności. 

są setki tysłęcy iniynłerów, techników. fa• 
chowych robotników w każdej dziedzinie,. 
agronomów, posługujących się najnowszy• 
mi zdobyczami wie4.iy ro~niczej, lekarzy„ 
nauczycieli - żadne zdolności ale mog4 
aę marnować. 

Stanie się dziedzicem zwycięstwa maa 
pracu·ących w wewnętrznei klasowej wal­
ce, zwycię'iltwa. które obaliło ustrój 
krzywdy i wyzy3ku milionów ł połoiyło 
fundamenty pod demokrację ludową, u· 
strói spo ~ecznej , sprawiedliwości. 

W wo·nej Ojczyinie, wyzwolone od 
służb w•asnym i obcym kapitalistom. mło­
de pckolenie spo.::obi się,· aby całym ser• 
cem ł wszys'k~mł sPanti służyć Polsce, 
pr~~ować dla w1elkości i szczęścia narodu. 

Mnmy wszystko, co może być potrzeb· 
ne, dla zhudow~nia szczęścia narodu i za­
s~okojenh uohzeh ka:Hetto człowieka. 
Marny wie'kie skar: y pod :ziemią - wę­
giel. ruc!y i nir.crały, ~aMy "'oiężnie:ący 
z k1tżdym rok~em przemysł. Mamy ziemię 

W szy~tkie te skarby musimy wykońy· 
stać. Musłmy przezwyciężyć nasze zaco­
fanie, wysunąć Polskę na przodujące 
mieisce w świecie. 

Mu11;my uzbroić krai w nowoczesną 
technikę, zbudować nowe potęine oś.-odkf 
przemysłowe, ująć rzeki betonowymi za­
porami, doprowadzić eonergię elektryczną 
do każdej wri, podnieść i unowocześnić go. 
spo<!arkę rolną, zbudować tysiące miesz· 
kań dla robotników, budować nowe wsie 
i nowe szkoły, -zakłady naukowe ł ba­
dawcze. 

Do wykonania tych wielkich, wspanla. 
łych ·planów rozbudowy kraju potrzeł""e -

Wszystkie siły wiany bye. włączone 4e 
odbudowy ł rozbudowy uaiu w lpOIÓlt „ 
11ajgospodarnłejszy. , 

Jest wiele energii i zapału wśród mło. 
dzieży 1>0lskiej. Młodzież dała dowod7 

swego bohaterstwa ł patriotJzm• w wal"' 
ce, dała dowody zapału i przedsiębiorczo­
ści w odbudowie. Nie wystarczy jednak 
sam, ch~by najszlachetniejszy entuzjazm 
- trzeba wiedzy, umiejętności. Trzeba si• 
uczyć i zdobywać kwalłłikacje zawocłowe. 
Trzeba zapoznać się z produkcyjną prac.t 

. i z nowoczesną techniką. 

. . To zadanie wypełni organlzacja ,,Służ~ 
Polsce". 
. Poprzez Służbę Polsce młodzież nasza 
współdziałała będzie z młodzieżą krajów 
demokracji ludowej i całą młodzieżą .śwła­

·~.P~.,...,.~~~~v•'°"'u~~~ . ta ~ dążeniu do najwyższych ideałów ._ 
szczęścia całej ludzkości. 

Dok. ze str. 7) 

gospo<łarstw w postaci kredytów na 
nawo::y sztucz~e i na akcję siewną. 

kich zebrar.iach. poprzeć odczyty Cała postępowa młodzież świata jedn~;, 
zdjęciami, fotografiami itp. czy swe si:y przeciwko podżegaczom i mą· 

c) O~jśĆ pola,• wyniszczyć chwasty, w cicielom pokoju. Przeciwko tym, którzy 
okresie przed kwitnięciem, przenieść zamiast twórczej współpracy młędzy naro-' 
je na kupy kompostowe, wytępić dami nio:, ucisk, gwałcą suwerenne prac Kre C:yty te są krótkoterminowe, 

prz~z :.i t.czone na zasiewy i nawozy, 
a wynoszą dla całego rolnictwa kll· 
kaset mi1. złotych. Na;waźniejsze 

· chwasty w ogrodach, koło przypła- . wa naro.:i.ow. 
tów łtp. W Polsce„ Po okresie wałki o wolaość . 1 · 

. d) Przeprowadzić oczyszczenie warzy- niepodległość Ojczyzny · - . podnosimy 
wn ków ł sadów, dokonać opryski- . sztandar romantyzmu budowy - czynu · prace, to w::.ięcie zęspołowegv udzia­

łu przy si;nvach wiosennych, zmobi· 
i.izcwanie sprzężaju, wystaranie się 
o kredyly, nawozy, nasiona siewne 

· dla ~os;_Jodarstw będących w. trud• 
r. ym poło:Zeniu. 

Ponadto .pełny, masowy udział wi· 
darzy i ZWM-owców w akc;i siew• 
nej na Ziemiach Odzyskanych. 

4. Tępienie chwa~tów 

Walka z _chwastami ł tępienie szkodni· 
ków roślin, w polu, ogrodzie i sadzie jest · 
akcją szczególnie dla mło<łzieźy odpowied ... 
nią - .a nawet - atrakcyjną. . 
Należy tą akcją umiejętnie pokierować, 

do walki z chwastami· wclą:!nąć całą mło· 
dzleż ze wsi, a osiągnąć będzi.e mozna po­
wazne cele społeczno~wychowawcze i go~ 
spodarcze. · 
• a) Wyznaczyć teren p61, sadów, wa­

rzyw:nik.6w do przeprowadzenia ak· 
c :~ : oczvszczającej z . chwastów ł 

· szk11dri1'-0w (włącznie z wczesną 
T"odor•rwkl\}. 

b) · Zmobi!Jizować inłod~f~ź. zorganizo­
waną ł - niezrzeszoną, przz{>rowsdzłć 
n_ależylą propa~ande ó s_zkodliv:c-śd · 

.. chw::i.s tów ł. ~7kodnikó\\r, zorgatii"'.t)• 
wat: poga<;lankf,_ referaty na gromadz· 

·. 

wania sadów. Wystarać się 0 apa- i pracy! . · • · 
rat ł środki dezynfekcyjne. Powie0 

• Bu~u emy D?wą . Polsk~ w, oparciu O 
rzyć w okresie wiosennym na!lep• czło":1eka, ktory .stanie się of~ym bu­

. szym przodownikom opiekę nad wy- down1~~ym ł P!om1e~ym patriotą Odro-. 
znacz.onymi terenami pól i o~rodów, dzoneJ Ludowe1 Polski. ~ • 

w celu obserwac!i l składania mel· Odrodzona. Pobka dązy do podn1esłeała 
dunków do Komisji. ku tury fizycznej i stanu zdl'owia całefkt 

e) Przeprowadzać . prace .t>iełenia bura· uarodFu.- Zadanie to wypełnią Urzędy Kul·, 
kó k h ł ' • t h tary iz.yczn~J. ł 

w, h op:>wyc • n~s dzkto:eis yc w Przyłączcie się do zespołów wychowa-
ramac pomocy sąsie eJ. · nia fizycznego, zrzeszajcie się w klubac• 

5. Akcja żniwna ł sekcjach sportcwych. Podeimłicie --~-
. kłe wspó?zawodnłctwo o na?lepsze wynikł 

a) Prace w akcji zniwnej .w ramach wy- we wszystkich dziedzinach sportu. . 
ścłgu pracy należy organizować pod Młodzieży.· .,Słnzba Pol~e" to droga de 
kątem _warunków i potrzeb Złem Od- rozwoju twych talentów ł zdotnoiciy droga 
zyskanych ł ziem starych. · do wiedzy ł natikł za~odu, do. twórczej 

"b) Zorganizować pontoc w ·akcji :tnłw· pracv dla kraju. 
nef na Ziemiach Odzyskar.ych w nia- •• Służba Polsce~' bedzłe rozwijać hart ł 

- jątkach państwowych, w zbiorowych .przysposobienie wof;kowe ~ przy«totowu„ 
gospodarstwach parce1acyjno • osad· iać: ją do najsżczy.tnieiszetto zadania - o­
nlczych. Pomoc. w· sile pociągowej bronv całośd ł nie?odle<Jłoścł OiczyznyJ 
przez _zorganizowanie po_mocy trak-. ,.Słuź'-'·!l Pnlsce" ·będzie szkołą życia l 
torowej przy zwóz~e. współudział z kuźni~ · ct-arakterów. rtłodzfeży - nowych 
komitetami akcji zriiwnei w dostar• ludzi - budowaiczych i obrońców no.we; 

· ·" czaniu maszyn, żr.iwiar.ek. kosiarek, ' Polc;ki. ._ . , 
ko.!)aczek. · · · . . . M'łować 01czvznę - to . żnaczy budo-

. ·c) .Zor 'anizowa.~-- wyścig indywidualnei· . W?.~ ;e1 wieł~ną;: ł szczęśCie. . . 
wydainości pracy· przy obsłu~iwaniu M'ndz~e?y! Wste„uj w szetegi organiza·_ 
in~sŻ'yn· rolniczych w akcji :ZniWl!ej. cji „Sł.użba Po"sce~'. . · ._ · __ _.. ________________________________________________________ _ 
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